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Ce le m niniejszej  p r a c y  by ło z jednej  s t r o n y  p r z e p r o w a d z e n i e  
rewizj i  sp rz ec z ny ch ,  j ak dotąd,  pojęć i w y n i k ó w ,  o t r z y m a n y c h  
z badań  nad z ac h o w a n i e m  sic p o d s t a w o w e j  p r z e m i a n y  materj i ,  
"żyli  p r z em i a n y  s p o c z y n k o w e j  (p. s.), nic mniej  zaś  w s p ó ł c z y n n i k a  
o d d e ch o we g o  w  c u k r z y c y ,  z drugie j  z aś  s t r o ny  pogłębienie  ba da ń  
"a d  z a c h o w a n i e m  się s woi s to -dy na mi cz i i eg o dz ia ł an i a  b i ał ka  
w c u k r z y c y  o r a z  w  k o ń c u  s t w ie r dz en ie  z a c h o w a n i a  sic t y c h  t r zech  
czy nn i kó w p r z em i an y  g a zo w e j  pod w p ł y w e m  p r z e w l o c z n e g o  
działania insuliny.

S p o c zy n k o w a  p rzem ia n a  m a te r ii  w c u k r z y c y .

J u ż  s a m fakt,  że  w  c u k r z y c y  t ak  c zę s t o  p r z y ch o dz i  do wy b t i -  
" eg o sp a dk u  wa gi  ciata,  p r zyn aj mn ie j  w  c ię żs zy ch  p os t ac i ac h 
c h or o b o w y c h ,  p oz wa la ł  o d d a w n a  n a s u w a ć  p r z yp u sz cz en i e ,  że  
w c i ężs zy ch  p os t ac i ac h  c u k r z y c y  p r o c e s y  spa l an i a  m o g ą  b y ć  
Wzmożone  i że  one  m o g ą  b y ć  p r z y c z y n ą  tego wy ni sz c ze n ia  
"stroju.  Ba dan ia  p r z e p r o w a d z o n e  w  t y m  k ier unku  a z ap o c z ą t k o ­
wane  w  c u k r z y c y  do św ia dc za ln e j  na  z w i e r z ę t a ch ,  p r z ez  W  e i n- 
L a u d a  i L a v e s ‘a (1) w  r. 1894 a  w  c u k r z y c y  ludzkiej  p r z ez  
R u  11 e n k o f e r a  i V o i t a (2) w  r. 1867, po dziś dzień nie da ły  
Jednoznacznych  w y n i k ó w .  P o d c z a s  g d y  z na kom i t a  wi ęk sz oś ć  au to-  
r °w,  k t ó r zy  p rz ep rowa dz i l i  d o ś w ia d cz en ia  na  z w i e r z ę t a ch ,  uwa ża ,  
z" p r o c e s y  spa lan i a  w  c u k r z y c y  doświ ad cza lne j  s a  wz m o ż o n e ,  to 
udania a u t o r ó w  odnośni e  do z a c h o w a n i a  się p r z e m i a n y  g a zo we j  
w c u k r z y c y  ludzkiej  są  da leko  ba rdz i ej  r ozbieżne .  T e  różn ice  w  za ­
chowaniu się przemiany ga zo we j  p o mi ęd z y  c u k r z y c ą  ludzką  a d o ­
świ adc za ln ą  u z w i e r z ą t  nie b ę dą  os t a te cz ni e  nikogo dziwić ,  sko ro  
Slę w e źm i e  pod u w a g ę  okol iczność,  na  k tó r ą  s łusznie  w s k a z u j e  
^  ę  i! i e r k  o, że o ba  te rodza j e  c u k r z y c  nie p o k r y w a j ą  się  ze sobą.

Z ag ad ni en ie m p r z em i a n y  g a z o w e j  w  c u k r z y c y  doświa dc za lne j  
">c b ę d z i e m y  się z a j mo wa ć .  T e m a t e m  b o wi e m  n a s z y c h  b ad ań  
1 r o z w aż a ń  b y ł o  z a c h ow a n ie  się p r z e m i a n y  g a z o w e j  w c u k r z y c y  
' "dzkiej .  Zanim pr ze j dz i emy  do o m ó wi e n i a  w y n i k ó w  n a s z y c h  ba-  
^"ń,  u w a ż a m y  za s t o s o w n e  w  z a r y s i e  p r ze j ść  w yn ik i  ba da ń ,  do-  
hvcliczas p r z e p r o w a d z o n y c h  p r z ez  r ó ż n y c h  a u t o r ó w .

P e t t e n k o f o r  i V o i t ,  k t ó r z y  p ie r ws i  zajęl i  się z a c h o w a -  
" ' "m się p r z e m i a n y  g a zo w e j  w  c u k r z y c y ,  u t r z y m y w a l i ,  że  s p o ­
c z y nk o wa  p r z em i a n a  mater j i  jes t  w  niej obniżona .  N a to mi a s t

" S n u s - L  e v  y  (3) AA o li r (4). B ą u e d i c t  i J o s  Li n (5),
J e i m d o r f e r (6), E n g e l  (7), R o l l y  (8), U r a l e  (9) i inni, 

" u nas  W ę g i e r k o  (10), s twierdzi l i  w z r o s t  s p o c z y n k o w e j  p r z e ­
miany mat er j i  w  c ię żs z yc h  pos t ac i ac h c u k r z y c y .  P rz e c i wn i e ,  inni 
" " t o r o w i e  j ak E a l t a  ( I I ) ,  A l l e n  i Dt i  B o i s  (12), W i l d e r ,  
15 " o  t h  b y  i B e e l e r  (18), u w a ża j ą ,  że  n iema p o d s t a w y  do 
S i e r d z e n i a ,  iż s p o c z y n k o w a  p r z em i a n a  mater j i  w  c u k r z y c y  jest  
^Zniożona .  A l l e n  i D a  B o i s ,  W i l d e r  i j ego w s p ó ł p r a co w ni c y ,  
1 " P li a  i t i j ego  w s p ó ł p r a c o w n i c y  (14), L a b  b e  i S t e v e u i n 
*5) i inni,  s t wierdza l i  c zę s to  obni żone  w a r t oś c i  p r z em ia n y  sp o­

czynkowej ,  k t óre  z r e s z t ą  m o ż n a  s p o t y k a ć  w  wielu p r z y p ad k a c h  
1 e u c d i e t a i J o  ś l i n a .  J a k  już  z z es t a wi en i a  p o w y ż s z y c h  

' S n i k ó w  n a j wy b i t n ie j s z yc h  a u t o r ó w  wi da ć ,  są  one  w yb i tn ie  ui f -  
zhrodae,  a lb o wi em  w  j e dn yc h  p r z y p a d k a c h  s t w i e r d z a n o  wz ros t ,  
'v drugich obniżenie,  w i nnych w  k oń ca  p r a w i d ł o w e  w a r t oś c i  spo­
czynkowej  p r z em i a n y  materj i .

Na l eża ł oby się z apy tać ,  skąd pochodzi  t ak  r ó ż no ro d na  sp rz ec z-  
"° ś ć  Ot r zy ma n yc h  w y n i k ó w  i t ak  r óż no ro dn a ,  jak później  z o b a ­
czymy,  i n t e r pr e t a c j a  o t r z y m a n y c h  w y n i k ó w ?  W p ł y w a j ą  na to 
r °źue czynniki ,  k t ór e  po kolei  o m ó wi m y.

P o m i j a m y  zupeł ni e  c zynni k,  z r e s z t ą  b a r d z o  m o ż l i w y  u a u t o ­
r ó w  mniej  d o ś w ia d cz on y ch ,  n i eo p an o wa n ej  techniki  b a da n i a  p r z e ­
m i a ny  ga zo we j .  S ko r o  w e ź m i e m y  po d u wa g ę ,  że  uwz gl ęd ni a l i śmy  
ty lko b a da n i a  b a r dz o  p o w a ż n y c h  a u t o r ó w ,  k t ó r y c h  o b r a k  d o s t a ­
teczne j  t echniki  zupeł ni e  p o s ą d z a ć  nie można ,  to p o z wo l i my  sobie  
o d ra zu  p r ze j ść  do o m ó w i en i a  tych  c z y nn i kó w,  k t ó r e  i s totnie  mo g ły  
w p ł y n ą ć  n a  rodza j  o t r z y m a n y c h  w y n i k ó w  i na  s p r z ec z n o ś ć  ich 
interpretacj i .

a )  S p r a w a  w z o r c ó w  ( s t andar tu ) .  G d y  jedni  a u t o r o w i e  obl i ­
cza ją  z uż yc ie  t lenu na  minutę  i j eden kg.  w a g i  eiala,  d r ud zy ,  b a r ­
dziej  ściśli  w  s w y c h  b ad ani ach ,  p o r ó w n u j ą  o t r z y m a n e  s w e  wy ni ki  
np. w  postaci  do b owe j  i lości w y t w o r z o n e j  p r z ez  c u k r z y c o w y c h  
c iepl os t ek  z t abl i cami  H a r r i s -B e n c d i c t a ,  wz g lę dn i e  dla 
m ł o ds z y ch  o so bn i kó w K c s t n e r -K n i p p i n  g  a,  inni w końcu  po ­
r ó w n u j ą  je z t abl icami  D u B o i s. O c z y w i ś c i e  nie jes t  ob oj ę t ne m 
jakie k r y t e r j a  z p o w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  w  d an en i  ba dan i u  
u wzgl ędni ano .  S ą d z i my ,  że na jba rdz i e j  z aw od z i  obliczanie,  p r z e ­
m ia ny  g a zo we j  na  p o d s t a w i e  t y lk o  z uży ci a  t lenu n a  minutę  i kg 
w a g i  c iała,  bez  u wz gl ędni en i a  wi eku,  płci,  w z r o s t u  wzgl .  po­
wi e r zc hn i  e ia la  i w s p ó ł c z y n n i k a  o d d e c ho we g o .  N a p r z y k ł a d  
F e y e r t a g  (16) i W ę g i e r k o ,  j ak ko l wi ek  sa mi  podnoszą ,  że 
nie w y s t a r c z y  s t wi e rd z i ć  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu na  j ednos tkę  
c za s u  i wa gi  ciała,  ale n a le ż y  o t r z y m a n y  w y n i k  z ba dan i a  po­
r ó w n a ć  z  w y n i k i e m  o t r z y m a n y m  u c z ł o w i e k a  tej Samej  wagi ,  
t ego  s a m e g o  wi eku ,  t ego  s a m e g o  w z r o s t u  i tej  s am ej  plei,  sami  
j e d n a k o w o ż  tych  c z y n n i k ó w  nie uwz gl ęd ni a j ą  i o są d za ją  zmni ej ­
sz on e  c z y  z w i ęk s zo n e  z uży ci e  t lenu ty lko  n a  p o d s t a w i e  i lości t lenu 
w  j ednos tce  c za su  i na  k g  w a g i  ciała.  ALisimy tutaj  podnieść ,  że 
takie  obl iczanie  z uży ci a  t lenu na j ed nos tk ę  c za s u  i wa gi  cia ła  
z aw o d z i  szczególn i e  u o so b n i k ó w  młodych ,  poniżej  lat  2U-u. 
W e ź m y  np.  po d u w a g ę  n as z  p r z y p a d e k  1: J e ś l ib y  się tylko
opr zeć  n a  w y n i k u  o t r z y m a n y m  z obl iczenia  i lości t lenu na  minutę  
i kg ciała,  w y n o s z ą c y m  4.92 cnv* Od, m o ż n a b y  było  sądz ić  o w z m o ­
ż o n y m  pr oc es i e  spa lania ,  p o d c z a s  g d y  u wzgl ędni en i e  t eż  wi eku ,  
w z r o s t u  i płci i p o r ó wn a n i e  z t ab l icami  K e s t n e r a  i K n i p-  
P j u s a  wy ka zu j e ,  że p r o c e s y  spa l an i a  p rz eb i ega ją  zupełnie  p r a ­
widle,wo,  w y n o s z ą  b o w i e m  —  2,9%. P o d o b n a  zaś  c yf ra  4,85 c m 1 
Od p ro  min.  i kg  wa gi  c ia ła  w  p r z y p a d k u  12. p r z y  uwzgl ędni en i u 
p o w y ż s z y c h  c z y n n i k ó w  i p o r ó wn a n i u  ich z t ab l i cami  H a r r i s -  
B c n o d i c t a daje w z r o s t  p r z em i a n y  s p o c z y n k o w e j  b a r d zo  w y ­
bi tny  +  43%.  I o d wr o t n i e  c y f ra  3,73 cm* O d w  p r z y p a d k u  4, z d a ­
jąca  się pozor nie  m ó wi ć  o p r a w i d ł o w y m  pr oc es i e  spalania,  p r z y  
uwzgl ędni eni u p o w y ż s z y c h  c z y n n i k ó w  da je  w z r o s t  +  18%. W  tu­
ki em też  oświe t len i u  s t a je  się z r ozu mi a ł em ,  że  cyf ra ,  o t r z y m a n a  
p r z ez  W ę g i e r k ę  w  j e d ny m  z j ego  p r z y p a d k ó w ,  mi anowi cie  
5,02 c n r  O d pro  min.  i kg  wagi  c ia ła  z da ją ca  się ś w i a d c z y ć  
o w z m o ż o n y m  pr oces i e  spalania ,  jak z r e s z t ą  chce  t ego  W ę g i e r ­
k o ,  b ez  uwz gl ędni en i a  p o w y ż s z y c h  c z y n n i k ó w  i p o r ó w n a n i a  ich 
z tabl i cami  K o s t n e  r -K n i p p i n g a, s t a w i a  to p o d w y ż s z e n i e  
p. s. p o d  z n a k i e m  z apyt an i a .

Dl atego  bez  p o r ó wn a ni a  ściś lej sze Są wyn ik i  t y c h  a u to r ów ,  
k t ó r z y  uwzględnial i  t abl ice  H a r r i s - B e n c d i c t a  t. j. brali  pod 
u w a g ę  wiek,  w a g ę ,  w z r o s t  i płeć.  Na l eży  t eż  p ami ę ta ć ,  że  dla 
o s o b n i k ó w  młodych ,  w  k a ż d y m  razie  niżej  lat  20-tu,  w z ó r  
H a r r i s -B e n c d i c t a  z a c z y n a  z a wo d z i ć  i d l at ego  w  takich 
p r z y p a d k a c h  na le ży  uc iekać  się do tablic K o s t n e  r-K n i p p i n g a. 
Ni ek tó r zy  z nowu a utor owie  j ak  A l l e n  i I) u B o i s ,  L u s k (17), 
z ar z uc a j ą ,  że w tabl i cach 11 a  r r i s - B e n c d i c t a  nic u wz gl ędn ia  
się j es zcze  j ed ne go  czynni ka ,  mia no wi c i e  p owi er zc hni  cia ła  i d l a­
tego polecają  oni t abl ice  D u B o i s ,  o pi er a jące  się na j ed no s t ce  
p owi e rz ch ni  c ia ła  ludzkiego.  Au to ro wi e  ci podnoszą ,  że w z r o s t  
p r z e m i a n y  s po c zy nk o we j ,  jaki  c zę s to  B e n c d i c t  i J o s  l i n zna j ­
dowal i  w  s w y c h  p r z y p ad ka ch ,  jest  r acze j  p o zo r ny ,  a lb o wi em  po 
obl iczeniu zużyc ia  d o b o w e g o  c iep l os t ek  tych  p r z y p a d k ó w  i po­
r ówn an i u  ieli z m e t r e m  k w a d r a t o w y m  p owi e r zc hn i  Ciała w ed l e  
tabl ic D u B o i  s, o t r z y m y w a l i  w y n i k i  znaczn i e  n iższe  np.  —  2%  
w e d l e  tablic D a  B o i s ,  z ami as t  +  12% w ed le  tabl is H a r r i s -  
B e n e d i c  t a .

E.  i L.  H e d o n ( l S )  z a r zu ca ją  z n o w u  a u to r o m  pos i łk ują cy m 
się tabl i cami  Di i  B o i s ,  że  w  p r z y p a d k a c h  i d ąc y ch  z wie lkim 
u byt kiem wagi  c ia ła  obl iczanie  p r z em i a n y  s po c z y n k o w e j  
wedl e  n r  powi er zchni  eiala z awodz i ,  a lb o wi em  p o wi e rz ch n i a  cia ła



T a b lica  I. L e k k ie  i ś r e a n io -c ię ż k ie  p r z y p a d k i c u k r z y c y .
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Z a p a s  za ­
sa d  w  C 0 2 

o b j. % '

1 16. I I I 15 41.0 165 0.80 202 4.92 1398 - 2 .9 4.600 301 0 198 R . - ” ) In fa n t ilis m u s
13. IY 42.0 0.81 195 1353 1.600 0 0 110 3 0 - 6 0

2 2. IY 49 52.5 153 0.79 182 3 46 1257 + 2 2.000 42 śla d 187 K . ś la d _
26. IV 52.3 0.80 167 3.20 1221 —5 l.OuO 7 0 156 2 0 - 3 0

9 1. Y II 36 62.5 172 081 229 3.66 1589 + 3 3.700 240 0 215 _
O 20. V II 62.1 0.75 196 3.15 1342 - 1 2 2.000 0 0 132 2 0 - 4 0

4 4. X I I 45 74 166 0.80 276 3.73 1913 4-18 1.500 30 0 178
12. x n 75 0.83 275 3.53 1911 + 1 7 1.800 0 0 95 1 5 - 2 5

g 10. X I I 21 51.3 158 0.85 237 4.62 1663 + 1 7 2.200 66 0 186 _
28. X II 53.0 0 71 210 3.97 1419 ' - 1 2.500 U 0 101 2 0 - 3 5

fi 23. I 49 59.2 166 0.73 190 3.20 1258 - 8 1.200 11 0 174 _
o 8. II 59.9 0.75 199 3 30 1360 - 2 1.6C0 0 0 98 2 0 - 3 0

7 19. I 25 52.5 171 0.77 205 3.90 1411 - 4 1.400 13 •0 159 _ •
i 17. II 54.0 0.77 206 3.81 1417 —5 1.600 0.8 0 135 2 0 - 3 0

o 21 I I I 40 64 0 170 0.96 258 4.03 1860 + 2 1 1.800 32.4 0 221 —
o 12, IV 65.0 0.89 270 2017 + 3 2 2.000 0 0 111 2 0 - 4 0

a 11. X II 42 77.9 177 0.73 274 3.51 1863 + 7 2.000 10 0 188 _
o 21. X I I 78.5 0 96 281 3.58 2044 + 1 6 2.000 0 0 128 20

i n 17. I I I 35 43.5 156 0.92 196 4 50 1396 + 1 5 2.400 168 0 247 _
1U 4. IY 0.80 284 1486 1.700 25.5 0 193 39 —50

11 15. X I 58 76 164 0.82 260 3.42 1806 + 2 2 .6 3 500 140 0 260 R . - 65.8 _ D ia b e te s  +  T h y -
X 1 31. I 79.5 0.82 292 3.67 2030 + 3 9 .7 2.000 0 0 160 35 r e o to x ic o s is

1 9 7. V I 53 48.8 151 0.83 237 4.85 1651 + 4 3 1.000 5 0 _ DiaDetes +  Thyreotoxic.
XLi 23. V I 48.9 0.73 216 4.42 1468 + 2 7 1.200 0 0 — po leczeniu Roent.onem

13 1. IV 21 48.5 168 0.82 181 3 73 1259 - U 2.200 132 2.5 267 33.6 44.2 - T b c. p u lm .

14 11. I I 18 53.2 166 0.94 232 4.36 1663 + 1 0 3.600 198 0 255 -

15 3. XIT 23 57.0 162 0.80 233 4.08 1613 + 7 1.300 13 0 145 -

T a b lica  I I C iężk ie  p r z y p a d k i c u k r a jo y .

4 I I 41 50 174 0.70 207 4 14 1328 + 3 .7 4.400 630 20 9 271 103.6 41.0 _ P ra e co m a
IG 14. IV 61 0.79 240 3.93 1665 +  11 2.400 42 . 0 . 204 I b — **) 56 9 3 0 - 5 0

21. V 67 0.84 260 3.88 1816 + 1 4 2.600 83 0 221 30

1 7 5. V 26 55 170 0.81 205 3 74 1421 —5 6.900 525 5.4 394 22.05 49.0 _
1 < 25. V 60.5 0.88 270 4.46 1957 + 2 4 4.C00 280 ś la d 262 R . - 2 0 - 3 0

19. IV 33 50.0 171 0 66 216 4.32 1279 - 7 .7 3.500 192 11.0 267 70.9 52.6 __
l o 10. V 53.5 0.81 178 1326 2.600 121 0 231 R . - 30

1 O 16. IV 37 41.0 165 0.76 194 4.73 1334 + 1 0 2.600 80 10.3 247 124.3 44.9 _
iy 9. V 44 0 0.84 223 1559 1.800 54 0 184 R - - 3 0 - 6 0

o n 1. 11 21 47.7 171 0.74 208 4.S 6 1420 - 0 . 4 1 000 15 3.2 343 230.7 24.6 _ P ra eco m a
ć \ j 16. II 52.5 1.00 232 4.42 1688 + 1 2 .3 3.800 39 6 0 193 R . 60
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22

23

24

25 

20

27

28

29

30

31

32

33

34

35

21 7. V I / 21 / m .o 1 174 0.72 234 4.03 1587 f  A -O 2.700 420 1 12.5 293 153.3 41.0 _
20. V I 1 61.5 0.80 254 4.19 1762 + 4 3.200 70.4 0 239 R. - 40

19. V 36 61.0 167 0.98 251 4.11 1818 4  18 2 800 148 0 420
8. V I 61.2 0 89 255 4.16 1811 + 1 8 2.200 83 6 0 348 _

19. V I 61.2 0.86 240 3.93 1689 + 1 3 1.800 108 0 367 _
• 5. V II 64.0 0.91 241 3.71 1724 + 1 1 1.200 śla d  i) 283 30

27. I 38 57.0 177 0.96 210 3 68 1516 + 2 .4 2.200 78 0 256
U .  V 0.86 246 1728 2.300 46 0 224 70
26. V 64.0 0.96 296 4 66 2138 2.500 7.5 0 151 m

21. X 22 41.0 163 0.74 214 5.22 1462 + 1 3 3.800 190 3.4 258 51.5 42.0
8. X I 42.5 0 93 211 4.96 1507 + 1 4 4.300 43 0 223 R. - 3 0 - 6 0

22. I I I 28 56.3 173 0.75 212 3.76 1452 - 4 2.700 189 ś la d 282
16. IV 57.5 0.80 206 3.58 1423 —6 3.000 54 0 128 3 0 - 6 0

2 X I I 30 48 167 0 79 212 4.62 1468 + 8 4 500 315 ś la d 289
19. X I I 51.5 0 83 222 4 31 1550 + 1 0 3.600. 144 0 225 30

8. IV 22 40 8 159 0.80 153 3.82 1061 —15 3.000 195 2.1 267
28. IV 41.0 0.78 183 4.51 1251 _ 2 2.000 70 0 210 I 3 0 - 4 0

18. V I 34 48.6 165 0 78 218 4.48 1505 + 1 3 3.400 197 ś la d 256 11. —

29. X I 25 49 5 168 0.70 197 3.98 1336 - 5 5.500 550 18.0 249 78.8 27.5 * -

7. X I 30 54.5 177 0.79 174 3.19 1202 - 1 6 2.000 40 0 3 258 R . +
20. X I 56.9 0.75 173 3.04 1180 - 2 0 2.000 8 0 174 R. - 25 <

8. X I 35 53.8 164 0.77 191 3.55 1315 — 5 2.000 180 0 254
21. X I 53.9 0.84 170 3.06 1192 - 1 6 2.000 14 0 185 . 50

9. X I 50 55 168 0.85 204 3.70 1429 + 7 4.800 264 +■ 242 R . + 47.7
23. X I 58.9 0.81 208 3 53 1446 + 5 2.000 60 0 211 50

10. X I 38 60.5 169 0 75 245 4 05 1673 + 1 2 3.000 150 1 + + + + 362 R H  + 39.1
1. X I I 0.70 270 4.26 1824 + 1 9 2.300 126.5 + 348 R. ś la d 30

U . X I 52 51.2 168 0.78 191 3.73 1318 + 4 3.000 150 0 285
24. X I 53.0 0.85 211 4.00 1479 + 1 5 2.000 14 0 150 30

18. X I 17 39.6 164 0.78 159 4.01 1097 - 1 7 2.500 48 0
3. X II 41.4 0.85 169 4.08 1188 — 15 2.5U0 7.5 0 279 25

są
-

to

N e p lir it is

T.ues

P ra eco m a

*) O zn a czo n o  ja k o  cia ła  a ce to n o w e  c a łk o w ite  (a ce to n  +  k w a s  a ceto -o c to w y  +  k w a s o k sy -^ -m a sło w y ). 
*) R . — o zn a cza  p ró b ę  ja k o śc io w ą  R o tlier y  na c ia ła  a ce to n o w e  w e  krw i.
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t ak i ego  c u k r z y c o w e g o  nie O d po w ia d a  mas ie  ciała,  pod ni;i się 
u kr ywa jąc ej ,  w  p o r ó wn a ni a  z p owi e r zc hn i ą  ciata c z ł o wi e ka  
/  no rm al ną  w a g ą .

b) S p r a w a  p o ż yw ie n i a  i s t anu  odż ywi en i a .
.In/, F a l  t a  z w r ó c i ł  u w a g ę  Titf to, że  dla oc en y  p r z em i a ny

spoczy n ko we j  w  c u k r z y c y  nie jest  o bo ję t nym rodzaj  diety,  p o ­
pr ze dz a j ą ce j  na  ki lka  dni badani e.  Że p o ż yw ie n i e  b og a t o  c ieplos t -  
k owe ,  szczególn i e  pod  w z g l ę d e m  z a w a r t o ś c i  białka,  m oż e  o d e ­
g r a ć  z n ac z n ą  role w  k i e r un ku  p r o c e s ó w  ut lenienia,  tci zdaje  się 
dzis iaj  nie u legać wą tp l i woś ci ,  j akkol wi ek m oż e  nie w  t y m  stopniu,  
jeśli w z i ą ć  pod u w a g ę  spo s t rz e że n ie  G r a f e g o, że c u k r z y c o w i  
m e o t r z y m y w a l i  z n owu  tak wie lk ich  ilości białka,  k t ó r e b y  aż  tak 
wyb i t n i e  m o g ł y  w z m ó c  zużyc ie  t lenu o ra z  że s w o is t o - dy na -  
mi ezne  dz ia łanie  białka  jes t  w  c ukr zyc y obniżone.  Tuta j  z n ow u 
musui iy  z a u w a ż y ć ,  że  s w oi s t o - d y n a m i c z n e  dzia łanie  białka,  jak 
z o b a c z y m y  potem,  jes t  ty lko  w  n i ek t ó r y ch  przy pa dka ch  obniżone.

R ó w n i e ż  w a ż n y m  c zyn ni k i em jes t  s t an  o dż y wi en i a .  J uż  
u z d r o w y c h  osobn ikó w,  n i ed o ż y w i o n y c h  lub g ł od zo n yc h  p rzez  
ez;m d ł uż s z y  p r o c e s y  spa lania  się zwal ni aj ą ,  . leszcze w w i ę k s z y m  
s topu,u odnosi  sic to do c u k r z y c y ,  w  kt óre j  s t o s o w a n o  pr z ez  c za s  
dłuższy dietę  s k ą p o c i e p ł c s t k o w ą  z czę s t ymi  dniami  g ł odo ­
w y m i  A l l e n a  c z y  G u e l p y .  Tom się t eż  t ł um acz y,  d l aczego
w  p r z y p a d k a c h  B e n  c d i  e t a  i J o s l i n a  z przed rok u 1914,
a  wi ęc  l eczonych  dieta  dość  b o g a t oc i e p l o s t k ow ą  N a y  u y  u a, 
p r z em ia n a  s p o c z y n k o w a  by la częście j  wz m o ż o n a ,  d o c h o dz ąc  na-  
w ? t  do +  34%,  ( pr zec ię tn ie  w yn o s i ł a  okoto +  12%),  w  o kr es i e  
z aś  A l l e n a  i G u e l p y  t. j. po roku 1914, w a r t oś c i  p r z e m i a n y  
s p o c z y n k o w e j  b y t y  na ogół  obniżone ,  d o c h o dz ąc  w  n i e k t ó n c l i  
p r z y p a d k a c h  n a w e t  do —  46%,  ( przec ię tn ie  w y n o s i ł y  około  
—  11 % ). I d la tego F  e y  e r t a g, w  szczególnośc i  zaś H o 11 c n (15), 
z w r a c a j ą  s ł us zna  uwagę ,  że na le ży  p o r ó w n y w a ć  wy ni ki  o t r z y m a n e  
w  c u k r z y c y  z  w y n i k a m i  osób  nie tylko tej  samej  wagi ,  wz r os tu ,  
pici  i wi eku ,  ale t eż  tego s a m e g o  s t anu  odż ywi en i a .  . lednak p o ­
s tu la t  t en  w  p r a k t y c e  jes t  p r a w i c  n i em oż l i wy m do p r z e p r o ­
wa d ze n ia .

B a d a n i a  w ł a s n  c.
Jeżel i  p r z e j d z i e m y  do o mówi en ia  w y n i k ó w  n a s z y ch  b a d a ń  n a d  

z a c h o w a n i e m  się p r z em i a n y  s p o c z y n k o w e j  w  c u k r z y c y ,  to c hc i e ­
l i b y ś my  już na  w s t ę p i e  z az na cz yć ,  że  w  b ad an i ac h  na sz y ch  s t a r a ­
l iśmy sic.  o ile możności ,  uni kać  t ych  b ł ęd ów ,  na  k t ó r e  już p o w y ż e j  
z w r a c a l i ś m y  u wa g ę ,  a b y  w  ten s pos ób  m ó c  doj ść  do na jba rdz i e j  
do r z e c zy w is to ś c i  z b l i żonych  r ezu l t a tów.

M e t o d y k a .  —• K a żd e go  c h o r e g o  t r z y m a l i ś m y  w  okres i e  
p o p r z e d z a j ą c y m  b adan i e  pr zez  c za s  dtużs' / .v tia p e w ne j  s tałej  diecie 
da jąc  u myś l nie  p rzec ię t nie  b e z  wz g l ęd u  na to c zy  mie l i śmy  do-  
Gzyniciiia *  lekkim,  ś r ed ni o  c iężkim,  c z y  też b a r d z o  c iężkim 
p r z y p a d k i e m  cukrzycy' ,  te s a m e  ilości białka  ( ‘/a— 3/i b ia łka  na 
kg wagi ) ,  w o d a n ó w  w ę g l a  (2 g) o r a z  t ł u s z c z ó w  ( l ' /a—2 g). W  ten 
spcsób"$ś t ara l i śmy się z a c h o w a ć  j ed n a k o w e  w a r u nk i  d ie t e tyc zne  
dla w s z y s t k i c h  c h o r y ch  c e l em uniknięcia  r óż n o r o d n e g o  i n te r p r e ­
t o wa n ia  w p ł y w u  p o ż yw ie n i a  na z a c h o w a n i ?  się p r z e m i a n y  g a z o ­
wej .  P o d o b n i e  ce l em uniknięcia  w i ę k s z y c h  wa h a ń  w  z ac h owa n iu  
się wa gi  c hor ych ,  nic p o d a w a l i ś m y  ciał  m o g ą c y c h  w p ł y n ą ć  na 
p r z em ia n ę  w o d y ,  w  szczególnośc i  wy taczal iśmy'  poza  p e w n ą  s ta łą  
i lością soli, ws ze lk ie  alkal ja,  ows ia nk i  o ra z  insulinę.  Ba d an i a  w y ­
kony wal iśmy'  na cz cz o  w  z u p e ł n y m  spoc zynk u.  P r z e d ,  p od c za s  i po 
zbadaniu ,  k t ó re  t r w a ł o  5 mim,  z w r a c a l i ś m y  u w a g ę  na t ę t no  i i lość 
o d de ch ów .  Jeśl i  t ę t no  a w  szczególnośc i  i lość o d d e c h ó w  ulega ł y 
zmianie ,  d o ś w ia d cz en ie  u n i ew a żn ia l i ś my  i po p e w n e j  p r z e r w i e  p o ­
d e j m o w a l i ś m y  je na n ow o.  U o so b n i k ó w  n e r w o w y c h  lub mał o  
in te l igen t nych  w  p r zed dz ie ń  i s t otnego  b adan i a  czyni l iśmy'  badan i e  
p róbne ,  c h c ą c  w  ten spos ób  c ho re go  p r z y z w y c z a i ć  do  o d p o w i e d ­
niego oddyc hani a .  W  powi e t r z u  w y d e c l i o w c m ,  z e b r a n e m  w e  w o r ­
ku D o u g l a s a ,  badal i śmy'  z a w a r t o ś ć  t lenu i b e z w o d n i k a  k w a s u  
w ę g l o w e g o  p r z y r z ą d e m  H a l d a n  e ‘a, zaś  i lość p owi e t r z a  mi e­
r z y l i ś m y  g a z o m i e r z e m  w o d n y m .  P rze d  k a ż d o r a z o w e m  b a da n i em  
kont ro lowal i śmy '  s p r a w n o ś ć  p r z y r z ą d u  p rz e z  oznac za ni e  z a w a r ­
tości  0 |  i CCL p owi e t r z a  o t ac za jąc ego .  O t r z y m a n e  wy ni ki  u c h o­
r e g o  prz el ic za l i śmy na  i lość t lenu z u z y t e go  na minutę ,  nas t ępn ie  
na  minutę  i k g  wa gi  cia ła  o ra z  na i lość d o b o w ą  cicpłos tek,  k t óre  
p o r ó w n y w a l i ś m y  z tabl i cami  FI a  r r i s -B  c n c d i ę t a o r a z  K o s t- 
n c r -K n i p p i n g a.

Ró wn ol e g l e  b a da l i śm y w  moczu  i k r w i  z a w a r t o ś ć  c ukru  i ciał  
k e t o n o w y c h  (aceton,  k w a s  a ce t o - o c t o w y ,  i k w a s  ok sy - / ?  - m a-  
s ł o w y ) ').  C u k i e r  w  mocz u b a d a l i ś m y  p o l a r y m e t r y c z n i e  a  w  p r z y ­
p a d k a c h  i d ą c y c h  ze z w ię k s z o n ą  i lością k w a s u  o ks y-  / 5 -ma s t owe go

‘) Ba d an i e  ke tonemj i  u w a ż a l i ś m y  za  w s k a z a n e ,  pon i eważ ,  jak 
to w yk a z a l i ś m y ,  w  jednej  z  n a s z y c h  p r a c  (1.9), ke tonur j a  może  
z a w i e ś ć  w  ocenie  k wa s i c y .

m e t o dą  m i a r e c z k o w ą  li e n  c d i  e t a .  L u k i e r  w e  k r wi  o z n a c z a ­
liśmy' m i k ro - me to dą  FI a g  e d o r m a-J  e n  s c n a lub m ik r om et odą  
F o I. i u a - \ \  ,i. Cia ta  k e t o n o w e  oznaczal iśmy'  w  moczu  i w c  k rwi  
mikroniLLoda L u b l i n a ,  z ap a s  zasad o so cz a  k r w i  m e t od ą  gazO- 
m c t r y c z n ą  V a n  S I  y  k e ‘a. W  wielu p r z y p ad k a c h  u ż yw a l i ś m y  
z ami as t  i lośc i owego o zn ac ze ni a  ke tonemj i  m e t o d y  j akoś c i owe j  
R o t li e r ,v.

W y n i k i  b a d a n. —  Badani a  p r z ep r ow a dz i l i śm y  na m a t e r -  
jaR 35 przy p a d k ó w  cukrzy c y  a  r o z ma i t y m ■Stopniu nasi lenia,  od 
l ekkich do na jc ięż sz ych  ze , t an em p r z e d ś p i ą c z k o w y m  łącznie.  
Chcemy'  z a u w a ż y ć ,  że  mat e r ja ł  nasz  o pi er a  się p r ze w a ż n i e  nu 
p r z y p a d k a c h  ciężkich i ś redn i o ciężkich cukrzycy' ,  niniej  zaś  l ek­
kich,  maj ąc  na  u wa d z e ,  że ba dan i e  p r z em i a n y  s p o c z y n k o w e j  
w  p r z y p ad k ac h  l ekkich nie p r z e d s t a w i a  w i ę k s z eg o  z a i n te re ­
sowani a .

W  10 p r z y p a d k a c h  s twi er dz i l i ś my  w z r o s t  p r zemi an y s p o c z y n ­
kowe j  od +  12 do +  43%,  obniżenie  z aś  w  4 p r z y p ad ka ch ,  m i a ­
nowic ie  od — II i — 17%, w  18 prz .ypadkuch war t ośc i  p ra wi dłowe  
t. j. w a h a j ą c e  p om ię d zy  +  10 a 10%. Na l eż y  podnieść,  że 
w  p r z y p a d k a c h  i d ąc y ch  ze  w z r o s t e m  p r z em i a n y  s po cz yn kowej ,  
p r z em ia na  g a z o w a  nie by ta  na ogól  wy bi t n i e  w z m o ż o n a ,  nie p r z e ­
k r a cz a ł a  b o w i e m  w  w i ę k s z o ś c i o w y c h  p r z y p a d k ó w  +  20%,  ty lko 
w  pr zyp .  13 i 12, p o ł ą c zo ny c h  z t y r e o b  k s y k o z ą  w y n o s i ł a  ona 
+  22 i +  43%. ’ Jeżel i  t e d y  w y ł ą c z y ć  o w e  2 p rz yp ad k i  c u k r zy c y  
z t y r e o t o k s y k o z ą ,  k tó r e  ze  z ro zu mi a ł y ch  p o w o d ó w  w y k a z y w a ł y  
w z m o ż o n ą  p r z em ia n ę  mater. ii,  to m o ż e m y  t wierdz ić ,  że  w z r o s t  
przemiany '  gaz-owej mo g l i ś my  s t wi e rd z i ć  tylkfrVw 8 p r zy p ad k ac h .  
C iekaWem jest,  że n a  o w y c h  8 p r zyp .  p o ł ow a  na leża ł a  do ś rednio  
c iężkich p r z y p a d k ó w ,  w  k t ó r y c h  w  ż a d n y m  z nich nie p o j awi a ł a  
się k wa si ca ,  p o ł o w a  z a ś  do grupy'  ciężkich p r z y p a d k ó w ,  z k t ó ­
r y c h  tylko 2 p r zy pa dk i  p r ze b i e g a ł y  z k w a s i c ą  (10 i 33). Uder za ,  
że w  grupie  ś redn i o ciężkich p r z y p a d k ó w  c u k r z y c y  w z r o s t  p r z e ­
m ia ny  g a zo w e j  b y ł  maogół  r ac że j  ' z na cz ni e j s z y  ( w a ha ł  od +  15 
do +  21%),  niźli w  grupi e  ciężkich p r z y p a d k ó w  (od +  12 do 
+  18). Dal ej  Zasługuje  na  u wa g ę ,  n i es tos imek p om ię d zy  z n a c zn ym  
sp ad k i em  w a gi  a  ma ł o  z a z n a c z o n y m  w z r o s t e m  p r z e m i a n y  s p o ­
c zynk owe j ,  co zdaje  się p r z e m a w i a ć  p r z ec i w r o zu m o w a n i u  iż 
w z r o s t  p rz e m i a n y  g a zo w e j  m ó g ł b y  s p o w o d o w a ć  t ak  znaczne  spadki  
wagi  ciata.  W  ko ńc u na le ży  z, nac i ski em pi dnieść,  że  w  sz ere gu  
b a r dz o  c iężkich p r z y p a d k ó w ,  idących  z b a r dz o  sil item z a k w a s z e ­
niem ustroju,  wa r to śc i  przemiany'  spoczy n kowe j  byty p r a w i d ł o w e

Na tej p o d s t a w i e  m o ż e m y  powi edzi eć ,  w  p r z ec i w ie ń s t wi e  do 
sp o s t rz e że ń  W ę g i e r k i ,  że w z r o s t o w i  p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  
nie t o w a r z y s z y  z a w s z e  w z m o ż o n e  wy dz i e l an i e  ciał  k e t o no w yc h .  
Po do b ni e  j ak F  a 1 1 a, W i l d e r  i .iego w s pó łp r ac ow ni cy '  nie z g a ­
d z a m y  się z t w i e r d z e n i e m  B c n e d i c t a  i J o s l i n a ,  że k w a ­
sica jes t  p rzyczy ną w z r o s t u  przemiany '  s po cz yn kowej .

Nie u m i e m y  j ednak o dp owi e dz ie ć  na  py t an i e  co jes t  p r z y c z y ­
ną  t ego w z r o s t u  p r z e m i a n y  s p o c zy nk o we j .  N a d m ie r ne  o d ż yw i an i e  
białkiem,  jako p r z y c z y n ę  t ego  w z r os t u ,  o d r z u c a m y , p o n i ew a ż  
nasi  c h o rz y  p oz os t awal i  na diecie niebogatobiałkowe. i .  C z y  może  
p r z y c z y n ą  jes t  s w oi s t o - d y n a m i c z n c  dzia łanie  b ia łka  r oz ło żo neg o 
z t kan ek  ustroju,  p oz o s t aw ia my  p y t an i e  to m e r oź s t r zy g ni ę te m .  
W  każdy m r az i e  F.  i I,. H ć d o  tt t en czynni k odr zuca ją .  Ci 
Sami a u to r o w i e  są  ^ d a n i a ,  że  w z r o s t  p r z em i a n y  spoczy nko we j  
w  c u k r z y c y  d oświ ad cza ln e j  u z w i e r z ą t  n a le ż y  u w a ż a ć  j ak o n a ­
s t ę p s t w o  w y p a d n i ę c i a  c zynnoś ci  n a r zą d u  w y s e p k o w e g o  t rzus tki .  
Pt .kry wa łoby-  się to mniej  wi ęce j  z tern p r zy pu sz cz en i em ,  na k t ó r e  
w s k az u j e  G r a f  o, że  w  c u k r z y c y  doświ ad cza ln e j  p rz ych odz i  do 
p r z e w a g i  a n t a g o n i s ty cz n cg o  gr uczotu  t. j. t a r c z y c y  na  sku t ek  
os łabienia  dz ia łania  h a m uj ą ce g o  t rzus tki  na p r z em ia n ę  s p o c z y n ­
k o w ą .  B y ć  może ,  że  t en an t ag on izm p ow od u je  też o w e  zmiany 
w  p. s. w  cukrzyc-y ludzkiej .  Nie jes t  też wy+Iuezor iem,  że 
w  p r z y p a d k a c h  i d ąc ych  ze w z r o s t e m  p r z e m i a n y  s po c z y n k o w e j  
chodzi  o t o k s y c z n e  dz ia łanie  p e w n y c h  ciał  na  p r z em ia n ę  g ażb wą ,  
jak na  to w s k a z u j ą  m i e dz y  innymi  G r a f c i W  ę g i e r k o. ‘

W sp ó lc zy  un ik  o d d e ch o w y  tv c u k r z y c y .

W  l że jszy ch  p os t ac i ach  cukrz.ycy w s p ó ł c z y n n i k  odd echo wy  
walut  się w  g r an i cac h  p r a w i d ł o w y c h ,  na jczęśc ie j  m ię dz y  0,81- 0.8.3, 
eo po zos t aj e  w  z wi ąz ku  z u t r z y m a n ą  j es zcze  nieźle t o le ranc ją  
w ę g l o w o d a n o w ą .  W  c ię żs z yc h  postaciacl i  c u k r z y c y  w s p ó łc z yn n ik  
o d d e c h o w y  z a c h ow uj e  się odmiennie ,  najczęściej  o p a d a  on, co 
m o ż n a  c h o ć b y  t e or e t yc zn ie  p r zy p uś c i ć  już na  p o d s t a w i e  faktu,  iż 
w  tych  p r z y p a d k a c h  w y d z i e l a  się z na cz na  i lość cukr u a to le ­
ranc j a  dla w o d a n ó w  w ę g l a  jes t  b a r d z o  w yb i tn ie  obniżona .  W s p ó ł ­
czynni k w a h a  na jczęśc i ej  m i ę d z y  0,70 a 0,72, d oc h od zą c  n iekiedy 
do 0,65. G r a f e s o d r z u c a  n iższe  w a r t o ś c i  od 0.65, u w a ż a j ą c  c y f r y  
w a h a j ą c e  m i ę dz y  0,55 a 0,61, jakie znajdowal i  A r n o l d i  i K r a t -  
t e r  (20), za  f a ł s zywe ,  w y n i k a j ą c e  z n i ed os ta tec zn ej  techniki  b a ­
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dania.  Z drugiej  s t r o n y  n a le ż y  podnieść,  żc  E. i L. H e d o n nie 
w y k l u c z a j ą  możl iwośc i  i stnienia tak niskich w s p ó ł c z y n n i k ó w  o d d e ­
c h o w y c h  w o b e c  h i po t ez y  p r z e c ho d ze n i a  t ł u s z c z ó w  w  cukier .  Mu ­
s i m y  w  końcu  z a u w a ż y ć ,  że  n a w e t  i w  c ię żs zy ch  p os t ac i ach  
c u k r z y c y  m o ż n a  zna l eś ć  w y s o k i e  w sp ół cz yn ni k i  o d d e c h o w e  się­
ga jące  p on a d  0.90, k t ó re  w p r a w d z i e  B e n e d i c t i .1 o s 1 i n u w a ­
żają  za  w y j ą t k o w e ,  nie mniej  i s tnie jące  i mogą  ś w i a d c z y ć  z no wu
0 możl iwośc i  p rze j śc ia  w o d a n ó w  w ę g l a  w  t łuszcze.

W  n a s z y c h  p r z y p a d k a c h  lekkich,  ś rednich i ciężkich w s p ó ł ­
czyn ni k  o d d e c h o w y  w a h a ł  w  g r an icach  sze rok i ch  od 0,7,i do 0,96 
na jczęśc i ej  j ed na kże  m ię dz y  0,80 a 0,83. W  ciężkich zaś  p r z y p a d ­
k a ch  sięgał  on poniżej  0 80, za  w y j ą t k i e m  d w ó c h  p r z y p a d k ó w ,  
w  k t ó r y c h  by ł on b a r d z o  w y s ok i ,  w y n o s z ą c  0,96 i 0,98, zgodnie  
ze s pos t rz eże ni ami  B e n c d i c t a  i J  o s  1 i n a. W  j e d ny m  ty lko 
p r z y p ad k u  b y ł  on b a r d z o  niski,  w y n o s i ł  b o w i e m  0.66; by ł  to 
na jn i ższy  w s p ó ł c z y n n i k  o d d e c h o w y  z p o ś ró d  w s z y s t k i c h  n asz ych  
P r z yp a dk ó w.

W p ły w  in su lin y  na w sp ó łc zy n n ik  o d d e ch o w y  i na p rzem ia n ę  
sp o c zy n k o w a  w  c u k r z y c y .

S z e r e g  a u t o r ó w  z a j m o w a ł  się dz ia ł an i em insul iny już to bez-  
pośredniein,  już  to oddaloncni ,  p rz ew ł o c z n e m .  na  w s pó łc z yn n i k  
o d d e c h o w y  i p r z em ia n ę  s p o c z y n k o w ą .  W  o be cne j  p r a c y  nie b ę ­
d z ie m y się za j mowal i  z aga dn ie ni em w p ł y w u  insul iny w  d o ś w i a d ­
czeniu os t re m,  k tó r e  już b y ł o  t e m a t e m  p r a c y  j e dn e go  z nas  
Wspólnie z B o r  y  s  i c w  i c z e ni (21), n a t om ia s t  o m ó w i m y  wyniki  
n a s z y ch  b a d ań  n a d  w p ł y w e m  insul iny na p o w y ż s z e  czynniki  
w  o kr es i e  jej s to s o w a n i a  p r z ew le k łe g o .  Zanim p r z e j d z i e m y  do 
o mó wi en ia  w y n i k ó w  n a sz y c h  badań ,  m u s i m y  p o kr ó tc e  p r zej ść  d o­
t y c h c z a s o w y  stan b a d ań  p r z e p r o w a d z o n y c h  w  t ym ki erunku.

D i c k  s o u  i P  e m  b e  r (22), k t ó r z y  p i erwsi  zajęli się w p ł y ­
w e m  insul iny na z a c h o wa n ie  się w s pó ł c z y n n i k a  o d d e c h o w e g o  i z a ­
p o t r z e b o w a n i a  t lenu,  s twierdzi l i  w  o s t r e m  doświ adc ze ni u ,  że  
w s pó ł c z y n n i k  o d d e c h o w y  jak i z a p o t r z e b o w a n i e  c i e p ło s t k ow e  się 
Podnoszą ,  równo le gl e  ze  sp a dk i em  c uk ru  w e  kr wi .  K c 11 a w  a y
1 H u g h e s  (23) potwierdz i l i  wy ni ki  t ych  ba da ń  na ludziach z d r o ­
wy c h .  z aś  L y m a n ,  N i c h o l l s  i Mc  C a n n (24) na ludziach 
z d r ow yc h  i c u k r z y c ow yc h .  Inni a u to r o w i e  jak K r o g h (25) w  b a ­
daniach s w y c h  na  z w i e r z ę t a c h ,  F  i t z. M u r p h y  i G r a n t  (26), 
L a r  o c h  e, G r e y  i T  a o u e t  (27) i inni, w  b ad an i ac h  s w y c h  na 
ludziach n or m al n y c h  i c u k r z y c o w y c h ,  nie pot wi erdz i l i  c a ł kowi ci e  
b ad ań  pop rz ed n ic h  a u t o r ó w ,  a lbow ie m poza  w z r o s t e m  w s p ó ł ­
c zyn n ik a  o d d e c h o w e g o  nic mogli  s t w i e r dz i ć  zmian w  z a p o t r z e ­
bowani u t lenu,  zgodnie  z w y n i k a m i  b a d a ń  p r z e p r o w a d z o n y c h  
Przez  j ed ne go  z nas  z B o r y s i c w i c z e m  na  zwierzętach.  Inni 
z nowu a ut or owi e  i ak  B o r  n s  t e i n  i H o I m (28), L a u f b e r g e r  
(29), H o l  t e n  (15), nie stwierdzi l i  wi ęk sz y ch  p ra w ie  w a h a ń  w z a ­
chowaniu się w s pó łc z yn n i ka  odde chowe go,  i z ap ot r ze bo wa ni a  tlenu. 
B o r n s t e i n  i H ó l m  podobnie  Jak B e r n h a r d t (30) mogli  co 
na jw yż e j  s twi e r dz i ć  racze j  lekki  s p a d e k  z ap o t r z e b o w a n i a  t lenu.  
W i l d e r  i j ego w s p ó ł p r a c o w n i c y  (31) s twierdzi l i ,  żc  insul ina 
nic p o wod uj e  zmi an  w  z ac h o w a n iu  się p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  
w  okr es i e  sna dk u c ukr u,  o ile t enż e  nie s ięga niżej  j ak 100 m g % .  
T R u b u r a (32) z aś  z a u w a ż y ł ,  żc  w  o kr es i e  p o c z ą t ku j ą ce g o  sp ad ku  
cukru  w e  k rw i  z a p o t r z e b o w a n i e  t lenu rosło,  w  okr es i e  zaś  b a r d z o  
Wybi t nego  n iedo cu krze ni a  n a s t ę p o w a ł o  zmnie jszenie  z uży ci a  tlenu, 
tako w s k a ź n i k  p rzej śc ia  w o d a n ó w  w ę g l a  w  t łuszcze .

J a k  już z p o w y ż s z e g o  z e s t a wi en i a  t ych  ba da ń  w y n i k a ,  że 
Większość a u t o r ó w  s t wi e rdz i ł a  w z r o s t  w s p ó ł c z y n n i k a  o d d e ch o ­
w e g o  po insulinie jako n a s t ę p s t w o  spalania  się c u k r ów ,  c iał  k e ­
t onowyc h,  p o d w y ż s z e n i a  się zapa su  z as ad ,  c zy  też  prz ec hodze ni a  
W o da nó w w ę g l a  w  t łuszcze .  W y ni k i  z aś  b a d a ń  o d n o s z ą c y c h  się do 
z ac h owa n ia  się z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu są da leko b ar dz i ej  rozbieżne .  
Jedni  b o w i e m  a u t o r o w i e  s t wi erdza l i  w z ro s t ,  d r u d z y  sp ad ek ,  inni 
w k o ń c u  w o g ó l e  b r a k  zmian w  z a p o t r z e b o w a n i u  t lenu.  Stoi  to 
w  zwi ąz ku  z tern, że c z y  cukier  z n i ka j ą cy  się spala,  c zy  też p r z e c h o ­
dzi w  po ł ąc ze ni a  n i e w ę g l o w o d a n o w c .  W  p i e r w s z y m  w y p a d k u  n a ­
s tępuje w z r o s t  w s p ó ł cz y nn i ka  o d d e c h o w e g o  i p r z e m i a n y  s p o c z y n ­
kowej ,  w  drugi m zaś  w y p a d k u  w z r o s t  w s p ó ł c z y n n i k a  o d d e c h o ­
we g o  b ez  w z m o ż o n e g o  z a p o t r z e b o w a n i a  tlenu.  Na leż y  j es zc ze  
dodać,  żę  B o o t h b y  i R o w n t r c c  (33), C a n n o n. Mc I v e r 
1 B l i s s  (34), u w a ż a j ą  w z r o s t  p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  po insu- 
kuie jako n a s t ę p s t w o  zadz ia ł an i a  adrena l i ny ,  w y r ó w n u j ą c e j  n i edo­
cukrzenie  k rw i  i tkanek .

B a d a n i  a w l a s u  c.
W p ł y w  insul iny na  z a c h o wa n ie  się w s p ó ł c z y n n i k a  o d d e c h o ­

w ego  i p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  p r ze pr o w a d z i l i ś m y  w  30 p rz y-  
Padkach c uk r zy c y ,  w  tern 11 l ekkich i ś re dn i o c iężkich,  oraz  19 
ba rdzo  c iężkich  postaci .  Insul inę s t o s o w a l i ś m y  podskór ni e  d w a

r a z y  dziennie,  w  da wkac l i  r ó ż n y c h  od 2(1- 60 jedn.  p. d,. p r zez  
o k r e s  2—3 t ygodni ,  p r z y  n iezmienionej  diecie p r z ez  c a ł y  c za s  
s t o s o w a n i a  insul iny.

W s p ó ł c z y n n i k  o d d e c h o w y  pod w p ł y w e m  p r z e w ł o c z n e g o  s t o ­
s o w an i a  insul iny z a c h o w y w a ł  się r ozmaic ie .  W  17 p r zyp .  p rz ysz ł o  
do w z r o s t u  jego,  w  10 przyp.  do spadku,  a w  3 przyp.  nie mogl i śmy 
s t wi e rd z i ć  ż a dn y ch  zmian.

Odnośn ie  zaś  do o ce ny  w p ł y w u  insul iny na z a p o t r z e b o w a n i e  
t lenu,  natraf ial iśmy'  na  p e w n e  t rudności .  W i a d o m a  rzecz,  że pod 
w p ł y w e m  insul iny p o p r a w i a  się ogó ln y s tan  c ho r eg o  w r a z  z c ze m 
w a g a  c u k r z y c o w y c h  rośnie .  T e n  w z r o s t  w a g i  c ia ła  mo że  b y ć  w y ­
r a z e m  b ą d ż t o  i s t otnego p r z y b y t k u  w  z w i ą z k u  z p o p r a w i o n ą  pod 
w p ł y w e m  insul iny t o le r anc j ą  p o k a r m o w ą ,  b ą d ż t o  z a t r zy ma n ia  
w o d y  w  ust roju.  W z r o s t  w a g i  b y ł  w  n i e k t ó r y ch  p r z y p a d k a c h  tak 
g w a ł t o w n y ,  p o ł ąc z o n y  n iek ie dy  z obr zęk ami ,  tak,  że już to s a m o 
ś w i a d cz y ł o ,  że b y ł  on w y r a z e m  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a t r z y m a n i a  
w e d y .  Z drugiej  s t r o n y  nie m o ż n a  pominąć ,  że pomimo niepo-  
wi ę ksz an ia  d ie t y  w  c iągu leczenia  insu l inowego  c u k r z y c o w i  na 
sku t ek  p op ra wi one j  asymi lacj i  lepiej  p r zy swa ja l i  sobie  te sa me  
p o k a r m y ,  k tó r e  d o t y c h c z a s  o t r z y m y w a l i  i dzięki  t emu w  p e w n y m  
stopniu r ó wn i e ż  i realnie  z ysk iwa l i  na  w a d z e .  Z uwa gi  j ednak  na 
to. że  pr zynaj mni ej  w  c ię żs zy ch  p os t ac i ac h c u k r z y c y  w z r o s t  
wa gi  o d b y w a ł  się k os z t em p r z e w a ż n i e  w o d y ,  t r z y m a l i ś m y  się 
w  ocen i e  w p ł y w u  insul iny na  p r z em ia nę  s p o c z y n k o w ą  racze j  liczb 
w y r a ż a j ą c y c h  z użyc ie  t lenu na minutę ,  niźli na min.  i k g  wa gi  
ciała.  Ze na sz e  p o s t ę p o w a n i e  jes t  s ł usz ne  p o s t a r a m y  się u do wo dn i ć  
n as t ę p u j ą c y m p r z y k ł a d e m  ciężkiego p r z y p a d k u  c u k r z y c y  (przyp.
1): C h o r y  z u ż y w a ł  t lenu na min.  207 c m 1 Os, na  kg zaś  wagi  
c ia ła  4,14 c m 3 Os. P o d  w p ł y w e m  s t o so w an i a  insul iny w  d a w k a c h  
od 30—50 jedn.  dziennie  w  s to s u n k o w o  k ró t k i m czas ie  (od Vs 
do 21/r.) nas tąpi ł  n i e z w y k ł y  p r z y b y t e k  wagi .  w y n o s z ą c y  17 kg  wagi  
c iała.  P o n i e w a ż  c h o r y  p o z o s t a w a ł  na  diecie niezmienionej ,  p r z y ­
b y t e k  w a gi  by ł  z b y t  wielki  i sz yb ki  p o łą c z o n y  z b a r dz o  w y ­
r a ź ny m i  o b r z ęk a mi  na  n oga ch  i p owi ek ac h ,  u w a ż a l i ś m y  ten p r z y ­
b y t e k  j ako  n a s t ę p s t w o  z a t r z y m a n i a  w o d y .  W o b e c  t ego  p oz or neg o 
w z r o s t u  wagi  z a p o t r z e b o w a n i e  t lenu na min.  i kg.  wa gi  ciała 
pozornie  r ac ze j  spad ł o z 4,14 n a  3.88, p o d c za s  g d y  z a p o t r z e b o ­
w a n i e  t lenu obl iczone  ty lko  na  minut ę  w s k a z y w a ł o  w y b i t n y  
w z r o s t  z 207 na 260 c m 3 Os. Kierując  się t e d y  z a c h o w a n i e m  się z a ­
p o t r z e b o w a n i a  t lenu na  minutę,  s t wi e rd z i l i ś my  na 30 p r z y p a d k ó w  
w z r o s t  w  17 przyp. ,  s p a d e k  w  4 przyp. ,  o r a z  b r a k  w  9 przyp.  
W z r o s t  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu w y s t ę p o w a ł  znac zn i e  częście j  
w  p r z y p a d k a c h  c ię żs zych ,  niźli w  lże j szych i ś r ed ni o  ciężkich.  
Najsi lnie jszy w z r o s t  mo gl i śmy  s po s t r z e g a ć :  w  p rz yp .  10 ze 196 na 
284 c m 3 Os na minut ę  (po 30— 50 jedn.  dziennie) ,  dalej  w  przyp.  
23 z 210 na  296 cnr’ Os (po 50 jedn.),  dalej  w  p rz yp .  17 z 205 na 
270 c m 3 Os (po 30 jedn.),  dalej  w  p r zyp .  16 z 207 na 260 c m 3 Os 
(po 30 jedn.).

S p a d e k  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu b ył  n i ez n ac z ny  w e  w s zy s t k i c h  
4 p r z y p ad k ac h .  W  ż a d n y m  z t ych  p r z y p a d k ó w  nie p r z y sz ło  do 
t ak  s i lnego obniżenia  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu w  p o równ an i u  ze 
w z r o s t e m  jego w  n i e k t ó r y ch  z p o w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  p r z y p a d k ó w .

Ba d an i a  na sz e  p o zwa la ją  r zucić  p e w n e  św ia t ł o  na  zagadnienie,  
c z y  na p o d s t a wi e  w p ł y w u  insul iny na  z a p o t r z e b o w a n i e  t lenu 
m ożn a  s t w i e rd z i ć  c zy  p. s. j es t  w  c u k r z y c y  p r a w i d ł o w a  c zy  też 
po dwy ż sz o na .  O t óż  F e y e r t a g  a za  ni m W ę g i e r k o  r ozumuj ą,  
że jeśli p r z em ia n a  s p o c z y n k o w a  w  c u k r z y c y  jes t  p o d w y ż s z o n ą  na 
sku te k  n i ewydolnoś ci  n a r z ą d u  w y s e p k o w e g o ,  to w  ok re s i e  d o s t a r ­
czen ia  jej t ego  h o r m on u  i nsul inowego,  p o d w y ż s z o n a  pr z em ia na  
s p o c z y n k o w a  p owi nna  opadać .  R o z u m o w a n i e  t eo r e t yc z n i e  zupełnie  
słuszne,  jSst  p r a k ty c zn i e  nieco mniej  uzasadnione,  j ak  to wk ró tc e  po ­
t em z o b a c z y m y .  P o n i e w a ż  F e y e r t a g  nie s p o s t r z eg a ł  zmian 
w  z a p o t r z e b o w a n i u  t lenu pod w p ł y w e m  insuliny,  w  szczególnośc i  
nie  s po s t r z e g a ł  on zmn ie j s ze ni a  się jej,  widz i  w  tein dowó d,  że 
z ab ur zen ie  p r z e m i a n y  mater j i  w  c u k r z y c y  nic ł ączy  się z w z r o s t e m  
p r z e m i a n y  s p o c zy n ko we j .  W ę g i e r k o  n a to mi as t  s twi er dz i ł  s p a ­
dek  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu pod w p ł y w e m  insuliny,  co jest  w ed le  
niego d o wo d em ,  że p r z em i a n a  s p o c z y n k o w a  w  c u k r z y c y  b y ł a  
w z m o ż o n a .  M us i m y j ed na k z a u w a ż y ć ,  żc  W ę g i e r k o  ba dani a  
s w e  o pa r ł  na mat er j a le  ty lk o  8 p r z y p a d k ó w ,  i n iewąt pl iwie  nie 
na tk ną ł  na tego r odzaju p rz y pa dk i ,  j ak  nasze ,  w k t ó r y ch  z a p o ­
t r z e b o w a n i e  t lenu ros ło pod w p ł y w e m  insuliny.  Jeżel i  t edy  w zi ąć  
pod u wa g ę ,  że na  30 z b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  ty lko  w  4 przyp.  
na s t ąp i ł  s pa de k  i to n i e z n ac z ny  z ap o t r z e b o w a n i a  t lenu,  a w  po­
z o s t a ł y ch  26-u b ą dź  to p rz yc ho d z i ło  najczęściej  do wz r os tu ,  bą dź  
to, c o  rzadziej ,  ż a d n y c h  zmian w  z a p o t r z e b o w a n i u  t lenu nie mo żn a  
b y ł o  s twi er dz i ć ,  to j e s t e ś m y  ra cz ej  skłonni  p r zy ją ć ,  żc na  p o d ­
s t a wi e  z a c h o w a n i a  się z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu pod w p ł y w e m  insu­
l iny t ru d no  jes t  osądzić ,  c z y  ono jest  w  c u k r z y c y  wz m o ż o n e ,  czy 
t eż  p r aw i d ł ow e .
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W s p o m n i e l i ś m y  już  ki lkukrotnie,  że w  wi ększ ośc i  p r z y p a d ­
k ó w z az n ac za ł  się pod w p ł y w e m  insulinę w z r o s t  p r z e m i a n y  s p o ­
c zy nko we j .  Gz em  na le ży  s ;bie ten w z r o s t  t łuma cz yć ,  do- czego* 
n a l eży  go o dn i eś ć ?  P o n i e w a ż  dieta  p rz e z  cały c za s  s t o so w an i a  
insul iny b y ł a  j edna k '  wa ,  wi ęc  t rudno  m ó wi ć  o w p ł y w i e  s w o is to -  
d.\ mimi cznego  dz ia łania  b i ał ka  Racze j  na le ży  pr zy ją ć  za 
B  o o t li b y i W i l d e r  t  m, C a n u o n. Mc l \  e r  i B ! i s s c m, 
że ad r ena l i na  cec hu ją cą  się w ł a s m  śeią w z m a g a n i a  p r o c e s ó w  ut le­
nienia w  ust roju,  jako h o rm on  p r ze c i wd z i a ła j ą c y  s p a d ko wi  cukr u 
w e  k r wi  i t kanka ch  pod w p ł y w e m  insul iny,  p ow o d u j e  ó w  w z r o s t  
z a p o t r z e b o w a n i a  tletru. T e r a z  StujC się j asnem,  d l aczego  p o w y ż e j  
u w a ż a l i ś m y  r eż i mu  wa ni a  F e y  c r t a g a i W ę g i e r k i  p r a k t y c z ­
nie za  mał o uzasadni one ,  a lbow ie m nie m ożn a  nigdy pr zewi dz ieć ,  
jaki  w p ł y w  o d eg r a  w d a n y m  p r z y pa dk u  c u k r z y c y  adrena l i na ,  k t ó ­
ra z a w s z e  m o że  z a m a s k o w a ć  ob ra z  z a c h o w a n i a  się z a p o t r z e b o ­
w a n i a  t lenu pod wpły wetu insuliny.

Uboczni e  c hc ie l i by śm y j e s z c z e - z ą z n a c z y ć ,  że z a c h o wa n ie  się 
p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  ped w p ł y w e m  insul iny mo że  mieć  p r a k ­
t yc zn e  z naczen i e  j ak  na to w  jednej  z na sz y ch  p ra c  w s k a ­
z a l i śmy  (35). W szczególnośc i  w  okres i e  s to s o w a n i a  insulinę 
w  p r z y p a d k a c h  c horobę  B a s e d o w a ,  mo że  w y s t ę p o w a ć  z nac zn j  
w z r o s t  p r zemianę  Spo czynkowej ,  b ę d ą c y  n a s t ę p s t w e m  nie z a w s z e  
pog or sz en i a  się o b r az u  c h o r o b o w e g o  tę-reotoksykOzy,  a le  też 
zadz ia ł ani a  a d r e na l i n y  w \  r ó wn a j ą c e j  spadki  cukru.  W  p r z e p a d ­
kach t e d y  t akich insiil inowan.ycli  nie m ożn a  się op i era ć  na z a c h o ­
wani u p r z e m i a n y  s p o c z y n k o w e j  jako czynni ku  k o n t r o lu j ą cy m  
na sz e  leczenie,  a lbo wi em  z jednej  s t r on y  insul ina inoże i s totnie 
z as zkodz ić  i w ó w c z a s  w z r o s t  p r z em ia n y  s po c z y n k o w ej  może  b yć  
w y r a z e m  p ogo rsz en i a  się s t anu  c h or o b o we g o ,  z drugie j  z aś  s t ronę  
m oże  insul ina p op r a w i ć  s t an  ehor oby ,  a w ó w c z a s  w ys tę p u j ąc ę  
w z r o s t  p r z em ia n y  s p o c z y n k o w e j  nic będzie  wyrazi ,mi  po gor sz en i a  
się c h or o by ,  ty lko  dz ia łania  adrena l i ny .  Dl a tego  w przę-padkacli  
inst i l i r iowanęcl i  na le ży  op ie r ać  nie na z ac ho wa n iu  się przemianę '  
s p oc z yn kowe j ,  ale mnę cli w s k a ź n i k ó w  j. np. ba dan i e  poz iomu 
jodemji .

Gz em  na leży  t ł u m a cz y ć  s p a de k  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu pod 
w p ł y w e m  insu l inę?  Można  tu t ylko snuć  r ozmai t e  przę p u s z c z e ­
nia, k t óre  już powwżej  p or usza l i śmy.  D o d a m y  tvlko,  iż t rud no  
jes t  p r z y j ą ć  t wi e r dz en i e  li a  w  1 e ‘a i ki (i r  1 i n ‘a (36), którzę  
s n a d e k  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu odnosz ą  dn z a i l i cc zę s /c ze ń  insul iny,  
a l b o w ie m  w  n a s z y ch  p r z y p a d k a c h  uż.ywal i śmy z a w s z e  insul iny t G 
s a m t )  marki ,  zupełnie  dos t a t ecz ni e  ocżę-szczonej  15. W  e 11 c o m e.

W n i o s k i :
1) P r z e m i a n a  spoczę n k o w a  w  cukrzycę '  pozos t aj e  w  w i ę k ­

szości  p r z y p a d k ó w  w  gr an ic ac h  p r a w i d ł o w y c h .  W z r o s t  p rzemianę '  
s p o c z y n k o w e j  podi  linie jak i .icj obniżenie  nie na leżą  do z a s a d n i ­
c z y c h  o b j a w ó w  cukrzycę ' .  W z r o s t  p r z em i a n y  s po c zy nk owc i ,  o ile 
z a z n a c z a  się w  n i ek t ó r ych  p r z y p a d k a c h  s r edn i o- ci ężk i ch  i c ię ż ­
kich c u k r z y c y ,  nie j es t  na ogół  wę bitnę-, nie p r z e k r a c z a j ą c  wa r t ośc i  
+  20%;  ęvębi tnie jszy w z r o s t  w y n o s z ą c y  jxnuid +  20% p o z o s t a ­
w a ł  w  na sz y ch  p r z y p a d k a c h  w  z wi ąz ku  z t o w a r z y s z ą c ą  im t y r e -  
c toksę  kozą.  W z r o s t  p r z em i a n y  spoczę  t ikowej  nie pozos t ai e  
w s t osunku  prop or cj ona lny m do ciężkości  p rz ypadku ,  w  s z c ze g ó l ­
ności  do z a k w a s z e n i a  ust roju,  k tó r e  nie m o że  bę-ć przyc-zęma 
w / n u  ż on ego  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu.  Br ak  propi  rc. ienalności p o ­
m i ę dz y  sp a dk i em  wagi  ciała a  w z r o s t e m  z a p o t r z e b o w a n i a  t lenu 
p o z w a l a  odrzucić  p rz ypu szc zen ie ,  że w z m o ż o n a  pr z em ia na  mater i i  
m oż e  bę-Ć p r z y c z y n ą  t ego  spadku  wa gi  ciała.

2) Insul ina s t o s o w a n a  prze wł óczn i e  w  d a w k a c h  20— 60 j ed ­
nos t ek  dziennie  w p ł y w a  rozmaic ie  na  z u ż \ -cic t lenu,  p o wo d u j ą c  
na jczęśc ie j  j ego wz ros t ,  w mnie j szej  zaś  i lo s c  p r z y p a d k ó w  nic 
da jąc  ż a d n y c h  zmian,  w  na jmniej szej  zaś  części  p r z y p a d k ó w  po- 
w( duj ąc  j ego s pa de k  ( ni eznaczny) .
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Dr.  H. KRYSZFK.  Łódź.

W a r t o ś ć  r o k o wn i c z a  o d c z yn u  poadrenal inoM ego w o s t r y ch  
c h or o ba ch  z a k a ź n y c h  *)•

Z oddziału w e w n ę t r z n e g o  szpi ta la  fundacj i  Małż.  P oz na ńs ki ch  
w  Łodzi .

O r d y n a t o r :  Dr.  S. S t c r 1 i n g.

W  k a ż d y m  | ) rzvpadku s t r e s z cz a  l eka r z  w  mianie  r o k ow ni c ze m  
ws /ę -s t ko  eo O d a n y m  p r z y p a d k u  wie  i p owi ed zi eć  m oż e ;  s t r e s z ­
cza  b o w i e m  s topień s w e g o  poznania  chorobę- i p r z e w i d y w a n e  
możnośc i  z wal cze ni a  pr zez  l ek a r z a  czę- to p r z y e z '  n c ho ro by ,  czy  
też p r zyna j mni e j  jej o b j a w ó w ;  r o ko w a n i e  jest wi ęc  p r ob i e r z e m  
wa r t ośc i  p ra k ty c z n e j  n i c d y c ę n y  w  s t osunku  do d a ne go  p rz y pa dk u .

J u ż  Cd najwcześii iejszę-cl i  c z a s ó w  m e d y c y n y  ceniono p r o g n o ­
s t y c z ne  zdolności  l ekarza .  Sł uszni e  są dz ą  ci, k t ó r zy  powi adaj ą,  
że p owo d ze n i e  l ek ar za  przez  ws z y s tk i e  c z a s y  nie mogło  b y ć  z a ­
leżne jedę mc od jego zdolności  leczniczych,  p o n i ew a ż  w i e my ,  jak 
c zęs t o  będy s t o s o w a n e  w  przesz łośc i  leki mał o  s k u t e cz n e  i n a u k o ­
w o  uzasadnione.  O po wodz eni u l e ka r za  d e c ę d o w a ł a  w ó w c z a s  
p r z e d e w s z y s t k i e m  jego umie j ęt ność  r ok o wa n ia .  R o k o w a n i e  
óęyczesne różni ło Się j ednak  z as ad n i cz o  od r o k o w a n i a  w s p ó ł ­
c ze s ne g o  b r a k i e m  n a u k o w y c h  p o d s t a w  w  ocenie  p o sz cze gó l nyc h  
o b j a w ó w ,  wy zy sk iwa nę- ch  dla r o k o wa n i a ;  op i er a ło  się j edynie  na 
empirj i ,  nieco i na  intuicji.

W  r. 1921 pisał  S. S  t c r 1 i n g w W a r s z a w 1,kii j „Gaz ec i e  L.e- 
karsMej" ,  ( p r z e d r u k o w a n e  w  1922 r. w  „ P ar i s  MedicaF' ) ,  o w a r ­
tości  od cz yn u  p o u d r e n a l m o w e g o  dla r o ko wa ni a .  Od  tego czasu,  
w  ciągu lat  ośmiu,  pod w p ł y w e m  wspi  umianej  p r a c y  i poglądu 
S t c r 1 i n g a, że w y d o l n o ś ć  ob r on na  ust roju w  jego w al ce  
z d rob nou s t r o j ami  z a l eż y  od c zy nn ik a  nie* wois tego,  od dzielności  
układu współcz i i lnego,  z b ie ra l i śmy  mater ja ł ,  k tórę  w  całości  p o ­
t wi erdz i ł  w a r t o ś ć  kl iniczną o dc zy n u  p oa d r e n a l i n o w e g o  dla po- 
i m ś l i i c g o  r o k o w a n i a  w  ostrę-ch c h o ro b ac h  z ak a źn yc h ,  a wi ęc  
p r z e d e w s z ę s t k i e m  w  pr zeb i egu  g r y p y  i wi k ł a j ą cy c h  ją kompl i -  
kueę j płuciię eh,  dalej  w  przeb i egu  p ł a t o w e g o  zapalenia  płuc z a ­
ka że n ia  k r wi  i duru  b r zu sz ne g o .  l'o s a m o  d o t yc zy ,  na  po ds t awi e  
relacj i  oddzia łu c h i r ur gi cznego ,  i p o o p e r a c y j n y c h  zapaleń  
o t rze wne j .

Odczę-n a dr eu u l i no wy  wę koni  w a l i ś m y  z a p o m oc ą  p o d s k ór n e go  
z as t r z yk n ię c ia  1 cm.  \% »  adrenalinę-.  Po  p i e r w o t n y c h  p r óba ch  
zan iec ha l i śmy  z as t r z ykn ię ć  d o ży ln yc h  pięciu k rope l  l%c> a d r e n a ­
linę w  109 t ę s i a c z n e m  rozc i eńczen i u ze  w z g l ęd u  na z b y t  bur zl i we

*) W e d ł u g  o dczy t u,  w y g ł o s z o n e g o  na XIII Zjeździć  L e k a r z y
i P r z y r o d n i k ó w  w  Wilnie



Nr. 2. 1930 POLSKA GAZLTA LEKARSKA $1

n iek i edy  o b j aw y.  Nie jednokro tn i e  k o nt r o l ow al i śm y wyn i k  o dc zyn u 
ć - idskórnego zapomr .cą  w kr a p l a n i a  do w o r k a  s p o j ó w k o w e g o  2-cli 
kropel  p od gr zan ej  a dr ena l i ny ,  s k o m b i n o w a n e j  n iekiedy z t iczula- 
mcą  nań koka iny;  w  tej ( dmianie  p róba  jest  mniej  god na  polecenia .  
Na tnater ja lu ki lkudzies ięciu p r z y p a d k ó w  (z oddziału w e w n ę t r z n e g o  
szpi ta la  fund.  małż .  P o z na ń sk i ch  i z praktę  ki p r y w a t n e j )  p r z e k o ­
na l i śmy  sie. że  p o ds kó r ne  s t o so w an i e  a dr en a l i n y  daje wyniki  
j edno zn ac zn e.  J u ż  nor mal ni e  s p o s t r z e g a m y  u p e wn e j  g r upy  ludzi 
w 3 do 5 minut  po z as t r zyk ni ec iu  pi d s k ó r n e m  z nane  o b j a w y  jak 
to:  zbledniecie  t w a r z y ,  ko ł at an ie  se r ca ,  dr żen i e  ryk i nóg,  tętnienie 
w  skroniach ,  uczucie  bólu lub pustki  w  głowie ,  p rz yśp i es ze nie  
t ę t na  o 10—20 uderzeń,  podnies ienie  pa rc i a  t ętn iczego ( s k u r c zo ­
wego ,  a w wi ększośc i  p r z y p a d k ó w  i r o z k u r c z o w e g o )  o 10 do 20 
bim big. P o d  o d c z y n e m  w z m o ż o n y m ,  t. j. r o k u j ą c ym  pomyśl nie  
w  pr zeb i egu  wy ż e j  w s p o m n i a n y c h  sc hor ze ń,  r o zu mi em y  w y s t ą ­
pienie od cz yn u  p r zy  k t ó r y m  w s z y s t k i e  ws p o mn i a n e  o b j a w y  są 
w y r a ź n i e  zaz nac zo ne .  A więc.  si lne ko ł at an ie  serca ,  wy b i t n e  
drżenie  r ąk  i l ióg i dr żen i e  dolnej  szczęki ,  z na cz ne  p r zyśp i es ze ni e  
tętna,  z nac zn e  w z mo ż e n i e  p ar ci a  tętniczego,  uczucie  opresj i ,  ogólny 
niep'okój. W s z y s t k i e  te o b ja w y w y s t ę p u j ą  nagle  i najpóźniej  
W c iągu 3-cli minut  us t ępu ją  s t op ni owo  lub nagle.  Są  one  ł a g o­
dzone  p rzez  w d y c h i w a n i e  tunoniaku.  Racja  s to s o w a n i a  a moni aku 
w  d a n y m  p r z y p ad k u  polega  na  tem,  żc ś r odek  tfcn, s t o s ow a nę  przy  
nagłej  n i ed okr wi s t oś c i  mózgu (omdlenie)  działa  na r oz s z e r z o n e  pod 
w p ł y w e m  a dr en al in y  n a cz yn ia  m ó z g o w e  i t ym s p o s ob em  p r z e ­
r y w a  jeden z o b j a w ó w  poadr ei i a lmowy ch .

J a k o  p r z y k ł a d  p o s ł uż yć  m o że  p r z y p a d e k  p i e r ws zy ,  k tó reg o 
spo s t rz e ga n i e  n a pr o wa d z i ł o  na myś l  o s t a łe m k or zys t an i u  z tego 
o dc zy n u  w  ce l ach rokowt i iczycl i .

Chory lat  19; obus t ronne  zapalenie  płuc g r y p o we ;  w drugi m 
tygodniu  choroby'  p r z y ł ą c z a  się ob us t r onn e  zapalenie  Opłucnej:  
b łyu z opłucnej  m ę t n y ;  powołany '  z za mias ta  c h i rurg  u w a ż a  w y ­
konanie  zab i egu  za  n iemożl iwe,  znajdując  s tan c ho r eg o  za zbyt  
ciężki ,  b eznadzi e jny .  Z a s t o s o w a n a  w celach leczniczy cli a d r e n a ­
lina w y w o ł u j e  tak b u r z l i w y  e d ez ę n ,  że  c i e s z e n i e  u w a ż a  w y w o ­
łane pr z ez  lek o b j a w y  za objawy konania ,  za d r g a wk i  p rz e d ś mi e r -  
tclne.  C h o r y  s t op ni owo  w r a c a  do z dr owi a .  P o d o b n y c h  p r z y p a d ­
k ó w  sp os t r z eg a l i ś m y po t em b a r d z o  wiele  z a r ó w n o  w  szpi talu,  j ak 
i w  p r a k t y c e  na mieście.  B y t y  w  t em pr zypadki ,  k t óre  l ekarz  
Ordynujący uznał  za b ez wz g lę dn i e  St racone,  za takie u z n a w a h  je 
lekarskie  n a r ady .  Niewątpl iwie ,  mogty  to b yć  r o ko w a n i a  błędne,  
•ledno jes t  j ednak  p r z e k o n y w u j ą c e :  nie z nam ani j ednego p r z y ­
padku.  w k t ó r y m b y  w y s tą p ie n i e  wyb i t n i e  w y r a ż a n e g o  odczynu 
a d r u i a l f r t rw e go  z awi odł o ą uo ad  vi t am,  c zego  w t ym Stopniu o żad-  
Py m z innych o b j a w ó w  rokoyvniczych p owi e dz ie ć  nie można .  Na ­
turalnie,  że pi w i kl ań  tego rodza j u jak ap.  k r w o t o k  ki szkowy 
w  p r / e b i e g u  dutni, nie da się p rz ewi dz ie ć :  t em bardz i ej  i yv t a­
kich p r z y p a d k a c h  nie wi dy wa l i śmy  po sih iym o dczyni e  adrenal i -  
h e w y m  zej ść  śmi er te lnych .  Nie b y ł y  to, r zec z  jasna,  skutki  l eczni ­
cze z a s t o s o w a n i a  adrena l i ny ,  p on i ew aż  b a r dz o  z ły  s tan t r wa!  
niekiedy'  j eszcze  p r z ez  dni ki lka;  wybi tny'  o dc zyn  p o adr cnu l i now y 
uiuwiiiat  w  nich j edynie  i s tnie jące  yv orgaii i , .mie zdolności  obronne ,  
zależne od dzielności  ukł adu  ws pótczu lnego .

Ba dani a  e n d o k n  nologicznc w y ka zu j ą ,  żc a dr ena l i na  na leży  do 
h or m o n ó w  z d J n y c h  do pobudzeni a  czynnośc i  ukł adu  ś ródbł on-  
kowo-s iuteezkoyvego,  k t ó r y  o d g r y w a  rolę c zy nn i ka  o br o nn e go  
w  s t osunku  do ciał  u p o s t a c i o wa n yc h  o bc ych  i j a d ó w  k r ą ż ą c y c h  
We Krwi.  PorlC linie i t y r e e i d y n a  p r zy sp i es za  m a g a z y n o w a n i e  tych 
ciut yv i broimy ,1 układz ie  S r ó d b l o n k o w o - s i a t e c z k o w y m  (morfolo­
g icznym tego w y r a z e m  jes t  r oz ros t  k o m ó r e k  g wi a zdko Wat yc h  
W w ą t r o b i e  i k o m ór ek  s ia teczki  w  śledzionie i w  szpiku).

■ O d c z y n e m  a dr e i i a l in ow ym  do da tn i m m o żn a  śmiało sie kie­
r o wa ć  w  roki  yvaniu w  prz eb i egu  c h or ób  z ak aźnyc h.  Na t omi as t  
b r ak  t ego e d ez y u u  nie p o zw al a  przy'  c iężkim s tanie  ogól nym na 
P ewne  wni osk i ;  z u pe łny  b r a k  o dc zy n u  rokuje  najczęściej  źle.

■ Ś w i d e r ,  K o n  i M a n c e w  i c z ó w  u a uzależniają  wydol -  
układu ws pó tc z u l ne g o  od typu sero logicznej  konstytucj i .

K c i t e r o w  s k i i K o c c n  uzależnia ją  od w s p ó ł c zy n ni k a  ^

Przebieg i zejście suchot  p ł ucnych.
Nie w y n i k a  z tego bynajmniej ,  b y ś m y  przecenia l i  znaczen i e  

układu n e r w ó w  ws pólczu lnyc l i  dla z dr owi en i a  o rga niz mu.  Z dziel ­
nością ukł adu  ws pó tc z u l ne g o  po wi nna  iść w  pa r ze  dzie lność  n e r w u  
błędnego,  P o g l ą d y  S o c h a ń s k i e g o  sformułowal i  S t e r 1 i u g 
W ten sposób,  że n e r w  ws p ó t cz u l i n  p rowa dz i  na froncie,  z aś  n e r w  
biedny  gr omadz i  r ez e r wy  na tyłach.  To  też  jes t  z rozumia l e ,  żc 
na róyvni z p r o g n o s t y c z n ą  yyartością o dc zy n u  p c a d r e n a l i n o we g o  
° C| i l iamy pomyśl nie  i eozynofi l ję ,  w y s t ę p u j ą c ą  w  przeb i egu  clio- 
r,)b z ak aźny ch ,  jako doyvód n as t ępu j ące j  r e a k t yw a cj i  sit organizmu.

A z a t em  p o r ó wn a ni e  tych  d wó c h  metod,  k tó remi  m ożna  się

P os i ł kowa ć  w  ce l ac h  r o ko wm c zy  cli. p o z w al a  na s f or mu ł owa n ie  
nas t ępuj ące j  z a s a d y :  r o ko w a n i e  o p ar te  na  stosoyvaniu a d re m l i i i y  
p oz w al a  p r z ep o wi e dz ie ć  w y n i k  oddzie lnej  bi twy,-- . jaką p r ow a dz i  
ust rój  z dz ia ł an i em z a r a z k ó w ,  s t w i e rd ze n ie  eozynofi l j i  jest  ob ja ­
w e m  r okowni czy m, k t ó r y  p o z wa la  w  p e w n y c h  g r an i cac h  p r z e ­
powiedzieć ,  —  z os t aj ąc  p r z y  tej samej  ka tegor j i  p o r ó w n a w c z e j ,  -  
w y n i k  wojny.  Po dobni e  j ak inny o d cz yn  r o ko wni c zy ,  o b j aw  B i e r ­
n a c k i e g o :  s zy bs z e  opa dani e  c z e r w o n y c h  c iałek k rwi  —  może  
być  u ż y t y  r o ko wn i cz o  dlaAoCeny nasi lenia d a neg o sko k u  c ho rob y,  
gdy z na cz ne  p rz yśp ies ze ni e  tętna ,  szczególni e  w  czas ie  b e / g o ­
r ą c z k o w y m ,  źle r e ku  je o zejśeiu całej  c h o r o b y :  ś w i a d c z y  o yvy- 
ĆZerpaiiiu n or ma ln yc h  ś r o d k ó w  o br ony .

Dr.  S t a n i s ł a w  P A S Z K O W S K I .  Kr aków.

P r a w o ś ć  c h a r a k t e r u  u osób  z p s y c h o z ą  m an j ak al nc - de pr es y j na .

Z Kliniki Ncuró- logicznćsPsycl i j a t rycznej  U. .1. w  Kr ak owi e .
D y r e k t o r :  Prof .  Dr.  J.  P j l t . g .

(Wygtos / .oi io  w  Sekcj i  P s y c h i a t r y c z n e j  XIII-go Z jazdy  P r z y r o d n i ­
k ó w  i L e k a r z y  w  Wilnie) .

T r e ś c i ą  niniejszych,  k r ót kich  z r e sz t ą  r o z w a ż a ń  m a  b y ć  z w r ó ­
cenie uwagi  na pe wi en  sz cz eg ó ł  c h a r a k te r o l o g ic zn y  tych osobni ­
ków.  k tó r e  w  ciągu s w e g o  życia  z ap ad aj ą  k i lkakrotn ie  na  endo-  
g cn iczne  s t a ny  d e pr es y j n e  lub l iypomaii jakalne,  b ę d ą c e  b e z ­
spr zec zn ie  w  najściślejszy m z wi ąz ku  z g ru pa  ps yc h oz  mani a-  
k a h i o - d ep r es \  iny cli.

K r e t s c h m e r  n a z y w a  ogólnie tych  ludzi c yk l o t j  mikami  ■ 
s t w i e r d z a  p e w n ą  r ó wn o le g ło ś ć  — wz gl ędni e  z al eżność  ■ pomię­
dz y  b u d o w ą  ich ciała i cec hami  s t ro n y  a f ek t y w n e j  icli psychiki .  
P o d k r e ś l a  z w ł a s z c z a  ich dob ro du sz no ść ,  p rz y ja zn e  na s t awi en i e  
w z g l ę d e m  ś w ia t a  i ludzi,  dobroć ,  ł a t wo ś ć  z życ ia  się i ws p ó ł ży c ia  
2 niemi,  z al eżna  od ich opor t imi st ycz i iego p r z y s t o s o w y w a n i a  się 
do c t '  czenia,  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  z tmetmość  nas t ro ju ,  za l eżność  
s t anu uczuc  od mi ł ych  lub niemi łych okol iczności  z e w n ę t r z n y c h  
i t. p.

P o d s t a w ą  tych w s z ys tk i ch  cccii  j est  uczuc iowość ,  p r z e w a g a  
życ i a  afektę wne go ,  g ó ro w a n i e  w i d y w ó w  u c zu c io wy ch  i uleganie 
p o r y w e m  se r ca ,  co t ak  wyb i t n i e  znami onuje  cale  życie  cylclcjy-  
m i kó w i ws ze lk ie  icli poczynania .

Obecnie  p ragnąlbę  iii z wr óc i ć  u w a g ę  na pewne  spos t rzeżenie ,  
uczyni one  p r zed  ki lkunastu laty p r z ez  prof.  P  i 1 t z a i w i e lo k ro t ­
nie c d t ego  czasu  p o t wi e r d zo n e  z a r ó w n o  p r z ez  n iego s a m eg o  na 
mocę d a n y c h  z p r ak tyk i  p r y w a t n e j ,  j ak i p r z e z e  mnie  na mat cr j a le  
Kliniki Neuri  logicznO-Psychjat ryczi i c j  U. J.  w  Kr ak owi e .

J e s t  r z e c z ą  ud er za jąca ,  żc r o d ź m y  c h or y c h  z de pr es j ą  lub 
h ę p o m a n j ą  pe r i od yc zn ą ,  k t ór e  zas ięga j ą  poradę  p s yc h ia t r y  z p o­
w o d u  zaszłej  zmianę'  w usposobieniu i z a c ho wa n iu  sie ich bliskich,  
w z gl ędn ie  osoby .  Oddające w  -opiekę z a k ł a d o w ą  tego r odzaju cho-  
r ych,  z a p y t y w a n e  o c h a r a k t e r  tę cli c ho r yc h  w  o kr es i e  zdr owi a,  
zupełnie  w y r a ź n i e  i z nac i sk i em p odn osz ą  p e w n e  z al e t y  icli c h a ­
r a k t e r u  i, p o r ó wn uj ą c  p oż a ł o wa n ia  go dny  s tan  depres j i  lub nad 
w y ra *  u c ią ż l iwy  dla Otoczenia s t an  podni eceni a  ze s t a n em  z d r o ­
wia ,  t em wi ęce j  boleją nad  r z e k o m ą  iiieuleczaliiOScią cierpienia 
i r z e k o m ą  n i e o d w r a c a l n o s t i ą  nieszczęśc i a  s w y c h  bliskich.

Pakt ,  że w  r ze cz yw is to ś c i  c ę k l o to mi cy  o dz nac za ją  się pe wn emi  
c t i m u n i  cec hami  c ha ra k te r u ,  w y n i k a  zupełnie j asno  z i joniższych 
pa ru  p r z y k ła d ów ,  zac ze rp ni ę t ych  po ez.ęśti  z m yc h  w ł a s n y c h  
o bs er wa cj i  kl inicznych,  po części  zaś  ł a s ka wi e  użyezćr iyeJi  mi 
p r zez  prof.  P  i I t z a.

Muszę  z a z n a c z y ć  w  tem miejscu,  żc podania  rodz in  lub zna-  
jomę-ch w tęxh  w ę p a d k a c h  b e zwz gl ęd ni e  zas ługuj ą  na w ia r ę ,  po­
dobnie  jak i w t e d ę ,  g J y  rodzinę- c iężko o sk ar ża ją  Swych  najbl iż­
s z yc h;  p o w o d e m  tego b ra ku  z a s t r z eż eń  z mej  s t ronę co do wia-  
rCgOdności  d a n y c h  ai iaimiestyczi iycl i  niech będzie  s z c z e ro ść  i z a ­
ufanie.  z jakiemi publ iczność  odnosi  się w n a s z y ch  w a r u n k a c h  do 
l c ka rza -psyc l i j a t ry .

P  r z y  p a d r  k  I. Wla dys t aę y M., lat 43, s t a ros t a .  O b ow i ąz -  
kt w y ,  p m c p w j t y ,  p r zes ad ni e  u c zc iw y  („ ucz ci woś ć  clu dz ąc a" ) ,  
uc zyn ny ,  sz l achet ny ,  prawę ' ,  w y so ce  ctycznę' ,  r o zw aż n y ,  up rz e j my  
i węrroziimki!y w odniesieniu do s wy ch  p o d w ł a d ny ch  i niższej  
służbę- —- „ w z ó r  człowieka'*;

Leczę ł się w Klinice z powi  du depresj i  z lękiem,  niepokojem,  
s u m o e sk a rż en ia m i  i urojeniami  p rzes tępczośui .  P o d o b n y  s tan  
w  33. r oku żyei. i  p r z ez  8 mies ięcy.

P r z ę  p a d e k  II. Jó ze fa  W. ,  lat  65, w d o w a .  Wzor oęya  mat ka  
i żona,  oddana  w  zupełnośc i  rodz inie ;  uczynna ,  sz l achet na ,  d obr a ,
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o pi eku nka  ż e b r a k ó w .  W s z y s c y  modlą  sig za  jej z dr owi e ,  z ak u pu j ą  
insze  na jej intencję.

B a d a n a  w okr es i e  depres j i  2 u ro jeniami  grzesznośc i ,  małości ,  
s am oo sk a rż en ia mi .  lękiem,  myś l ami  sa mo bó j cz em i  i n a t r ę c t w a m i  
m y ś l o w e m u  P o d o b n y  Stan w  45. r oku ż yc i a  p r zez  4 mies i ące  
i w 56. roku życ i a  p r z ez  9 mies ięcy.

P  r z y  p a  d e k III. S u r a  R., lat  50, ż on a  kupca.  B a r d z o  dobra ,  
uc zynna ,  mi łos ie rna,  u czc iwa,  p e ł na  s a m o z a p a r c i a  Się, sk r om na ,  
nigdy nie myśl i  q sobie,  p oś w ię c a  się dla innych.

„  W  cągu  ż yc i a  k i lka r tone  s t a n y  podni ecen i a  i n iepokoju p s y ­
c h o r u c h o w e g o  lub depres j i  z chudnięciem,  bezsennośc i ą ,  b r ak ie m 
łaknienia  o r a z  n ie wi a r ą  w  siebie.

P  r z y p a  d c k IV. T o n k a  I’., lat  31, żona  kupca .  W z o r o w a  
matka,  d o b r a  żona,  mi łos ie rna ,  sz l achet na ,  „s:zukać takiej  drugiej " ,  
„ br ak  s ł ów dla niej".

B a d a n a  w  okr es i e  depres j i  z s a m o os ka r że n ia m i ,  lękiem,  m y ­
ślami s a mo bó jc ze m i  i n i epokoj em p s y c h o r u c h o w y m .  P o d o b n y  s t an  
depres j i  z n i echęc ią  do życ i a  i d w u k r o t n e m i  z am a c h a mi  s a m o b ó j ­
czemi  w  23. r oku  ż yc i a  przez  6 miesięcy.

P r z y p a d e k  V. Anna P.„ lat  23, żona  iu>yniera.  Dobra ,  
sz l achet na ,  p r a w d o m ó w n a ,  „nie pot raf i  s k ł a ma ć" ,  w y s o c e  e ty c z n a  
i t ak t own ą.

Od sierpnia 1926 n a p rz em ie n ne  s t a n y  hypomanj i  i depresj i .  
Albo obojętna,  a pa ty cz n a ,  m a ł o m ó w n a ,  a lbo też  cechuje  ją pod ni e ­
cenie,  obniżenie  zas ad  e t y c zn y ch ,  u ż y w a  St6w o r d y n a r n y c h ,  
s t ra sz nie  k ł ami e;  silnie p od ni ec o na  seksualnie .

P r z y p a d e k  \  I. Miną  I.., lat  30, żona  kupca.  Dobra ,  uczynna ,  
l i tościwa,  mi łos ie rna,  uczc iwa,  sz lachetna .

B a d an a  w  okres i e  depres j i  z l ekiem i sa inocs kar żen ia mi .
P  r z y  p a  d t  k XII.- Dr.  fil. Stanis ław M., lat  52. P r a c o w i t y ,  

o b o w i ą z k o w y ,  s umi en ny  w  p r acy ,  dużo w y m a g a  r d  siebie.
L ec ż o n y  w Klinice z p owo d u depres j i  z z a n i e d b y w a n i e m  s w y c h  

o b o w i ą z k ó w ,  b r ak ie m woli ,  n i e z d e c y d o w a n i e m  i zn iechęcen i em.  
U w a ż a  s t an  s w ój  za  beznadzi e jny ,  siebie za k r z ywd zi c ie l a  rodziny,  
nesi  się z z am ia ra mi  s amobójczemi .  P o d o b n y  s t an  depres j i  z s a ­
mo osk ar że ni ami ,  b ra ki em woli  i n iepokoj em w  34. r oku życia  p rz e z  
6 mies ięcy.

P r z y p a d e k  VIII.  Benjamin  S., lat  21, r obot nik  tr i  ko t ar sk i .  
Sumi enny ,  b a r dz o  po rz ąd ny ,  s ł ow ny ,  pi lny,  p r acowi t y ,  p r a w d o ­
m ó w n y ,  uczc iwy ,  l i t ośc i wy i mi łos ie rny.

Badany z potCodu s tanu p odni ecen i a  hy ponui nja ka lne go  ze 
w z m o że n ie m  samo po cz uc i a ,  g on i t w ą  myśl i ,  eiifC rją, gł oszeni em idei 
w y w r o t o w y c h .  A r e s z t o w a n y  i w i ęz i on y k d ka kr o t n i e  za  w ł ó c z ę ­
g os t wo ,  us i łowanie  p r z ek r oc ze n ia  g ranic  p a ń s t wa ,  agi t ację  k o m u ­
n i s t yczną .  Kłamie,  oszukuj e  i w p r o w a d z a  w  b t ąd  w ł a d z e  k ol e j owe  
i pol icyjne.  P o d o b n y  s t an  h j  po ma nj a ka ln y  z podni ec en i em seksu-  
a lnem,  g on i t wą  myśli ,  w z m o ż e n i e m  s a m o po cz u c i a  i euforjtf w  17. 
r oku życ i a  pr zez  5 mies ięcy.

P r z y p a d e k  IX. Oz jas z  R., lat 18, cholewkarz .  Cichy,  
s k r om ny ,  spokojny,  p ob oż ny ,  p r a co wi t y ,  szlachetny' ,  uc zc iw y , ,  na j ­
wi ęce j  kochany pr z ez  mat kę  dla s we j  prawi isei .

Od m a r c a  1928 s t an  podni eceni a  l iypomat i j aka lnego:  p r zes t a j e  
p r a c o w a ć ,  kradnie ,  głosi  idee rewolucy j no-ko immis tyczne ,  agi tuje,  
pisze  i roz lepia  odezwy' ,  w  k t ó r y ch  w y ś m i e w a  się z religji,  bluźni ,  
w z y w a  do w y m o r d o w a n i a  b u r ż u j ó w  i kapi t a l i s tów,  apoteozu. ie 
p r zemo c,  g w a ł t  i pros t yt uc j ę ,  neguje  wsze l kie  a u to r y t e t y .  A r e s z t o ­
w a n y  i więziony; za publ iczną o br a zę  religji i dz ia ła lność  a n t y p a ń ­
s t w o w ą .  Podobny/  s t an  podni ecen i a  p s y c h o r u c h o w e g o  w  17. roku 
ż yc i a  p r z ez  10 mi es i ę ty ,  a w  16. roku życia  p r z ez  4 mies i ące  d e ­
pr es j a  z us i ł owa ni em utopienia  się.

. lak w i d a ć  z tych kilku p r z y k ł a d ó w  (a muszę  nadmienić  że  na 
popa rc i e  s w y c h  wnioskóyy m a m  j eszcze  wiele  inny cli), ludzi tych  
cechuje  w  stanic  z d r o w i a  s z l ac he t noś ć  i p r a wo ść ,  s umi en noś ć  
w  w '  k on ywa n iu  s w y c h  o b o w i ą z k ó w ,  c zys toś ć  i p r o s t o t a  etyki .  
Nie chcę  s i ę  w d a w a ć  tutaj  yy b l iższą  i nt e r pr e t a c j ę  psy ch ol og i czn ą  
t y ch  cech c h ar a k t e r u ,  p r ag nę  j ednak nadmienić ,  że  w ł a ś c i w e m  ich 
ź r ó d łe m  jes t  n iewąt p l iwie  w z mi a n k o w a n y '  pi w y ż e j  s tan uc zu ci owy  
cy k l otyni ików,  z k t ó r e g o  yvy p ł y w a  wie le  w y m a g a ń  w  odnies ieniu 
do s a m e g o  siebie,  jak i wiele  n a k a z ó w  e t y c z n y c h  w  s t osunku  do 
o t oczen i a  lub p o w i e r z o n e g o  o bowi ązku .

Nie chcę  yynioskować,  że t ak jest  z a w s z e  bo m ie dz y  cyk lo-  
t y n n k am i  z d a r z a j ą  się r ó w n i c /  ludzie drażl iwi ,  nieznośni  i p r z y ­
krzy ,  —  p oda ne  yyyże.i p r z y k ł a d y  up owa żn i a j ą  j ednak  do p e w n y c h  
uogólnień i t wi er dz en i a ,  że  w i ę k s zo ś ć  c h o r y ch  z d ep res j ą  lub 
h y p o m an j ą  p er iodyczną ,  r e k r u t u j ą c a  się z p o ś r ó d  ć y k l o t y m i k ó w ,  
s ą  to ludzie,  k t ó r y c h  w y r ó ż n i a  w  stanie  z d r ow i a  sz l ac he t no ść  
uczuć,  p r a wo ść ,  jasne,  p r os t e  i czy s t e  zasady e tyczne .

W a r t o ś c i o w o ś ć  t ych  cech i m o żn o ść  s po ł e cz ne go  ich w y k o ­
r z y s t an i a  sk łania ją  mnie  do z w r ó c e n i a  na nie bacznie j szej  niż do­
t ą d  uwagi .

S P R A W O Z D A N I A  Z K A Z G I S T Y M  I S P OS O B Ó W '  LECZENIA.

■ladwiga Z A N Z T O W T Ó W N A  War szayya .

L eczen i e  p r zy mi o tu  a ce ty l a r sa i i em.

Z Oddziału Dr.  B e r n s t e i n a  szpi ta la  śyv. Ła za rz a .

S twi e r d z e n i e  n i e k o rz y s t n eg o  dz ia łania  a toksy lu zniewol i ło  do 
szukania  n o w y c h  ś r o d k ó w  r ó yv n ow a żn ye h  leczniczo,  a mniej  t r u ­
jących.  W p r a c a c h  E h r 1 1 c h a w z ię to  a to ks yl  za p o d s t a w ę  dal ­
s z y ch  p osz uk iwa ń,  k t ór e  pc sz ł y  g ł ówn ie  w  d w ó c h  k i e r unkach .  
W  pii r w s z y m  ( ' t rzymam)  a r s a c c t y n ę  pr zez  a c e t y l o w a n i c  a toksy lu

NU, NIICOCH.,

A s 0 ,1 1 , A s 0 : M,
a to k sy l a r sa e e ty n a

Nast ępnie  p r zes z ł o  się do kw.  p a r aok sy ni c t an i t ro fe no l ar se -  
nowego,

OH

NO,

A s 0 ,1 1 ,
kw. j ia rn o k sy m e ta in tr o fe n o l a r se n o w y .

a przez  redukcję  o t r z y m a n o  zwi ązk i  t r ó j w a r t o ś c i o w e  a r se nu :  sal -  
w a r s a n  i n o w a r se n ob en z o l .

O l i  C I I

sa lw a r sa n

OH

NI

O H

A s
n o w a rsen o b e n z o l

W  drugiej  ser j i  p n i e  pr zez  w y m i a n ę  g r u p y  n i t r owej  na a m i ­
n o w ą  kw.  pa ranhsymetau i t r of enOl u a r s e n o w e g o  o t r z y m a n o  kw.  
o k sy a mi n e f e n o l - a r s e n o w y ,  Czyli 189, a p r z ez  a ce ty l o \ v am e  kw.  
o ksy ac et y l ami nof en ol  a r s e n o w y  czyl i  I9i>, k t ó ry  jest  t r w a l s z y  od 
Poprzedniego,  lecz s ł abo  r o zp uszc za l ny .  YV wy n i k u  ( s t a t e c z n y m  
pc w s t a ł a  sól  z a s a d y  organiczne j ,  d ie t yl ami ny ,  z w a n a  ace ty  l ar sa-  
nem,  k t ór a  jest  z wi ąz k i em  a rsen u p i ę e io wa r t o śc i ow vm .  25% 
r o z t w ó r

O l i  O H  011

NH,

A s  0 3i l 2 
189

NH GOCH,

As 0;,H, 
190

XII GOCH,

A s O J I I j  ( 0 ,H 5'S 
a eetj la r sa n
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w o d n y  a cc ty l a r s u n u  jest  c ieczą  p r z eź r oc zy s t y ,  b e z b a r w n y ,  t rwały ,  
w y k a z u j y e y  o dc zy n  o bo j ę t ny  i nadajycy się do wyj a ł owi en i a .  W a r ­
tość  lecznicza  a c e t y l a r s a n u  z os t a ł a  w y p r ó b o w a n a  w ś r ó d  l icznych 
sp os t r ze że ń  k l in icznych ( M a n o u x ,  L a u r e n t, Ci o a s, M o u 1 i- 
n i e, T  li i o 1 e t, T  r i b e t, M o n t p e l l i e r  i in.). P r a c e  t y ch  b a ­
d a c z y  o d t w a r z a j y  dość  j as ny  pogląd na dz ia łanie  a c e ty l a r sa n u  
i wi doc zn ie  z ac hęc aj ą  do użyci a  go, j ak ś ro dk a  s w o is t e g o  w  s c h o ­
rzeniach,  w y w o ł a n y c h  k r ę t ka mi  i bakte r i ami .

J a  d o  w i t  o ś ć  a c e t y l a r s a n u .  W  leczeniu przymi ot u 
i w  s tosowani u d omi ęśn i owe m z w i ą z k ó w  a r s e n o w y c h  o t r z y m a n o  
wyniki  n as t ę pu ją ce :
D a w k a  z no sz o na  (T.) na  1 kg D a w k a  l ecznicza  (C) na T k g  C

wagi  wagi  T
a toks yl  0,06 0,03 '/•-•
a r s a c e t y n a  0.1 0,03 V:>
s a l w a r s a n  0,2 0 , 00351 /.-,s

P r z y  o dp owi edn io  wi ęk sz ej  d a w c e  l eczniczej  i znoszonej  wiel-  
C

kość  a c e t y l a r s a n u  jes t  mniej  wi ęce j  taky,  j aką w y k a z u j e  sa l ­

wa rsa n .  W  bad an iac h  n a d  a ce ty l a r s a n e m ,  w y k o n a n y c h  na  kurach  
i król ikach L e w a d i t i ,  N a  v a r r o,  M a r t i n  doszl i  do  wni o­
s k ó w na s tę pu ją cyc h :

1.) lek nie w yw o łu j e  o d c zy nu  mi e j sc owego  i wchł an i a  się cał ­
kowicie,  s zy bko :

2) d a w k a  lecznicza  na 1 kg ż y w e j  wagi  z w i e r z ą t  nie p r z e ­
k r a cz a  0,01;

3) d a wk i  p r z e k r a c z a j ą c e  śr edn i o d a w k ę  l ecznicza  b y w a j ą  z no­
szone  d o b rz e  pr zez  z wi e r z ę t a ,  d a wk i  z aś  t r u j ą ce  w y w i e r a j ą  s t o­
su nko wo s ł abe  dz ia łanie  ujemne.

S po sób  w p r o w a d z e n i a  leku do us t roju wi doczn i e  nie o d g r y w a  
roli ro zs t rzyga ją ce j .  T a k  w i ę c  S  a v  o n a  t O t r z y m y w a ł  wyniki  
mniej  wi ęce j  j e d n a k o w e  po p o da w an i u  ś r ód ż y l n em ,  d o mi ęś n i o we m 
i p od sk ór ne m.  W  s to so wa ni u  d o m ię ś n i o we m  d a w k a  t ru ją ca  wyno s i  
0,25 g  na  kg  ż y w e j  wa gi  z w ie r zęc ia .  Cod zi en ne  w s t r z y k i w a n i e  
d a wk i  (Mil g s p r o w a d z a  u król ika  ś mi e r ć  po  50 dniach,  dawki  
0,05 po 5-ciu,  a 0.15 po t rze ch  dniach.

R o z m i e s z c z e n i e  w  n a r z a d a c h. W  z as to s owa ni u  
domię śn i owe m wchłania  się w przec iągu p i e r w sz yc h  20 godzin nieco 
więcej  niż po ł owa  ws t r zykn ię t e j  dawki  s a l w a r s a n u  (około 60%).  
P oz os ta ło ść  p rz edos t a j e  się z o gn i sk a  do us t roju i ulega wyd z ie l a ­
niu s topni owe mu po up ł ywi e  mniej  więcej  10 t ygodni .  W  t ych  s a ­
m y c h  w a ru n k a c h  wc hł an i a  się 75% n e os a lw a r s a n u  w  ciągu p i e r w ­
s z yc h  20 godzin i 25% w  ok re s i e  n a s t ę pn yc h  6 t ygodni  (15 e r li­
l i a  r d t). Normalnie.  100 g  k r wi  z a w i e r a  8,5 mikr omi l i gr a inów 
a rsenu.  Po  ws t r z y k n i ę c i u  d oż yl ne m 0,25 g p r e p a r a t u  606 15 o r n- 
s t e i n  (1911 r.) w y k a z a ł  w  c a ł kowi te j  mas ie  k r wi :

1) po godzinie  30 minu t ach  1.1 t n tngAs .
2) po 40 g o d z in ach  0 ,8 m n ig A s .
3) po 3 dniach 0,6 m m g  As.
4) po 8 dniach 0,5 m m g  As.

W e d ł u g  b a d ań  F o r d y  c c z a w a r t o ś ć  a r s en u  w  krwi  b e zp o ­
średnio  po zabiegu w yn o s i  37,9% da wk i  w p r o w a d z o n e j  do ust roju.  
15 r a li m c dowodzi ,  że po z ab ie ga c h  p o w t ó r n y c h  z a w a r t o ś ć  a r sen u 
P o c z ą t k o wo  z wi ę k s z a  się, na s t ępn ie  zaś  z mn i e j sz a  się n iezależnie  
od równolegle  zmni ej sza jące j  się resorbC.iL Arsenu nie s t w i e r d za my  
we kr wi ;  im o r ga n iz m  z n aj du j e  się bliżej s t anu  nasyceni a,  tein 
szybcie j  w y d a l a  się a r sen .  W e d ł u g  B e r n li a  r d t a  po z a s t o s o ­
waniu a r se t iobenzolu  n a g r o m a d z a  się na jwięce j  a r s en u  w  w ą t r o b i e  
i w  jel i tach,  a n as t ępn i e  w  skór ze ,  płucach,  n e r ka ch  i w  mózgu.  
M o r e l  obl icza,  że  w  t y c h  w a r u n k a c h  n a g r o m a d z a  się w  w ą t r o b i e  
6 r a z y  więcej  a r senu,  niż  w nerkach.  Co  się t y c z y  ace ty l ar sanu ,  to 
Po z a s t os o w an i u  d om i ę ś n i o we m  roz mi es zc zen ie  a r s en u  w  o r g a ­
nizmie jest,  pod ł ug  T h  o r a ł a ,  na s t ępu j ąc e :

W  mięśn i ach  s t w i e rd zo no  n iez nac zn ą  z a w a r t o ś ć  a rsenu ,  a mi a­
nowicie 0,146 nung  na  100 g tkanki ,  i w godz inę  po zabiegu ilości 
te z mni e j s z a j ą  się s t opn i owo do 7-go dnia.

Mó z g  z aw ie r a  0,02 m m g  na  100 g  wagi  tkanki .
W  n e r k a c h  a r s en  n a g r o m a d z a  się obficie,  a mianowi cie  

43,33 m m g  w godzinę  po zabiegu.  Ilość ta z mni ej sza  się sz yb ko  
W pr zec ią gu  p i e r w s z y c h  4-eli godzin,  nas t ępn i e  s t opn io wo  i p o­
woli  do 7-go dnia.  W  p r ze c i w i e ń s t w i e  do z w i ą z k ó w  a r s en ob e nz o -  
lowycl i  a c e t y l a r s a n  n a g r o m a d z a  się w  wi ęk sz ej  i lości w  ne rkach ,  
niż w  w ąt r ob i e .  W' r. 1878 P o r a k  p i e r w s z y  z a i n t e r e s o w a ł  sie 
Prze jśc iem As  pr zez  ł ożysko.  P o  nim p rz epr owa dz i l i  ba dan i a  
D a s t r e, F  e li I i n g, P  I o 11 i e r, C o n s t a  n t i n, C 1 o u e t. P oz a  
Lin  U n d  e r  li i 11 i A m a t  r u d a  wy ka za l i ,  że  dzięki  koloidalnej  
budowie  n eosa lwar sa nu  przechodzi  t enże  w  znikomej  i lości p r z ez  ło­
żysko do płodu.  W s k u t e k  t ego  z a w a r t o ś ć  a r s en u  jes t  z naczna

w  w ą t r o b i e  m at c zy ne j  i łożysku,  nikła z aś  w  płodzie.  Nieco ina­
czej  r z ec z  się nut z a c e t y l a r s a n e m .  D e j u s t  i V i g n e s w y ka za ł ,  
że a ce ty l a r sa n ,  j ako  krys to lo id ,  ł a t w o  p rzechodzi  p r zez  ł o żys ko  
i n a g r o m a d z a  się g ł ówni e  w  w ą t r o b i e  ptodu.  T o  p r z e m a w i a ł o b y  na 
k o r z y ś ć  s to s o w a n i a  a c e t j  l a r sąnu  w  ce l ach z a p o b i e g a w c z y c h  
w p r zy mi o c i e  w r o d z o n y m .

W  y d a  1 a  n i c. P o  podaniu  p r z e t w o r ó w  a r se nob en zo l o-  
wye l i  w y d a l an i e  a r s en u  z us t ro ju  o d b y w a  się z  m o c z e m  i ka łem.  
T a  k a li a  s k i s t wi er dz i ł ,  że  po d a w c e  domi ęśn io we j  0,2—0,3 
n e o s a l w a r s a n u  w y d a l a n i e  As z mo cz em  t r w a  8— 12 dni, p r z y cz c m  
b y w a  ono s t o s u n k o w o  na j i n t en sywn ie j sz e  4—5 dnia  po  zabiegu.  
Ba d a j ąc  za  p o m o c ą  m e t o d y  d i aph ai io met ry czne j  de  Deni ges  w y ­
dzielanie As po ws t r zykni ęc iu  a ce ty l a r sa n u  Ma hou x w y k a z a ł  obec­
ność  A s w moczu po 8-iu, 10-iu min.  po zabiegu.  I. a u r e n t doszedł  
do wni osków,  że w moczu As w yd a l a  się na j intensywniej  w 5-ej g o­
dzinie po zabiegu,  nas t ępn i e  z mni ej sza  się ono powol i  i c z w a r t e g o  
dnia usta je  ca ł kowi ci e .  S  a r  w  a u o  t i T  li e v  e n o n podaje ,  że 
w p or ów na n iu  z arsei iobei izolaini  a c e t y l a r s a n  w y d a l a  się szybc ie j  
i g ł ówni e  z mocz em,  (nie z  ka łem).

W  p ł y w  n a u s t r ó j. P r z y n a l e ż n o ś ć  a c e t y l a r s a n u  do z w i ą z ­
k ó w  a r s e n o w y c h  a w  szczególnośc i  do p ię c i o wa r t o śc i owy c h ,  n a ­
s u w a  mo żl i woś ć  u j em n eg o  w p ł y w u  po do b ne g o  do s t w i e r d zo n eg o  
w  a toksy lu .  E h r 1 i c li i H u t a  p r z y p i s yw al i  z w i ą z k o m  pięcio- 
w a r t o ś c i o w y i n  p o w s t a w a n i e  s c h o rz eń  n e r w o w y c h ,  a  g ł ówn ie  ś l e ­
poty.  P o n i e w a ż  po wi kł an i a  n e r w o w e  s t w i e r d z o n e  b y ł y  po użyciu 
w s z y s t k i c h  z w i ą z k ó w  a r s e n o w y c h  np. p r z y pa dk i  ś lepo ty  p o a r se -  
i iobenzoiowej  ( B l a s z k o ,  F  i ii g  e r,  G a r c i a  dcl M a z o) p rze to  
w  o br on i e  z w i ą z k ó w  p i ę c i o w a r t o ś c i o w y c h  p o w s t a ł y  n o w e  prace ,  
w y k o n a n e  p r z ez  S c h a m b e r g a, S a y- F r a n  k,  F o u r n e a u, 
L e w a d i t i ,  N a v a r r o i M a r t i  n. W y c h o d z i  się tutaj  z z a ł o­
żenia,  że  zwi ązk i  a r s e n e b e n z o l o w o  podl ega j ą  w  us t ro ju  ut lenieniu 
i t w o r z ą  d w a  r o zma i t e  pod w z g l ę d e m  j adowi t ośc i  połączenia. ’ 
Zwi ązk i  bardzie j  t ru jące  p o ws t a j ą  pr zez  z e r w a n i e  p o dw ój n eg o  
w i ąz an ia  m i ę d z y  d w o m a  a t o m a mi  As i p r z ez  p r z y łą cz e n i e  a t o ­
m ó w  tlenu.  Mniej  sz ko d l iw e  p o ws t a j ą  d r o g ą  ut lenienia  i p r z e c h o ­
dzą  z t rze ci o w  p i ę e i o wa r t o śc i o we  związki  a r senu.  T a k i em u  p o­
łączeniu  c he mi cz ne mu  o d po w i a d a  a ce ty la r s an .  Tuta j  za  p r a w i d ł o  
ogólne s ł uż y  zas ada ,  żc  d an y ś r od ek  jes t  tein k o rz y s t n i e j s z y  
leczniczo,  im mniej sza  w a r t o ś ć  p r z e d s t a w i a  s t osunek  j ego da wk i  
l eczniczej  do znoszonej .  At oksy l  nie o d p o w i a d a  D m w y m a g a n i o m  
w  p r z ec i w ie ń s t wi e  do s a l w a r s a n u  i a c e ty l a r sa n u ,  k t ó r y  nadaj e  
się najzupełniej  do u ż y tk u  leczniczego.  Moż na  z t ego  p owo du  
p r z y pu sz cz ać ,  że  sc h or ze n ia  n e r w o w e  nie p ow s t a j ą  w s k u t e k  
t o ksyc zn oś ci  z w i ąz k u  a r s e n o w e g o  p i ęc i owa r t oś c io we go ,  lecz z po­
wo du  niedogodności  d a w k o w a n i a  leku.  Za n ieszkodl iwośc i ą  a c e ­
t y l a r sa n u  p r z e m a w i a  okol iczność,  że  w  d oś w ia d cz en ia c h  kl inicz­
nych.  i be jm uj ąc yc h  ki lkase t  spos t r ze że ń,  ani razu nic s t wi e r d z o n o  
ś lepoty .  P r z y pa d k i ,  po da ne  pr z ez  D r a c o ń T i d e s  i V e r j  i r t i s  
(w z es zy ci e  k w i e t n i o w y m  1.928 r. w  Bul let in de la Socie tć )  są 
n i ew ia ry god ne ,  jak to w y n i k a  z a r t y k u ł u  w  R e v u e  Mediea le ,  og ł o­
sz on eg o w  od powi edz i  na  a r t y k u ł  poprzedni .

Zwi ąz ki  a r s e i i ob en z o l c w e  w p r o w a d z a  się do  us t ro ju  niemal  
w y ł ą c z n i e  d r og ą  dożylną .  W id zi an o w  tern n a s t ę p u j ą c e  z al et y:  
w e ss a n i e  sz yb ki e  i dokł adne ,  zadz ia ł an i a  nagłe  i c a ł kowi te ,  w y n i k  
leczn i czy  d oskona ł y,  i i iebolesność zabiegu.  G d y  nie ziści ły się 
nadzieje  therapii ie stcril .  n iagnae  zac zę to  ogólnie s t o so wa ć  leczenie 
powolniej sze,  o k r e so we ,  d a w k a m i  mniejszeni i .  G o u g e r o t, S e- 
z a  r y,  L e w a d i t i ,  M i l i a n  mniemaj ą,  że związki  a r s e n ob e nz o -  
lowe,  w p r o w a d z o n e  d omi ęśn io wo  lub podskór ni e ,  nie w y w o ł u j ą  
„ ws t rz ąs u  azo t yno \veg o“ . Na j wi ęks zą  ob a wę  w y w o ł a n i a  w s t r z ąs u  
ma się p odczas  leczenia  c ię ża rn yc h .  J e d n y m  z p o w o d ó w  p o w s t a ­
w a ni a  w s t r z ą s u  a z o t y n o w e g o  jes t  n i ed o s t a t ec zn a  a lka l iczność  
k r wi  osobnika  l eczonego.  W  e i s s ni a n i N e t t  e r  s twierdzi ł ,  że 
k r e w  c ię ża r ny c h  pos i ada  mniej sze  r e z e r w y  alkal iczne n a w e t  
w  b r a k u  j ak i chkolwie k z abu rz eń  c z y nn oś c io wy c h .  G d y  normal ni e  
w a r t o ś ć  ob j ę t ośc io wa  COs w a h a  się m i ęd z y  53 a 65, w  stanie  
c i ą ży  w a h an i a  te są w  g r an ic ac h  od 34 do 39. P o w s t a n i e  zaś  
w s t r z ą s u  a z y t o u o w e g o  w  na cz y n i ac h  m ac i cy  i ł oży ska  m o że  
s p o w o d o w a ć  dro bn e  kr wot ok i ,  a w  n a s t ę p s t w i e  sk ur c z  m a c i c y  
i poronienie .  W s p o m n i e ć  n a le ż y  o d w ó c h  p r z y p a d k a c h  G o u g  e-  
r o t, w  k t ó r y c h  n ovar se i iobenzol  s p o w o d o w a ł  poronienie.  I s tn ia ły  
wi ęc  p e w n e  p o w od y ,  z a c hę ca ją ce  do po sz u k i wa n ia  z w i ą z k ó w  
a r s e n o w y c h ,  na d a j ąc y ch  się do w s t r z y k i w a ć  d om ię ś n i o wy  cli..

W a r u n k o m  t y m  wi do czn ie  o d po w i a d a  a ce ty la r s an ,  w c h ł a n i a ­
j ąc y  się s z y b k o  i nie w y w o ł u j ą c y  ból ów o r a z  n ac i ek ów bolesnych 
w  mie j scu  zas t r zy kn ię c ia .  W y d a j e  się też,  że a ce t y l a r s a n  jes t  t eż 
w s k a z a n y  (z p e w n e m  z a s t r z eż en i e m)  u os ob ni kó w,  w y k a z u j ą c y c h  
w s t r z ą s  a z o t y n o w y  po zadaniu  d o ży ln e m l iowarsei iobcnzolu .  Co 
zaś  t y c z y  się s c h or ze ń  n a r z ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h ,  z a u w a ż y ć  t r zeba ,
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że najczyście j  jes t  d o tk ni ę t y  uk ł ad  p o k a r m o w y  ( w y m i o t y  po 
p i e r w s z y c h  z as t r z yk n i ęc ia ch ) .  Z ja wi sko  to  w y s tę p u j ę ,  j ako p r a ­
wi d ł o  u dzieci  a  w  25% w ś r ó d  o só b do ro sł yc h .  P o  3-im ltib 4-yin 
z a b i egu  c h o r y  na jczęśc ie j  p r z y z w y c z a j a  się do leku.  W  2-im lub 
3-im t ygodniu  l eczenia s po s t r z e g a n o  poz a  tern bóle b r z u ch a  i bie­
gunki ,  o r a z  z es pó ł  c h o r o b o w y ,  o d p o w i a da j ąc y  n i ed o mo dz e  w ą ­
t roby .  Z a b ur z en i a  tc z a z w y c z a j  p rz em i j a ły  s z y b k o  i n i gd y nie 
d a w a ł y  p o wo d u  do zan i ec ha ni a  l eczenia.  Niekiedy z achodzi ła  
j edyni e  p o t r ze b a  p r z e r w y  k i lkudniowej  o r a z  zmni ej szenia  dawki .  
W  kilku p r z y p a d k a c h  w y s t ą p i ł  rumień  n i ez nac zny  i t r w a j ą c y  
okoł o t r z e c h  dni. B e z w z g l ę d n e  n ieznoszenie  a c e t y l a r s a n u  ( temp.  
40 stopni ,  w y m i o t y ,  b i egunka)  z a w s z e  d o t y c z y ł y  osób,  k t ó re  
w  s po só b p o d o b n y  o dd zi a ł ywał y  po pr zedni o na inne z w ią zk i  a r s e ­
no we ,  a  t a kż e  na  r tęć.  W  j edne m z s po s t r z e ż e ń  M a n o u x, z a ­
kończeniem śmierc ią ,  z b ad an ie  z w ł o k  w y k r y ł o  m a r s k o ś ć  w ą t r o b y  
i ne rek ,  po suni ę tą  daleko.  N ic w z m o ż o n c  ciśnienie k r wi  o r a z  b r ak  
b ia ł ko mo cz u w p r o w a d z i ł y  w błąd kl inicystę,  k t ó r y  nie doceni ł  
tuta j  i s t o tnego  s t anu  r z ec zy .

B a w  k o w a n i e .  S z y b s z e  w y d a l a n i e  się i nieco s ł ab sz e  
dz ia ł an i e  l ecznicze  a c e t y l a r s a n u  s p r a w i a ,  że  lek ten b y w a  s t o s o ­
w a n y  częście j  i w  d a w k a c h  w i ę k s z y c h  niż a r scn ob en zo l .  Ac et y l -  
a r s a n  znajduje  się w  handlu w  2 d a w k o w a n i a c h :  dla d o ro s ł y ch  
i dla dzieci .  Dla  d o r o s ł y c h  na da j ą  się ampułki  3 c m ’, z a wi e ra ją ce  
23,6% c z y n n e g o  a c e ty l a r sa n u .  czyl i  w  g r a m a c h  0,70, co s ta nowi  
0, 15 g a rsenu .  Ampuł ki  2 cmi.' dla dzieci  z aw i e r a j ą  9,4% a c e ­
t y l a r sa nu ,  w  g r a m a c h  0,18 czyl i  0,04 met al i cznego  a rsenu .  
M a n o u x  p oda je  •— 1.5 g a c e t y l a r s a nu  czyl i  2 ampułki  co 6 dni. 
a lbo  t eż  2 r a z y  t y g o d n i o w o  po 0,75. S p os ó b  drugi  s t o s o w a n y  
b y w a  częściej .  C i ę ż a r n y m  pod aj e  się z a z w y c z a j  0,75 d w a  r a z y  
t yg od n io wo .  J e d e n  o k r e s  l eczen i a  s k ł a d a  się z 10— 12 w s t r z y k n i ę ć .  
Zabiegi  w z n a w i a  się po u p ł y wi e  4— 5 tygodni .  P o d c z a s  c i ą ży  
n a le ż y  w y k o n a ć  d w a  lub t r z y  leczenia  pełne.  D a w k ę  dla dzieci  
obl icza  się w e d ł u g  wagi .  W  p i e r w s z e m  ws t r z yk n ię c i u  poda je  się 
0,005 a r s e n u  n a  1 kg.  wa gi ,  d r ug a  d a w k a  0,01. W  r az i e  d ob r e g o  
z no sz en ia  z w i ę k s z a  się d a w k ę  —  t rzecia  i n as t ępne  do 0,015 
a  n a w e t  0,02 na  1 kg.  wagi .  Og ól na  i lość a ce t y l a r s a n u ,  o d p o w i a ­
d a j ą c a  j ednemu o k r e so wi  l ec zn ic ze mu w y n o s i  9 do 15 g, dla 
oso bn i ka  d o r o s ł e go  (1,8— 3 g a r senu) .  W  mies i ąc  po ukończen iu  
l eczen i a  b a d a  się k r e w  n a  o dc zy n  W a s s e r m a n n .  Jeżel i  w y n i k  jes t  
dodatni ,  t r z e b a  n a t y c h m i a s t  z a s t o s o w a ć  leczenie  p o w t ó r n e  a poza  
tein d w a  n a s t ę p n e  w  p r zec ią gu  p i e r w s z e g o  r oku  chorob y.  G d y  
o dc zy n W a s s e r m a n n  w y k a z u j e  w yn i k i  u j emne  w y s t a r c z y ć  mo g ą  
3 o k r e s y  l ecznicze,  obe jmu jąc e  o k r e s  j e dn ego  roku.  Dz i ec iom 
r o c z n y m  p rzec ię t ne j  wa gi  10 k g  w s t r z y k u j e  się w  j ed n ym  o kr es i e  
l ec zn i c zy m 1,33 g p r z e t w o r u ,  czyl i  0,25 a rsenu .  Dz i ec iom od 5 lat,  
w a ż ą c y m  15 kg,  zada je  się 2,25 g a c e ty l a r sa n u ,  czyli  0,45 a rsenu.  
Dla  dz ie ck a  10 l etn iego w a g i  25 kg  d a w k a  w y n o s i  3,25 g a c e t y l a r ­
sanu,  (0,67 a r senu) .  Dzieci  od pięciu lat  w z w y ż  l ec zy  się podług 
m e t o d y ,  s t o s o w a n e j  u d or os ł ych .  W  pr z ymi oc ie  w r o d z o n y m  ni e­
m owl ą t  i w  w y p a d k u  p r zec ię tn ym  w y s t a r c z ą  z a t e m t r z y  o k r e s y  
l ecznicze  w  c iągu p i e r w s z e g o  roku.

W s k u t e k  pęknięc i a  ampułki  a ce ty l a r sa n  z az w yc za j  ulega ut le­
nieniu i p r z y b i e r a  b a r w ę  brun at ną .  M a n o u x  o d r a d z a  u ż y w a n i a  
tak i ego  leku.

D z i a ł a n i e .  W a r t o ś ć  l ecznicza  ś r o d k ó w  p r z c c i w p r z y m i o -  
t o w y c h  z a z w y c z a j  o c e n i a m y  z ich w p ł y w u  n a  z a c h o w a n i e  się 
k r ę t k ó w  o w r z o d z e n i a  p i er wot ne go ,  z  s z ybk oś c i  u s t ę p o w a n i a  
z mi a n  a n a t o mi c z n y c h  i z  s t anu  o d c z y n ó w  se ro log ic znyc h ( k r e w  
i p ł y n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y ) .  P o  j e d n or a zo w ej  d a w c e  0,75 a c e t y l ­
a r s a n u  M a u t o u x s t w i e r d z a ł  po u p ł y w i e  24 godzin n ie ob ec noś ć  
k r ę t k ó w  w  o w r z o d ze n i u  p i e r w o t n e m ,  zmni ej szenie  się ob rz ęk u  
i c zę ś c i o w o  n ac i eczcn i a  tkanek.  P o  u p ł ywi e  10— 14 dni w r z ó d  
p i e r w o t n y  b ył  zabl i źniony całkowicie.  G r u c z o ł y  chłonne  w  d wa  
d o  t r z y  dni  po z ab i egu  zmn ie j s za ją  się wyb i tn i e .  Osutki  d r ug n-  
o k r e s o w c  znika ły .  W y k w i t y  g r u d k o w a t e  na jczęśc ie j  u l ega ły  w e s s a -  
niu po 3- icm z as t r z yk n ię c iu  i p r z e d s t a w i a ł y  p l a m y  b a r w i k o w e ,  
u t r z y m u j ą c e  się do ść  długo.  Le pi eż e  p r z e r o s t o w e  n i ek i edy  znika ły  
dopi ero  pod  koniec  l eczenia.  W  pr zymi oc i e  t r z e c i o o k r c s o w y m  
dzia ł an i e  a c e t y l a r s a n u  jes t  b a r d z o  d ob re .  O b j a w y  znika ją  po 
j ed ne m  leczeniu i z a z w y c z a j  nie p o w r a c a j ą  (M a ii t o u x).  U dzieci  
a c e t y l a r s a n  c zę s t o k r o ć  w y w o ł u j e  w y m i o t y  już po  p i e r w s z y c h  
w s t r z yk n i ęc ia c h .  Póź ni e j  nas t ęp uj e  p r z y z w y c z a j e n i e  się do leku 
i m o ż n a  s t wi e rd z i ć  d o s k o n a ł y  w p ł y w  n a  o b j a w y  prz ymi o t u .  T a k  
w i ę c  G o  a s  poleca  a ce t y l a r s a n  w  leczeniu c i ę ż a r ny c h  i n i emo wl ą t .  
T a t i a n a  O s i p o f f  d o r a d z a  s t o s o w a n i e  t ego  leku w  s c h o r z e ­
n i ac h p r z y m i o t o w y c h  n a r z ą d u  w z r o k o w e g o .  W  zajęciu r o g ów ki  
<k cra iiiis  in te rs titia lis )  w y n i k i  n i cz aw sz c  b y w a j ą  dosta teczne .  
C o u r b o n  u w a ż a  a c e t y l a r s a n  za  n a jo dp ow ie d n i e j sz y  ś ro d e k  
w  leczeniu wi ą du  r d zen ia  i p o ra że n ia  pos t ępu jącego .  P o z a t c m  z a ­
lecano a c e t y l a r s a n  w  c e l ac h  w y w o ł a w c z y c h  ( p r o wo k a c y j n y c h )

odc zy n u  se r ol og icznego .  W  t y m  celu d o r a d z a  się p o w t ó r n e  w y ­
konanie  ba dan i a  s e r o l og i czn eg o po 4—5 ws t r z y kn i ę c i a c h  leku 
( M o  u l i  n i e ) .  W  p r z y p a d k a c h  w ą t p l i w y c h  m o ż n a  l iczyć na  80% 
p owodz eni a .  (T h i o 1 e t). Co  z a ś  t y c z y  się kont rol i  se ro logicznej  
wogól e,  to w i ę k s zo ś ć  a u t o r ó w  u w a ż a  t er mi n  m ie s i ęcz ny  po  u ko ń ­
czeniu l eczenia  za c zas  odpo wi edn i  do p o w t ó r n e g o  b a da n i a  s u r o ­
w i c y  k r wi  n a  o d c z y n  W a s s e r m a n n .  W  50 p r z y p a d k a c h  M a n o u x 
s p o s t r z eg a ł  z a l edw ie  d w a  n a w r o t y  se ro l og ic zne  (bez o b j a w ó w  
kl inicznych) .  Ba dan i e  p ł yn u  m ó z g o w e g o  w y k a z a ł o ,  że na układ 
n e r w o w y  a c e t y l a r s a n  dz ia ła  podobnie  j ak z wi ąz ki  a r s en ob e n-  
zolowe.

W  oddzia le  d o k t o r a  B e r n li a  r  d t a ( szpi ta la  św .  Łazarza. )  
w y p r o b ó w a n o  w a r t o ś ć  leczniczą  a c e t y l a r s a n u  w  19-tu p r z y p a d ­
k ach  p rzymi ot u,  d o t y c z ą c e g o  kobi et  w  wi e ku  18— 30 lat.  C ho r e  
l ec zy ł y się po r az  p i e rw s zy .  S t o s o w a n o  w y ł ą c z n i e  a ce ty l a r sa n .
1 r z y p rz yp ad ki  d o t y c z y ł y  p i e r w s z o o k r e s o w e g o  p r zymi o t u ,  c z t e r ­
naście  d r u g o o k r e s o w o g o  i d w a  t r z e c i e o k r e s o w e g o .  Os ią gn ię t e  w y ­
niki m ożna  s t re śc ić  w  s po sób  n as t ępu j ąc y.  Bo d w ó c h  w s t r z y k n i ę ­
ciach,  czyl i  po 6—8 dniach  leczenia  o wr z o d z e n i a  p i e r w o t n e  z a ­
bl iźniały się,  n ac i eczcn i a  c zę ś c i o w o  ulega ł y  we ss an iu ,  a  g r uc zo ł y  
chłonne  z mn ie j s za ły  się znacznie .  P o  p i ą t ym zab i egu  w s z y s t k i e  
p rz ypad ki  p i e r w s z o o k r e s o w e  z n a j d o w a ł y  się w s tanie  be zobj a-  
w o w y m .  W  t rze ch  p r z y p a d k a c h  osutki  plamis tej  w y k w i t y  us tąpi ły  
Po 2-cli ws t rz y kn i ęc ia c h .  Osutki  g r u d k o w a t e  t ypu  s o c z c w i c o w a -  
tego u lega ł y  we s s a n i u  w  okres i e  6 -  14 dni w  zależnośc i  od 
rozległości  i czasu  t r w a n i a  zmian w  skó r ze  najczęściej  po 2— 4 
ws tr zykni ęc ia ch .  Osutki  d r o b n o - g r u d k o w e  (liclien syphilitia is) 
z a z w y c z a j  u s t ę p o w a ł y  po 4- tem ws t r zy kn i ęc iu .  W  p r z y p a d k a c h  
p rz ymi o t u  d r u g o o k r e s o w e g o  s t w i e r d z o n o  o d c z y n  He r x h e i m e r a  
u t rzech  c hor ych .  P o  w e s s an i u  się w y k w i t ó w  g r u d k o w a t y c h  
z w y k l e  p o z o s t a w a ł y  d o s y ć  c i e mn e  p l amy  b a r w i k o w e ,  t r w a j ą c e  
długo.  Gr udki  n a d ż e r k o w a t e  n a r z ą d ó w  p ł c i o w y c h  p o k r y w a j ą  się 
n a s kó r k i e m i ulega ją  w e s s a n i u  po 2-cli zab ieg ac h .  W  t y m  czas i e  
s tw i e r d z ą  się też  po l epszen ie  l ep i eży  p ł ask ich  i p r z e r o s t o w y c h .  
Zupełne  w e s s a n i e  nas t ępu j e  —  w  zależnośc i  od s t anu,  po w y k o ­
naniu 6—9 z as t r zy kn ię ć .  Lep i eż e  b ł on y  ś l uz owe j  j a m y  ust,  j ę­
zyka,  gardziel i  u s t ę p o w a ł y  po 1— 2 zabi egach.  J e de n  z p r z y p a d k ó w  
pr zy mi ot u  t r z e c i o o k r e s o w e g o  d o t y c z y ł  k o b i e t y  64 letniej .  Na p o d ­
udziu p r a w e m  po st ronie  we wnę tr zne j  s t wi e r dzo no  owr zodzen i e  
g łębokie  o b r z e g a c h  w y s ok i ch ,  o s t roc ię tych ,  o dnie p o k r y t e m  
b r u d n e - s z a r y m  na lotem.  W  s ą s i e dz tw i e  z na jd owa ło  się ki lka 
owrzodzeni  mnie j szych.  P o  2- iem w s t r z y k n i ę c i u  mniej sze  o w r z o ­
dzenia  zabl i źni ły  się ca łkowicie .  P o  4-cm w s z y s t k i e  o w r z o dz en i a  
b y ł y  zabl i źnione  o p ró c z  n a jw ię ks zeg o,  k t ór e  w y pe ł n i ło  się z iarniną 
i zac ią ga ło  się od  b r z e g ó w  n as kó rk i em .  P o  10-ciu z ab ieg ac h  c ho ra  
Wypisała  się b e z  o b j a w ó w .  W  i n ny m p r z y p ad k u  os iągn ię t o  z a b l i ź ­
nienie o w r z o d z e ń  już  po t r ze ch  w s t r z y k n i ę c i a c h  a ce t y l a r s a n u .  
Ci ęż a r ne  z nos i ły  l eczenie  dobrze.  Nic s tw i e r d z o n o  zadzia ł ani a  
u j emnego  na  mią ższ  n e r k o w y .  C o t y c z y  się o d c z y n u  W a s s e r m a n n ,  
m o ż e m y  z az na cz yć ,  żc  u c hor ych ,  k t ó re  po 6 t yg od ni ac h  p o w r ó ­
ci ły do szpi tala,  o dc zy n  s e r o l og ic zn y b y ł  u jemny.

S p o s t rz e że n ia  w ł a s n e  i ob ce  wi doczn i e  u po wa żn i a j ą  do n a s t ę ­
pu jących w n i o s k ó w :

1) P o d  w z g l ę d e m  l eczn i czym a c e t y l a r s a n  mał o us t ępu je  i nnym 
P re p a r a t o m  a r s e n o w y m .

2) Nie w yw o łu j e  on w s t r z ą s u  S z a ty no w eg o .
3) Działanie  u bo cz ne  nie różni  się od s p o s t r z e g a n e g o  w  s t o ­

sowan i u  i n nyc h p r z e t w o r ó w  tej  grupy .
4) A c e t y la r s a n  pos i ada  w y j ą t k o w ą  w a r t o ś ć  w  leczeniu zapo-  

b i e g a w c z e m  p r zymi o t u  w r o d z o n e g o .
5) Tec hn ic z ne  w y k o n a n i e  zab i egu  jest  n i e z wy k l e  proste .  Unika 

się p r z y t e m  w s t r z y k n i ę ć  d oż ylnyc h.
6) Zabieg  jest  niebolesny.

Piśmiennictwo:
B  e r  n  li a  r  d t: P r z e g l ą d  D e r ma t .  192,3. —  B o r o w s k a :  P r z e ­

gląd  De r ma t .  1923. —  B a l i c k a  i K o g u t  o w a :  P r z eg lą d  D e r ­
mat o l og ic zny  1923. —  G r z y b o w s k i :  P r z e g l ą d  De r ma t .  1923.—  
R o d z i e w i c z :  P rz e g l ą d  Derm.  1922. —• E  t i egiin e et  M a t h i e u : 
Dc  la Soc i c t e  de Me de ci ne  dc Na n c y  II/2/1925. —  I . a c a p e r e :  
Ex t r a i t  des  Annales  des  Mal ad i es  Vener ienncs  1926. —  T r i  h e t :  
Ex t r a i t .  Sud.  Medica l  et  Chi rur gica l  1925. —  M a n o i u :  L e  t ra i t e-  
m en t  dc la syphi l is  p a r  l‘a cc ty l a r sa n ,  1923. —  G o t i r b o n :  T h c r a -  
pe u t i ą ue  d ‘act ua l i t e  la syphi l i s  n c r v cu se .  —  G o a s :  T r a i t e m e n t  
de  la syphi l is  de la fe mme  enceinte  et  du nour r i sson p a r  1‘ace ty l -  
a r san ,  1926. —  O s s i p o f f :  T r a i t e m e n t  de la syphi l is  oeula i re  pa r  
1‘a c e t y l a r sa n ,  1926. —  L a u r e n t :  T r a i t e m e n t  de la syphi l i s  p a r  
r o x y - a cc t y l - a m i no - p he ny l - a r s i na t e  o r ga nią ue .  Annales  des  mal a -  
dics  y e n n cr i c m i es  1924.
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P r y m .  Dr.  S t a n i s ł aw O m T R O W S K L  L w ó w .

S zc ze p io n ka  „ Dm eI c os “ w leczeniu w r z o d u  miękki ego  i p owi kł ań .

Z Oddz ia ł u  m ęs ki ego  s k ó r ne g o  P a ń s t w .  Szp i ta l a  P o w s z e c h n e g o
w e  L w o wi e .

W r z ó d  miękki ,  w y w o ł a n y  przez  slrep to b a cillu s  D u crey , mimo 
swej  pozor nie  małe j  Szkodl iwości  dla us t roju w  z es t a wi en i u  z inne- 
mi s chor ze ni am i  w e n c r y c z n e m i  na leża ł  do chor ób  o p or n yc h  w le­
czeniu.  Lec ze ni e  w r z o d u  miękki ego  t r w a ł o  n i eraz  tygo dn ia mi ,  
z w ł a s z c z a  jeżel i  mie j scem jego b y ł a  c e w k a  m o c z o w a  u m ę ż c zy z ny ,  
wargi  s romo we ,  poc hwa  lub odby tn ic a  kobiety.  Równi eż  t. zw.  w r z o ­
dy  f agedeuiczne,  ma ją ce  wedł ug  n i ek t ó r ych  au to rów,  opróc z  s r r . b.
l ) u c r e y ' a ,  do mi es z kę  i nnych b a k te r y j  s p r a w i a ł y  w przeb i egu  
l eczenia z nac zne  t rudności .  D a w n e  leczenie  j od ofo r me m lub 
Pedzlowaniem si lnemi ś r od k am i  bukter jobojezemi ,  z k t ó r y c h  do 
os t a tka  s t o s o w a n o  najchętniej  r o z t w ó r  s i a r cz an u  miedzi ,  d a w a ł y  
w efekcie  k o r z y s t n e  wyniki ,  p o w o d o w a ł y  j ednak  z jednej  s t r o n y  
pows ta ni e  t o k s y c zn yc h  zmi an  w  skó r ze  lub s p r a w i a ł y  dot kl i wy 
ból, z drugiej  s t r ony  nie z ap ob i eg a ł y  wys tą pi en i u  n i e ra z  zn ieksz ta ł -  
c»J | ęycl i  blizn.  Mi e j scowe  s t o so w an i e  neo-i i rsei iobeiizolu iu s. lub 
w r o z t w o r z e  nie p r owa d zi ł o  do celu.  Da l eko  ł a t wi ej s za  by ł a  w a l k a  
z w t ó r n ą  dytn.enici i ,  dzięki  s t osowani u prote inoterapj i  a zwł as zc za  
mleka.  J e d n a k ż e  c a ł y  c ięża r  s p o c z y w a ł  na zapobi egan i u s c h o r z e ­
niom w  dr odz e  sa ni ta rno-Obycza j owej .  Ut ar ło  się przekonanie ,  żc 
im i pieką o r g a n ó w  s a n i t a r n o - o b y c z a j o w y c h  by ła  czymi ie jsza ,  t em 
fala w r z o d ó w  miękkich mal a ła  i' n a o d wr ó t .  7A ije się j ednak,  żc 
r ówni eż  inne czynniki ,  di md nieznane ,  mogą  w y w i e r a ć  pe wi en  
w p ł y w  na  c zę s t ość  w y s t ę p j  wa ni a  wr zod u miękkiego,  na podobień­
s two z i ti ti ci tli Chorobami  zakażnemi .  B y w a j ą  o k r e s y  n ieraz  ki lku­
letnie w k tór ych  Spot yka  się wr zó d miękki  r zadko,  to z no wu  p r z y ­
chodzi  o k u  s, w k t ó r y m  c h o r zy  z tein c ie rp ieniem zapełnia ją  sale 
szpi talne.

Ro k 1925- 27 na leża ł  w e  L w o w i e  do o k re s u  1-szego.  W  roku 
192S i lość w r z o d ó w  miękkich  w z r a s t a  tak,  iż w moim oddzia le  
p r z e b y w a ł o  120 chory ch, z aś  do  I. XII. 1929. n o w y c h  163 chorych .  
Wy mianu zdan na z ja / dac l t  d e r m a t o l o g ó w  wy ka zu j e ,  żc, nasi lenie 
s c hor ze ni a  d o t y k a  niemal  r ó w n o c z e ś n i e  w i ę k s ze  oś rodki  miejskie.

W al k a  ze z łem sp oł ecz nem,  j akim jes t  na  r ówni  z innemi  
w r z ó d  miękki ,  dzięki  p oz bawi en i u  S po ł ec ze ńs tw a  p r zez  s z ere g  
t ygodni  p r a c y  r a k  p e w n e j  ilości p r a c o w n i k ó w ,  na t r a f i a ł ab y  na  
da l sze  t rudnośc i ,  g d y b y  m c  w p r o w a d z e n i e  f l uor owane j  s z c z e ­
pionki  „Dntelcos" ,  podanej  p rzez  Cli. N i c o 11 e'a.  r e a l i z owa ne j  
pr z ez  R e e u s t i e r n a i innych.  Na p od s t a wi e  l eczenia  w s p o m ­
ni ana  szczepił  nka  około  5U c h o r y ch  na moim oddziale,  a  pon i ekąd  
i w  p r a k t y c e  pr \  wa t ne j ,  u wa ża n i  iż m oż na  ja polecić —■ z p e wn em i  
zas t r z eż en ia mi  — do uży tku  w w al ce  z w r z o d e m  miękkim.  S z c z e ­
pionka  „Drnełct  s “ w  o p a k ow an i u  po 6 ampuł ek ,  z aw i e r a  s t opn i owo  
od 225 do 675 mi l ionów z ab i t yc h  ba kte ry j .  W p r o w a d z a j ą c  s z c z e ­
pionkę dożylnie ,  d o s t a j e m y  w  3— 4 g odz iny  si lny o dc zy n ogólny 
w  postaci  silnej gorączki ,  na dt o  w y s t ę p u j ą  pot y.  d r es zc ze ,  ból 
g ł owy ,  ogólne  osłabienie,  apat ja ,  b r a k  łaknienia,  c z a s e m  bóle 
w  kośc iach ból g a ł ek  oczn yc h w  czas ie  r uc hów,  s zu m w  uszach,  
z a w r o t y  g ł o wy ,  w y m i o t y ,  b iegunka ,  sp or a dy cz n ie  n o t u j em y zapad 
z s inica  twarzy' , ,  c h ł o de m  k ońc zyn ,  n i tk o w a t e m  t ę t ne m i t. d.

Ci ep ł ot a  ciała,  d o c h o d z ą c ą  n i er az  do 40° C, t r w a  c zasami  do 
dnia  nas t ępnego ,  p o czc m i p a da  w i e c z o r e m  o ki lka dz ies i ęt nych  
stopnia,  z aś  t r ze ci eg o dnia per erisin , w y j ą t k o w o  p i r  lySin  w r a c a  
do s tanu pr  twidłowego.  W  p e w n y c h  p r z y p a d k a c h  c iepłota  w y s t ę ­
puje dopi er o po 2 d a w c e  szczepionki .  Do w y j ą t k ó w  na le ży  u t r z y ­
my w a n i e  się ciepłoty w stanie  pi d g o r ą c z k o w y t n  po 3—4 dawkacl t .  
W r a z  ze  s pa dki em c iep ł oty  w r a c a  sa mo p oc zu c i e  i p o p r a w a  stanu 
ogólnego,  choć  n iek t ór .  z p opr zedni o w ym i e n i o n y c h  o b j a w ó w  
ustępują  wcześnie j .

W y t w ó r n i a ,  o dd aj ąc  sz cze pionkę  w  d o t y c h c z a s o w e j  ilości i j a ­
kości  na r y n e k  lekarski ,  m o że  t t ieraz na raz ić  c ho r eg o  i l ec zą cego  
na nieprzyjemnośc i .  Sz cz ep io n ka  „I >molcos“ jes t  t ak  si lna pod 
w z g l ę d e m  dzia łania  ogólnego,  że  m oż e  n a le ża łob y ja s t o s o w a ć  
w innej  d ro dz e  np. podskórne j ,  lub jak sam pos t ąpi ł em łama ć  
dawki .

Zan im z a s t os u j e my  szczepionkę ,  m u s i m y :  1) mieć p e w n o ś ć  
kl iniczną i ba kte r io l og i cz ną ,  żc wrzód-  k t ó ry  c h c e m y  leczyć  jest  
w r z o d e m  m i ę k k i m • 2) w y k l u c z y ć  w a d ę  s e r c a ;  3) w y k l u c z y ć  s k ł on ­
ność  do w y b r o c z y n  i p r z e b v t e  s c hor ze ni a  ukł adu  k r wi ono śne go ;
4) w y k l u c z y ć  o be cn oś ć  w r z o du  ż o ł ąd ka  lub jelit, wr e s z c i e  5) w y ­
k lucz yć  gruźl i cę  płuc wz gl ęd ni e  gruczołów'  w n ę k o w y c h  i to 
c z y n n a  j ak  i utajoną.

Z c hwi lą  u wz gl ędni en i a  p o w y ż s z y c h  w a r u n k ó w  m o żn a  przy­
s tąpić  do s t os o w a n i a  szczepionki .  P o c z ą t k o w o  t r z y m a ł e m  się 
p rzep i su  w j  t wó r r i ,  n i gdy  j edn ak  nic p r z e k r o c z y ł e m  d a wk i  t r z e ­

ciej. Dla p r zy k ł a d u  p r z y t o c z ę  p ok r ó t ce  odpis  łństorj i  cho rob y.  I., p. 
U. tn. Nr.  6. H.  Cli. 150/29. (i r .  J.  1. 23. z g ła s za  się 5. IV. 29. z p o ­
w o d u  o w r z o d z e n i a  n a  w e w n ę t r z n e j  b laszco naple tka  po s t roni e  
lewej .  G r u c z o ł y  p a c h w i n o w e  po s t roni e  l ewej ,  tkl iwe,  t w o r z ą  dość 
/ b i t y  pakiet .  S t re p t o- b .  D u c r e y  +- I- ,  spi ropall .  — , O. W.

5. IV. I injekcja  szcz.  D. Wi ecz .  39,6 st.  C. bóle g ł o wy ,  d r e s z ­
cze,  kłucie  w  l e w j m  boku.  O d c z y n  mi e j sc owy  nic wys tąpi ł .

6. IV. temp.  39,9 st. C. rano,  wiecz.  39,2 st. C. bóle głow‘y 
u t r z y m u j ą  się, boles t iość g r u c z o ł ó w  p a c h w i n o w y c h  z mni ej szy ł a  
się. O w r z o d z e n i e  na w e w .  b l as zc e  n ap l e t ka  o c z y s z c z a  się.

7 i 8. IV. c iepło ta  p r a w i d ł o w a,  g r uc z o ł y  p a c h w i n o w e  z mn ie j ­
szone,  bol esność  ustąpiła .

9. IV. 2 iniekcja  szczep.  Dntelcos.  W i e c z o r e m  temp.  38,8 st. C.
: 10 i 11 IV. c iepł ota  p r a w i d ł o w a ,  sa mo pocz uc i e  dobre ,  g r u c z u b

p a c h w i n o w e  l ed wo  macal nc ,  o wr z o d z e n i e  nap le tk a  w zupełności  
p o k r j  te ś w i e ż y m  p r z ys kór k i em .

12. IV. 3 injekcja Dmeleos  Tem.  wiecz.  37,4 st. C„  ból g ł owy ,  
d reszcze ,  si lne po t y i ogólne  osłabienie.

13. IV. T e m p e r a t u r a  p rawi dłowa.  Sa mo p oc zu c i e  dobre .  C h o r y  
o p usz cza  szpi tal  j ako wy le cz on y.

W y n i k  l eczniczy w p r z y t o c z o n y m  p r z y p ad k u  jak wi da ć  był  
k o r z y s t ny .  P o d o bn y ch  p r z y p a d k ó w  m o ż n a b y  w y l i c z y ć  szereg .

Ciici&łbym p r z y t e m  z a z n a c z \ ć ,  żc j todobne wyni ki  o t r z y m a m y ,  
gdy. zas tos u je my ,  w  miejsce za lecanej  p r z ez  w y t w ó r n i ę  całej  dawki  
szczepionki ,  d a w k ę  ł amana .

Na p i e r w s z a  d a w k ę  z ac z ą ł e m  s t o s o w a ć  0,25 szczepionki  
Dnte lcos  czyli  z ami as t  225 milj. p oda łem ok. 56 milj. bakter j i .

Krok ten by ł  uz as adni ony  po p i e r ws ze  ce l em uniknięcia e w e n ­
t ua l nego  w s t r z ą s u  anaf i l ak t ycznego ,  po w tórc  i lość podanej  s z c z e ­
pionki  w y s t a r c z a ł a  dla w j  wo ła ni a  sil iiego o d c zy n u  ogól nego  i do 
znikania  s t rcpto-bac i l lus  Duc rey .  O ka za ł o  się, żc b ez  l eczenia 
m ie j sc o we go  już na za ju t r z  po tej d a w c e  nie m o żn ą  bj  ło w y k a z n ć  
z a r a z k a  me to d ami  barwi iemi .  P on a d t o  p r zych od zi ło  do s z yb ki ego  
oc zy s zc ze n ia  dtta ubj  tku, p o k r y t e g o  do t ąd  w. \dzie lmą ropną .  Już 
uruga ,  c z a s e m  t rzec i a  lub c z w a r t a  d a w k a  w y s t a r c z a ł y  do go­
j enia  tz. do w yp eł n i en ia  się u by tk u z ia rniną  a nas t ępn i e  p ok ryc ia  
n a s k ór k i em  lub de l i ka tna  bl izna.  D a w k ę  d r ug a  i n as t ęp ne  s t o s o ­
w a ł e m  z a z w y c z a j  w  d w a  dni po p owr oc ie  c iepł oty  do Stanu p r a ­
wi d ło we g o .  W  zależnośc i  od s i ły odc zynu ,  po d a w c e  p i er wsze j  
a  0.25 c m:l, s t o s o w a ł e m  z p i e r wsze j  ampuł ki  jużto p odobną  ilość 
szczepionki ,  poczerń n as t ępn e  d a wk i  s t o p n i o w a ł e m  (0.50, 0,75,
1 c n i 1 szczepionki  z p i er wsze j  ampułki ) ,  jużto b r a ł e m  p odobne  
objętości  z a mpuł ki  drugiej  i t rzeciej ,  z n w i e r a j a ce  wiece j  z ab i tych  
b a k t e r y j ,  nic p r z e k r a c z a j ą c  jednak c z w a r t e j  ampułki .  S to s o w an i e  
p o w y ż s z e j  met ody-  d a w k o w a n i a  szczepionki  jes t  z rozumia ł e  
w  p r a k t y c e  szpi talnej  na d u ż y m  mat er j a le  chorych-  Mo gt oby  ono 
hj  ć r oz rz u t noś c ią  w  p r a k t y c e  p r \ w a t n e j .  Z nal az ł em wyjśc ie ,  s t o ­
sując  n a dmi a r  n iczuży t e j  szczepionki  na p rz yrnoc zke  w miejsce 
ubyt ku ,  lub z s e t e n u n  do r a ny  po o p e r ow an e j  d ymie i t i c j .  O d c zy n  
us t ro ju  b ył  z a z w y c z a j  r ówn ie  s i lny po drugiej  i nas t ępne j  d a w c e  
u ł am k o w e j  szczepionki  jak po p ierwsze j .  w . \ j ą tk ow o o dc zy n  p ie r ­
wot ni e  b a r dz o  si lny nie w y s tą p i ł  wc al e  po n as t ę pn yc h  d a w ka ch .  
W  pa r ze  z tern szło jużto sz yb k i e  cofanie się i gojenie w r z o d u  
miękkiego już t o o por ność  na  leczenie.  Mu s zę  tu podnieść,  że 
wyniki  l ecznicze mimo s t op ni owa ni a  d a w k i  szczepionki  nie są 
s t a le  r ówne .  Naj lepsze wyni ki  mia ł em w p r z y p ad k a c h  o ile w r z ó d  
by! j eden c h oć by  f a g ed en ic zn y o r a z  o ile s iedl i skiem jego było  
wędzi de łko ,  żo ladź  lub r o w e k  prącia.  Ró wni e  k o r z y s t n y  bj, ł w p ł y w  
szczepionki  w  p r z y p a d k a c h  t zw.  u lcus m o lle  c leeu tu m . O ile na to  
mias t  w r z ó d  d r ą ż y ł  p om ię dz y b l as zką  z e w n ę t r z n ą  i w e w n ę t r z n ą  
naple t ka  lub g d y  w r z o d ó w  bvł o kilka.  choćb. \  mał ych ,  ale ł ą c z ą ­
c y c h  się j ak b y  ko r y t a r z am i ,  n a p o t y k a ł e m  na opór  w  leczeniu i t r ze ­
ba  Się było  uc iec  do mi e j sc oweg o leczenia  m e t od a  d a w n ą .  O p o r ­
ność w  leczeniu musi  n a s u w a ć  po de j r zen i e  w  k i e r unk u w r z o du  
mieszanego .  Na oddzielę  moim pob ie r a ł em dla uniknięcia  pomyłki  
o p r óc z  t reści  o w r z o d z e ń  i ewen tu a ln ie  g r u cz o ł ó w,  dln w y k l u ­
czen ia  obecności  k r ę t k a  b l ad eg o —  k r e w  na o. W a s s e r m a t i a  
i Sa c l i s a - Ge or g i ‘ego r a z  do d w a  r a z y  w  tygodniu  w  przeb i egu  
l eczenia  i potem.

Jeżel i  chodzi  o dymic ińee ,  b ę d ą c ą  na jc zę s t s z em  p owi kł an i em 
w r z o d u  miękkiego,  to w p ł y w  szczepionki  b y ł  w moich p r z y p ad k a c h
(23) z a d o w a l a j ą c j . Naogót  z da rz ał o  się. że p a c h w i n o w e  g ru c zo ł y
chłonne,  bolesne,  j eszcze  spoi s te  choć  n ie r az  ze  s k ór ą  z a c z e r w i e ­
nioną  w  otoczeniu,  c of ał y  się b ez  ś l adu już po p ie rw sz e j  d a w c e  
szczepionki  Dmeleos .  C z a s e m  dyiniei i ica z w y c z u w a l n e m  cliełbo-  
ta.fufc.rn cofała  się,  b y  po ki lku dniach na wr oc i e .  P o w t ó r n a
d a w k a  szczepionki  u s u w a ł a  i t y m  r a z e m  s t an  z a p a l a j . Cz ęs to
j ednak mimo szczepionki  t rzeba  by ł o p r zy s t ąp i ć  do nacięcia  g r u ­
czołu,  r az  n a w e t  sz cze pionka  p r z j  ś p i e sz ył a  n i eo cze ki wa ni e  p ro-
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c es  ropienia,  i dosz ł o do  s a m oi s t ne g o  przebi ci a  p owł oki  skórne j .  
N a o g ó l  j ed na k  w p ł y w  szczepionki  był  s z y b s z y  i l ep szy  na  o b j a w y  
g r u c z o ł o w e  i w r z ó d  miękki ,  aniżel i  na  sa m w r z ó d  b ez  zmi an  
w  gruczo ł ach .

W  p r z y p a d k a c h  k i edy  c h o r z y  zgłaszal i  się z d y m ie n ic a  doj ­
r z a ł a  do nac i ęc i a  s t o s o w a ł e m  p r z ed  zab i eg i em o p e r a c y j n y m  m ał a  
d a w k ę  szczepionki ,  p o ez em  r a n ę  s e t e n o w a ł e m  sta le  g a z a  p r z e p o ­
jona  szczepionka .  Nacięcie,  nie wi ększego  w y m i a r u  niż. jeden do  
pó ł to r a  cm.,  ani r azu  nic w y m a g a ł o  roz sze rz en i a ,  nie s po t ka łe m 
b o w i e m  po t y m  sposobie  p os t ę powa ni a  u c h y ł k ó w  w gruczo ł ach ,  
k t ó r e b y  t r z e b a  u s u w a ć  z osobna.

W p ł y w  szczepionki  Dmeicos  na w t ó r n a  s t ul ej kę  zapalna ,  był  
z nikomy,  s i lnie j szy n a to m i as t  w  p r z y p a d k a c h  lympl iangoi t is  dor -  
salis.  W  szc ze pio nc e  Dmeicos  u zy sk a l i śm y w a ż n y  ś r o d e k  do wałki  
z w r z o d e m  miękki m i d ymien i ca .  T r z e b a  j ed na k  b y ć  o s t r o ż n y m  
w  d a w k o w a n i u  jej, b y  c h o r em u  nie zaszkodzić ,  na le ży  unikać  jej 
s t o s o w a n i a  w  p r z y p a d k a c h  zmi an  w  s y s te mi e  n a c z y n io w ym ,  
a z w ł a s z c z a  w  gr uź l i cy  płuc lub gru czo ł owe j .  Wy ni k i  u jemne 
z k t ó r emi  się n i e r a z  s p o t y k a m y ,  wi nny  z w r ó c i ć  u w a g ę  w  kierunku  

. ro zwi j a j ące go  się u la is  n iis tu m , w z as ad zi e  z a ś  nie umnie j sza j ą  
w a r t o ś c i  szczepionki ,  g d yż  w z g l ę d y  biologiczne nie p oz wa la ja  na 
uz ys ka n ie  w y n i k ó w  w y ł ą cz n ie  ko r zy s t n yc h .  Działanie  szczepionki  
Dme ic os  p r z e w y ż s z a  d o t y c h c z a s o w e  s pos ob y leczenia  wr z od u  
miękki ego  i d ym i e n i c y  p r aw d o p o d o b n i e  na z as adz ie  d os t a r cz en i a  
u s t ro j ow i  odpowi ed ni e j  i lości ciał  o d p o rn oś c io wy ch ,  w z m a g a j ą ­
c y ch  si łę ż y c i o w a  tkanek.

W yn i k i  moje  p o k r y w a j ą  się niemal  w  całości  z wy n ik a mi  
K a p u ś c i ń s k i e g o ,  M i e r z e c k i e g o, W  e r n i c a i innych 
autorów.

Dr. Józef  AI .EKSIEWI CZ.  Lwów.

Leczenie  z ł a m ań  kości  r ami en i owe j  p r z y  p o m o c y  s z y n y  Sl a jmer -
Liebleina.

O d c z y t  w  T o w a r z y s t w i e  l ek a rs k i em  l wo ws k ie m,

Ci ąg  da lszy,  

ł i i s t or j e  c h or ób  z ł a m ań  kości  rami en i owej .

Austr .  Szpi ta l  P o l o w y  3/7. L w ó w ,  „ Sz ko ła  P r z e m y s ł o w a " .  
K u b i c a  Wojc iech,  J i iger .  F. .1. B. 6. M. G. Abt. Busz kowi cc .  Biała.  
Gal icja.  R z ym.  Kat .  Dr.  1896, Robotnik.  Nr. Prot .  9791.

Rozp ozn an ie :  F ra d a ru  lium eri d e x tr i  sclopeturia .
W y w i a d y :  Ra niony  dni a  7. X. 1910 pr z ez  szrapncl .  Z a o p a t r z o n y  

w  t r z e c h  s t ac j ac h  e t a p o w y c h ,  d o s t a w i o n y  w p ro w i z o r y c z n e j  szyni e  
w dniu 21). X. na  oddział .  P r z e z  dni sześć  pluł  krwi ą .

S t a n  o b e c n y  20. X. 1916: 1) W s t r z a ł  po z e w n ę t r z n e j  s t ronie  
r amienia  p r a w e g o  w  poł owi c  jego  długości .  Rana  wielkości  k a ­
l ibru kuli  o b r z e g a c h  n ie r ówn ych ,  p o s z a rp a ny c h ,  p o k r y t a  nalotem.  
Okol ica  r a n y  ob rz ęk ł a ,  bolesna.  Poc i sk  t kwi  w  głębi  r any .  Kość 
z ła mana ,  n i eno rmal na  r u ch o m o ś ć  kości  r ami en i owej ,  ruci iy bolesne.

2) W  poł owi c  długości  obo j cz yka ,  tuż pod nim, w s t r z a ł  wi e l ­
kości  j ak poprzedni  t akiego s a m e g o  wyg l ądu .  W y s t r z a ł u  r ówn i eż  
niema.  O b r a ż e ń  na cz y ń  i n e r w ó w  nie s t w i e r d z a  się. Na p lecach 
w y r a ź n e  s t łumi enie  s i ęga j ące  p r a w i c  do k ą t a  łopatki ,  z p rz odu  do 
linji su tk owe j .  W d e c h  o s k r z e l o w y  w g r an ic ac h  s t łumienia .  C i ep ­
ł ota  c ia ła  no r mal na .

L ec ze n ie :  Zd jęc i e  Roent .  w y k a z a ł o  z ł aman i e  kości  r a mi en io ­
w e j  p r a w e j  ( t rzon)  p r z eb i eg a j ąc e  skośnie.  Rozs t ęp  obu o d ł a m k ó w  
około  3— 5 mil. w  dole z ł aman ia  wi d oc zn y  pocisk s z r a p n e l o w y  
o n i e r ó w n y c h  b r zeg ach .  (Ryc .  10).

Dnia  20. X. za łożenie  s z y n y  Liebleiria z w y c i ąg i em .  Ra mi ę  
p r z y m o c o w a n o  do  p o d s t a w y  dość  mocno  opa ska mi .  Op at r unk i  
s ą czą ce j  r a n y  rob i ono  o d t ąd  p rzez  okn o w  szynie.

Dnia  17. XII. 1916. Zdję to  o p a t r u ne k  po s twi e rd ze n iu  zros tu.  
R o e n t g e n  (ryc.  11) w y k a z u j e  idea l ny  z ros t  kości  r ami en i owej .  
C i a ł o - o b c e  t kwi  w kości  i w miejscu tein kość  w y k a z u j e  nieco 
roz rz edze nia .  Z tego po wodu,  żc z r a n y  ciągle j eszcze  w y d o b y w a  
się c iecz  ropna ,  w y j ę t o  dnia  21. XII.  cia ło  obce,  a ł o żys ko  jego 
w  kości  w y ł e ż e c z k o w a n o .  K o ń c zy nę  us ta lono w  Tr ó j ką ci e  Middcld.

Dnia  6. 1. 1917. R a n a  z ag o j o na  zupełnie.  R u c h y  w  s t a wi e  ł ok­
c i o w y m  i b a r k o w y m  ni eznaczn ie  upoś ledzone .  C h o r e g o  o de s ł an o 
z wn io sk i em  urlopu.

K o r z y s t n y  w p ł y w  jakie  w y w i e r a  s z y n a  Lieblc ina  na  us t a ­
wi enie  k o ń c ó w  z ła ma ni a  w  górne j  części  kości  r a mi en i owe j  d e ­
mons t ru je  p r z y p a d e k  na s t ęp ny .

Aus t r .  Szpi ta l  P o l o w y  3/7. „ Sz ko ła  P r z e m y s ł o w a " ,  L w ó w .  
J e dn o r .  ochot .  B c n y e Józef .  La t  19, ur.  w V a g - H i g y a s  W ę g r y .

Ro zp ozn an ie :  F rucluru  vo m m in u liv a  sc lopeiuria  h u m eri ilc x tr i.
W y w i a d y :  R a n i on y  z bl izku kufa k a r a b i n o w ą  w  czas i e  a t a ku  

dnia 4. VIIL 1916. P i e r w s z a  p o mo c  niedługo po zranieniu,  d o s t a ­
w i o n y  w  p r o w i z o r y c z n e j  s zyn i e  do szpi tala.

S t a n  o b e c n y :  P r z e s t r z a ł  p r a w e g o  r a mi en i a  w k i e r un ku  s t r z a ł ­
k o w y m  (od przodu  ku ty łowi )  na  w ys o k o ś c i  ‘U g ór ne j  kości  
rami en i owej ,  t r z y  palce  w  dół  od s t a w u  b a r k o w e g o .  Z r a n y  w y ­
s t r z a ł o w ej  w y d o b y w a  się z na cz na  i lość r opy  za  pociśnięciem

Ryc.  i i .

w  okol icy  k anał u p o s t r za ło we g o .  Ni en or ma ln a  r u ch o m o ś ć  w  miej ­
scu z łamani a,  k o ń c z y n a  u s t a wi o na  w  abdukcj i .  C i ep ł ot a  cia ła  n o r ­
malna,  bol esność  p r z y  r uc ha ch  n ieznaczna.

Leczen i e:  Dnia  6. VIII. 1916. Zał ożenie  d r enu  g u m o w e g o  
w  o c z ys z cz on ą  r an ę  w y s t r z a ł o w ą  i ułożenie  k o ń c z y n y  rut szyni e  
Lieblcina.  W  n a s t ęp n yc h  dniach s pa de k  c iep ł oty  poniżej  36,4. 
z r a n y  w y p ł y w a  b a r d z o  mał o wydz i el iny ,  w o b e c  c ze go  s ą c z e k  
g u m o w y  s k r ó c o n o  o p o ł ow ę  i w y d o b y t o  k a w a ł e k  kości  luźno 
t kwi ąc e j  w  głębi  r any .  Dnia 18. VIII.  o de s ła no  c h o r eg o  z p owo d u 
z n ac zn eg o n a p ł y w u  ciężko r ann ych .  W y k o n a n e  zdjęcie ro en tge -  
nows k i e  bez  z d e j m o w a n i a  s z y n y  w y k a z a ł o  z ła mani e  w  1U górnej  
kości  r ami en i owe j  z us t awi en i em o d ł a m k ó w  w  linji prostej .  
(Ryc .  12).

O da l s zy ch  l osach c ho r eg o  nic jes t  mi w i a do mc m ,  p r a w d o ­
podobnie  p owi ni en  b y t  na s t ąp i ć  z r o s t  si lny.
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Au.->tr. Szpi ta l  P o l o w y  S il.  „ S zk oł a  P r z e m y s ł o w a 1', L w ó w.  
Kapral  K u s u y  e r Kalman.  I. Reg.  34 Mascl i .  g. komp.  

R o z pozna ni e :  F ractura  com p. luuneri stiuśtri.
W y u i a i h  Raniony knla k a r a b i n o w a  dnia 22. VIII.  1917.
St  ,n o b e c n y :  P r z e s t r z a ł  l eweg o rami eni a  w połowic d łu­

gości  w  k i e r un ku  s t r z a ł k o w y m ,  r a n a  Wstrzalowa- wie lkości  kuli,

Aus t r .  Szpi ta l  P o l o w y  3/7. „ S z ko ła  P r z e m y s ł o w a " ,  L w ó w .  
Ka n o m c r  P  o 1 a  ś e k Ma rc i n  P. H R. 25/2. Ur.  1875 M o r a wy .  
Zad owic e .  L Prot .  11.499.

Ro zp oz na n i e :  F ractura  h iuucri d iw tr i com plicutu .
W y w i a d y :  P r z e s t r z a ł  kula k a r a b i n o w a  dnia *21. XII. 1916

p r a w e g o  ramienia .  P o  p os t rza l e  dzień c a ł y  niebyt  o p a t r y w a n y m
dopiero  na  drugi  dzień z a ł ożono  c ho rem u o p a t r u ne k  us ta la jący.

S t a n  o b e cn y :  P r z e s t r z a ł  p r a w e g o  r ami en ia  w  po ł owi e  d łu­
gości .  P r z e b i e g  ka na ł u  p o s t r z a ł o w e g o  od tyłu w e w n ą t r z  ku 
p rz od owi  i na z e wn ą t r z ,  p r z y c z e m  r ana  w y s t r z a ł o w a  n a  z e w n ę t r z ­
nej  s t ronie  r ami en i a  jest  wielkości  k or ony ,  o b rz eg a ch  p o s z a r p a ­
nych,  n i e r ówn ych ,  p o k r y t y c h  b r u d n y m  nalotem.  Z głębi  r a n y  
w y s t r z a ł o w e j  w y p ł y w a  p h n  r op ny  z t rudnośc ią  z p owod u u t kw i e ­
nia d uż eg o o d ł a m ka  kostnego.  Kość r a m i en i o wa  z łamana ,  odłamki  
przesun i ę te ,  do l ny  na z e w n ą t r z  s ku t k i em c ze go  k o ń c zy n a  z de fo r ­
m o w a n a  znacznie .  Ci epł ot a  cia ła  normal na .

Leczen i e:  Dnia 27. XII. o c z ys z cz on  > rang i w y j ę t o  lu no 
t k w i ą c y  w głębi  r a ny  od.->zczep ko: tny,  p o cze m z a ł o żo n o  sz ynę  
Liebleiua z wy c ią g i em  p l a s t r o w y m .

Op at runki  n as t ępn e  robiono pr z ez  okno w  szyni e  nie zdej ­
mując  c ał ego  opa t r unk u.  l inia 12. I. 1017 Wyjęto drugi  luźno
t k w i ąc y  od łame k kości  mnie j szy  od poprzedni ego.

Dnia 20. I. 1917 z ac ze r wi en i en ie  i o br z ęk  w  okol icy kanału  
p o s t r z a ł o w e g o  b '  ł p o w o d e m  wy ko n a n i a  zdjęcia,  ( ryc.  14), które

Ryc.  12. Na ryc in ie  wi do czn e  dzia łanie  s z y ny  na u s t awi an ie  się 
o d ł a m k ó w  z ła mane j  kości  w z g l ę d e m  s iebie  w  r ówne j  linji. P o ­

między o d ł am ka mi  z n ac z n y  u b y t ek  kos t ny .

W ys t r z a ł o w a  na  ty lnej p owi e r zc hn i  r ami en i a  l e w e g o  d a r t a  wi el ­
kości  3 X 5  cm,  ropieje.

Leczeni e:  Re wi zj a  rany' ,  oczys zc ze ni e  b r zegów,  s tworzeni e
d obr ego  o dp ły wu ,  p c e z e m  zał ożen i e  w y c i ą g u  p l a s t r o w e g o  i usta-

Ryc .  13.

Lnie  na  szyni e  Licbleina.  O p a t r y w a n o  p r z e /  wy c i ę t e  okno,  pr ze-  
L e g  leczenia  b ez  powikłal i .

Dnia  22. X. zdjęto opa t r un ek .  Z a ł ąc zone  zdjęcie r o e n t g e n o w -  
skio w y k a z u j e  s i lny z ros t  w  i dea l nem ust awi eni u k o ńc zy ny .  
(Ryc.  13),

Ryc.  14. Us t awi en ie  o d ł a m k ó w  w proste j  linji, b ez  przesunięć .

w y k a z a ł o  d uż y ch  rt z m i a r ó w  o d ł am e k  kostny z a t y k a j ą c y  o t w ó r  
wy s t r z a ł o wy .  W  uśpieniu e t e r ow e m w y j ę t o  m ar t w i a k  p r zy cz em  
p r z e ko na n o  sie że z ros t  kości  b a r dz o  s ł aby  i giętki istnieje.

Da l sze  l eczenie w  szyni e  jak p opr zedni o bez powikłań.
Dnia  31. I. o de s ła no  c ho reg o z p owo d u r ozkazu  z r an ą  z ac ią ­

g a j ą c ą  się i l edwie  sączącą .

Aus t r .  Szpi ta l  P o l o w y  d l i .  Nr.  1U429. „Sz ko ła  P r ze mys ło wa" ' ,  
L w ó w .  S c li m a 1 b a u e r Anton,  Infant.  1. R. 35 komp.  3.

Roz pozna nie .  Fractura  ca m m in u ticu  hum&ri sm istri.
W y w i a d y :  Ra ni ony  dnia 12. XI. 1916 kulą k a r ab i no wą .  P r z e ­

s t rza ł  p o p r z e c z n y  pr zez  */a dolną część  kości  r ami en iowe j  lewej .  
W s t r z a ł  na s t roni e  z e w nę t rz ne j  w  środku  kłykcia ,  w y s t r z a ł  po 
s t ronie  w e w n ę t r z n e j  2 do 3 pa lc ów ponad k ł ykci em w e w n ę t r z n y m ,  
wie lkości  k or on y,  o b r z e g a c h  n i e r ó w n y c h  poszarpany cli. Kość 
r a m i en i o wa  z łamana ,  o d ł a me k  dolny p rz es un i ę t y  ku przodowi .  
Z rany w y p ł y w a  dość  z n ac z n a  i lość krwi .  (Ryc .  15 i 16).

l eczenie :  Za łożenie  o pa t r u nk u  s z y n o w e g o  1 icbleina.  Ciepłota  
cia ła  do dnia lit. XI. no rmal na ,  od 2-0. XI. z. po wo d u ropienia  
w  ranie wznos i  się do 39".

Dnia  23. XI. 1916 w o b e c  z a t r z y m a n i a  się wy dz i el iny ,  w  uśpie­
niu e te rowo- mo rf .  nie zdejmując  o pa t r un ku  Oczyszczono ranę  
w y s t r z a ł u  i usunię to l iczne d r ob ne  luźne odł amki  kos t ne  i pocisku,  
p r z ez co  o d p ł y w  wyd z ie l i n y  z wi ęk s za  się a  ciepłota  ciała  s topn i owo 
z 39" o p a d a  do n or my .
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Dal szy  p r z eb i eg  bez  powikłań ,  c h o r y  nie g o r ąc zk u j e  runa  goi 
siy p r a w i d ł o w o.  Zdjęcie  R o e n t g e n a  z dnia  .3. IV. 1917 daje  o b r a z  
tego  c iężki ego z r an i en i a  ( ryc .  17). Od ła mk i  kości  r a mi en i owe j  
z ro s ł y  się w  d o b r e m  ułożeniu.

Z ros t  z ł a m an i a  r yc ina  15, w  częśc iach  miękkich  w i d o c z n e  
j eszcze  o d ł amk i  pocisku.

Ryc .  16.
Zdjęcie R o e n tg e na  p rz ed  z ał ożen i em usta lenia.

Austr .  Szpi ta l  R o l o wy  .3/7. „ Sz ko ł a  P r z e m y s ł o w a 11, L w ó w .  
l e n i e ć  Rosyj ski .  W  a s i l i  K o ż u k a r  St epan .  Rosyj ski  pułk 
Piech.  120/1,3. Ur.  1895 Besar ab i a.

Roz pozna ni e :  I 'r a d a r u  ćom pl. lu im eri s in istri.
W y w i a d y :  Ra n i on y  20. VI. 1916 kula  k a r a b i n o w ą  i j ako r a n n y  

dos t a ł  sie do  niewoli .  S i lny  k r w o t o k  jaki  po  zraniei iu p ow s ta ł  
z a t a m o w a ł  mu kolega.  Re ke  chciano a m p u t o w a ć ,  j ed na k  na  to 
c h o r y  sie nie zgodzi ł  i l eżał  w  p r o w i z or y cz n e j  s z yn i e  ki lka dni. 
R e k a  c o r a z  więce j  bolała ,  w i e cz o ra mi  si lna g o r ą c z k a  i d re szc ze .

S t a n  o b e c n y :  P r z e s t r z a ł  l ew e go  r a mi en i a  na g r an ic y  'l-.t ś r o d ­
kowe j  i górne j  ze  z ł a ma ni em  kości  r ami en i owej .  Ki erunek p r z e ­
s t r za ł u  od t y ł u  i z e w n ą t r z ,  ku ś r o d ko w i  i w e w n ą t r z .  R ek a  silnie 
ob r zęk ła ,  t ak  s a m o  p r z e d r a m i ę  i r a mi ę  aż  do pachy .  Bolesność  
z n a c z na  na  dot yk,  k a żd e  por uszen i e  w y w o ł u j e  si lny ból.  Z r a n y

w y s t r z a ł o w e j  ziejącej ,  po s t r on i e  p r z e d n i o - w e w n ę t r z n e j  w y d o ­
b y w a  sie c iecz  p o so k o w a t a ,  ropna ,  w  głębi  r a n y  t k w i ą  o dł amki  
kos t ne  i k a w a ł k i  p ł as z cz a  pocisku.

T ę t n o  na  kości  s p r y c h o w e j  z t ę t ni cy  s pr yc l i ow cj  ręki  l ewej  
s ł abe,  w y c z u w a l n e .

Leczenie :  Z p o wo d u  z łe go  s t an u ogó ln eg o z r ob ion o dnia 21. VI. 
1916 r ewi zj ę  r any ,  o t wi e r a j ą c  c ięciami  t ak  r a n ę  w s t r z a ł o w ą  jak 
i w y s t r z a ł o w ą .  Dojście do z ła man ia  nie p r z e d s t a w i a  ż ad ny c h  
t rudności ,  p o n i e w a ż  t uż  pod mięśn i em nat r af iono  na  d u żą  j amę  
wy pe ł n i o n ą  s k rz ep a mi  k rwi  i ropy,  a w  c en t ru m t ego  na t ra f iono 
na z ła mani e  i l iczne o dł amki  kos t ne  o d e r w a n e  i t r zy m a j ą c e  się 
okostnej .  Odł amki  luźne usunięto,  inne po zos t awiono .

Ryc .  17.

Tę tn i ca  r ami en io wa  na w y s o ko śc i  w  jakiej  i stniał  w y s t r z a ł  
p r z e r w a n a  i z a m k ni ę t a  sk r ze pe m.  Koniec d o ś r o d k o w y  tętni.  Z a ­
łożono p odwi ązkę ,  ranę  w y s e t o n o w a n o  i z d r en o w a n o ,  k o ń c zy n ę  
ułożono na  sz yn i e  Lieblcina,  a  w y c i ą g  p r z y t w i e r d z o n o  do k lamr y 
Sc h m e r z a .

P r ó c z  tego zrobiono ki lka nacięć  na p r zedr ami en iu  i ramieniu,  
nie głębiej  jak do tkanki  podskórne j .  W s z ę d z i e  znalez iono t kankę  
naciekłą ,  ż ó ł t a w o  z aba rwi on ą.

Ryc .  18.

Op at r un ki  co 2-gi dzień,  nas t ępn i e  co 3-ci i 4-ty.  Z p oc zą tku  
c iepł ota  c ia ła  dochodzi  do  .39,7", a  z r a n y  pr zez  s ą c ze k  i d r og a  
o s m o z y  g a z y  w y d z i e l a  się wiele  c i ecz y  ropnej ,  z p oc zą tk u  o c h a ­
r a k t e r z e  p o s o k o w a t y m .  O d  9. VII. c i ep ł ota  c ia ła  s pa dł a  do  38,6° 
i od t ąd  ma  s kł onność  do s t a ł ego  obni żani a  się tak,  że  w  n a s t ę p ­
n yc h dni ach t r z y m a  się poniże j  38". Ra mi ę  i p r z ed r a m i ę  sklęsło.  
j ęz yk  d o t ąd  p o d s y c h a j ą c y  obecn i e  wi lgotny' .  O p a t ru n ki  w y k o ­
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n y w a  się z a w s z e  p r z ez  ok ienko  w  o pa t r un ku ,  s ku t k i em j ednak 
p r ze mo cz e n i a  i p o r y  letniej  zmi enia  sie wi e r zc h n i e  w a r s t w y  
o pa t r unku .

Dnia  1(>. VIII.  z p o w o d u  wie lk i ego  n a p ł y w u  c h o r y c h  z placu 
boju,  m us ia ł e m c ho r eg o  od es ł a ć  w  g łab  kra ju  z r a n ą  podgoj oną  bez 
gorączki  (Zdjęcie r o e n t g e n o w s k i e  ryc .  18 i 19).

Autsr .  Szpi ta l  P o l o w y  3/7. „ S z ko ł a  P r z e m y s ł o w a " ,  L w ó w .  
Rosyj ski  s z e r e g o w i e c  Andr ze j  M u r z i n .  Rosyj ski  pułk pieeh.  139/9. 

Roz po zna ni e :  F ructura  lm m eri sin is tr i.
W y w i a d y :  Dnia 12. VI. 1910 r a n i o n y  kul ą  k a ra b i n o w ą .
S t a n  o b e c n y :  P r z e s t r z a ł  p o p r z e c z n y  r ami en ia  l e w e g o  w  o k o ­

l icy 'U górnej .  R a n a  w y s t r z a ł u  po s t roni e  w e w n ę t r z n e j  ramienia

Ryc .  19.
Ułożenie o d ł a m k ó w  w osi  podłużnej  k o ńc zy ny ,  w i d o c zn e  d r eny  
g u m o w e  i d u ż y  u b y t e k  kości  z w ł a s z c z a  na zdjęciu p rzedni o- ty l uem

W  sierpniu 1918 r. s p o t k a ł em  c h o r eg o  na  M o r a w a c h  w  mia­
s t ecz ku  b r a n k s t ad t ,  d o k ą d  p r zy dz ie lo ny  b y ł  j ako  robo tn ik  polny.  
Zrobione  w ó w c z a s  zdjęcie ( w  szpi talu or top.  w e  Fr an ks ta d z i e )  
p r z e d s t a w i a m  poniżej ,  w y k a z u j e  z ro s t  m o c n y  w  d o b r e m  z a c ho ­
wani u osi k oń c zy n y .  (Ryc .  20 i 21).

S z y n ę  Lieblcina  nosi) aż  do końc a  gojenia ,  k t óre  t r w a ł o  
7 mies ięcy.

Ryc .  21.

wie lkości  6 X 7  cm,  o b r ze ga ch  p os z a r pa n yc h ,  n i er ó wn y ch ,  w i ­
do czne  w  głębi  r a n y  tkanki  p o k r y t e  b r u d n y m  nalotem.  Kość z ła ­
mana ,  wsze l kie  r u c h y  w y w o ł u j ą  d o tk l i wy  ból. Ci epł ot a  p r z y  b a ­
daniu 38,9". Us zk od zen ia  n a cz y ń  i n e r w ó w  nie s t w i e r d z a  się.

L ec ze ni e :  Dnia  15. VI. 1916 r ewi z j a  r a n y  w  uśpieniu.  W y j ę t o  
d r obni utk i e  odłamki  ko st ne  i s t r z ę p y  mun dur u  p oc ze m r an ę  z d r e ­
no wa n o ,  a k o ń c z y n ę  us t a lono n a  s zyn ie  Lieblc ina  z w y c i ąg i em  
P l a s t r ow ym .  Dnia  26. VI. po s t r on i e  w e w n ę t r z n e j  r a mi en i a  poniżej  
r a n y  w y t w o r z y ł  się d u ż y  ropień,  k t ó r y  s i ęga  aż  pod mięsień 
d w u g ł o w y .  W  uśpieniu m o r f i n o w c - e t e r o w e m  na ci ę t o  ropień

I
m

Ryc .  20.
^ ł a ma ni e  to s a m o  co na ryc in i e  18 i 19 po  ki lku mies i ącach.  
W y t w o r z o n a  si lna kos t ni ca  w e  formie  d w u  g r u b y c h  ws tę g,  k tó re  
L e z ą  od ł amki  mocno,  p oz o s t a w ia j ą c  w  ś r od ku  o t w ó r  na  k t ó re go  
Zasklepienie b r a k ło  m a t e r j a lu  o d bu do wu j ąc eg o .  — Z c ho r ym  
Zetknąłem się po ki lku m ie s i ąca ch  na M o r a w a c h  w e  F r a n k s t a d z i e  
A' szpi ta lu o r t o p e d y c z n y m  d o k ą d  p rzen i es iono  mię ze  L w o w a .  

R a n n y  p r a c o w a ł  t a m  jako po mocni k l ecząc  się z a ra ze m .

Ryc.  22.

i op róż niono  go, s t w i e r d z o n o  p r zy  tej sposobnośc i ,  że  odłamki  
z ł aman ia  o b r o s ł y  znac zn ie  t k an k ą  g ra nulacy j ną .  Kanał  p o s t r z a ­
ł o w y  z d r e n o w a n o  p r z e p r o w a d z a j ą c  s ą c z e k  na p o p r z e k  p r z ez  
ramię.  C a ł y  z ab i e g  w y k o n a n o  b ez  zdjęcia  o pa t r u nk u  us t a la j ącego.

Dal sze  gojenie się r a n y  bez  powi kł ań ,  c iepło ta  w  ciągu n a ­
s t ę p n y c h  d w u  t ygodni  s pa d a  do n or my .
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Dnia 29. \  II. 1916 w y k o n a n e  zdjęcie Ro e n t ge n a  w y k a z u j e  
(Ryc.  22): o dł amki  u s t awi one  w do br e m ułożeniu,  a od ł ama ny  
klin po stronii.  w e w n ę t r z n e j  r ami en i a  zae *yna  wy t w a r z a ć  po ł ą ­
czenie  o k o s t n o w e  wi doc zne  z w ł a s zc za  w  górne j  części .

Dnia 7. VIII.  1.916 C dos tano c ho r eg o  na r oz kaz  k om e n d y .  Zr os t  
j eszcze s l aby,  r a n a  wydz i el a  skąpo.

C. d. li.

OCE NY I S P R A W O Z I U N I A .

L u d w i g  E n g l e r t :  f fr d ttr s m fu m g in  ztt Galena S c h rift T hra  
sy ltu los  (Studien zur Gesohichte  de r  Medizin,  he rausgegcbei i  von 
Karl  Sudlioff a n d  H e n r y  E. Siger i s t ,  Heft  18), Leipzig ( Ba r th )  
1929, 8'1, str .  103.

lak i nte i izywnie  Ni emcy pr acu j ą  na polu liistorji m e d y c y n y ,  
niech ś w i a d c z y  fakt,  że  op r óc z  l icznych c za so pi sm f a ch o w y c h  
z t ego  z akr esu ,  w y c h o d z ą  p er iodyczn i e  w y d a w n i c t w a  m o n o g r a ­
ficzne,  k t ó r y ch  jeden z e s z y t  zaj muje  6 - Ul a r k u s z y  druku.  „ S t u ­
dien zur  ( i eschi cht e  d e r  Medizin" ,  k t ó r y c h  18-ty zeszy t m a m y  oto 
p rz ed  sobą,  jes t  j edn em  z t akich wydayynictw.  U p r z y t o n m i j m y  
sobie n a  chwi lę  k< nt ra s t  mię dz y t y m  i mp onu ją cym  r o z m a c h e m  

tud j ów z z ak re su  histdr.ii med yc yny  w  Niemczech,  a s t osu nka mi  
u nas  w  Pol sce .  U nas  yyychodzi  dzięki  p ry w a t n e j  of iarności  jedno 
i edyne  c za s op i sm o ( Ar c h i wu m liistorji i filOżofji m e d y c y n y ) ,  k t ó r e  
z po wo d u b ra k u  popa rc i a  z dotli ( p r e n u m e r a t o r z y ) i z gór y,  z re -  
duk( yvać mus ia ło  i lość w y d a w a n y c h  rocznie  zesZy t ów z c z t e r e ch  
u u dwa .

P r z e d m i o t e m  dzie łka  ( i a lena  ., l h r a syb ul os "  jes t  t. zw.  t eor ja  
m e d y c y n y  (die T hcor i e  d e r  lat r ik) ,  czyl i  nauka,  z aj mująca  Się z a ­
daniem.  celem,  definicją,  i stotą,  poc hod ze ni em i podz ia ł em sztuki  
lekarskiej .  T a k i e  t eo r e tyc zne  r o zważ an i a ,  k t ór e  do szczy t u do sz ły  
u Galena ,  ży yvo z a p r z ą t a ł y  umysły s t a r o ż y t n y c h ;  dla nas  mają  
one o gr o m n e  znaczenie ,  g dyż  w  r o z w a ż a n i a c h  t ego r odzaju o zU- 
yyodzie l eka r sk i m i o istocie medy c yn y  odbi jają się p anujące  w  d a ­
nej e poce  p r ą d y  i s tosunki .  Dzisiej sza  his tor ja  m e d y c y n y  s t a r a  się 
unikae  muzeal no-kror i ika r sk i ego  gr< m adz en i a  f ak tów,  lecz s t a r a  
się na ich po ds t a wi e  o d t w o r z y ć  ko n s t r uk c y j n i e  e pokę  i duc ha  
epoki .  Tak wł a śn i e  pojmuje s w e  zadan ie  autor ,  nie p o p rz es t a j ą c  
na suchej  anal izie t eks tu  Galena,  lecz przedstayviając  t r e ś l  na  hi- 
s t o r y c z n e m  tle. Ga l ena  skłoni! do napisania  „ T r a / y b u l a "  d ł ug o ­
t r w a ł y  s pór  między  g i mn a s t y k a m i  i l eka rza mi  o to, c z y  higjena 
na le ży  do gimnas t yki ,  czv do m e d y c y n y .  Sa m t e o r e t y c z n y  spór  m a  
podł oże  p ra k ty c zn e ,  ktorerri  jes t  popros t u  kłótnia  z a w o d o w a  
o kl ientów,  w  k t ó r ą  Galen u w a ż a  za s t o s o w n e  się wmi es z ać .  Z a ­
gadnieni a  t eo re t y c z n e  zespolone  są wi ęc  z praktycz.nemi ,  co r zuc a  
n a m  świ a t ło  n ie ty lko na ó w c z e s n e  s tosunki  z a w o d o w e ,  ale i na 
s a m ą  osobi s t ość  Galena.

Aut or  p r z ez  s w ą  s umi enną  i ory ginalnie^oprfiCOwaną r o z p r a w ę  
w yp e łn i ł  w a ż n ą  lukę w  s tudkich nad m e d y c y n ą  s t a r o ż y t n y c h .  S t a ­
r a nność  w y d a w n i c t w a  powi nna  r ówni e ż  zachęc ić  l e k a rz y  do p r z e ­
c zy tan i a  tej r oz p ra wk i

Dr. T . Iliiik iew ic z  (Kraków) .

Dr.  M a r i a n n a  S t e i n  ( W i e d e ń ) : A n a to m ia  to p o g ra ficzna . 
Vademeci i in  dla e g za m i n ó w  i p raktyki .  V po pr a wi o ne  wy da n ie ,  
1929, I ipsk,  I. A. Ba r th  (Br ai t cns t ei ns  Rcpct i tor i en  Nr.  44).

Na 14(1 s t ronach  m ał ego  formatu ,  bez r y s u n k ó w  w tekście,  
s t reści ła  a u t o r ka  w  Sposób n iemal  t e l egraf iczny,  lecz n i ez w yk l e  
sumiennie  p o d s t a w o w e  wi a do mo ś c i  /  anatomj i  topograf icznej ,  n i e­
z będn e  dla o t r zy m a n i a  dos t a te cz ne j  o c en y  p r z y  egzaminie  P o d ­
k reś l aj ąc  w  p r z e d m o w i e  w a ż n o ś ć  anatom.ii,  j ako nauki  p o d s t a w o ­
w e j  dla kl inicysty,  k t ó r a  uCż,y my ś l eć  po l ekarsku,  u ł a t wi a  z r o z u ­
mienie w z a j e m n e g o  z wi ąz ku  o b j a w ó w  c h o r o b o w y c h  i służy d r o ­
g o w s k a z e m  dla chi rurga ,  p rz yzn aj e ,  że jej k s i ąże cz ka  nie może  
s p r o s t a ć  ty tu w y m o g o m .  . lak k a żd e  r e pe t i t or i um — w y m a g a  b o ­
w i e m  z g ó r y  znajomości  p rz edmi ot u  i umożl iwia  ty lko c zy t e l n i ­
k o wi  p o w t ór z en i e  z minimalną  s t r a tą  czasu r z e c z y  z nanych,  lecz  
z ap om ni any ch .  Że tego rodza j u w y d a w n i c t w a  s ą  po t r ze bne ,  na j l e ­
piej  ś w i a d c z y  piąte w y da n i e ,  jakiego ks i ążka  d o c ze k a ł a  Się w  Ni e m­
czech.  W e  Francj i  są  one  w  zyyycza.iu do t ego  stopnia,  że  w k Iji 
autoróyy Wydaj e  r ó w n oc ze śn i e  z uk aza ni em się s w e g o  p o d r ę c z ­
nika —■ jego , , ab r egć “ (skrót ) .  . ledymie zdanie  autorki ,  j a k ob y  
jej y a d e m e c u m  mo gło  nakłonić  do powa żn i e j sze j  p r a c y  nad p r z e d ­
miot em ludzi,  k t ór zy  b ez  niego nie i n t e r es owa l i  się zby tn i o  tą 
s p r a w ą ,  w y d a j e  mi się b a r dz o  n a d a w a ć  do dyskusj i .

J a su  ń sk i  (Krakóyy).

Prof .  Dr.  D. K u l e n k a m p f f  (Zyyiekau):  C hirurgia . ( .z e ś ti :l. 
chirurgia  Ogólna. W y d a n i e  VI, z 9 r y su n k a m i  w tekście.  Lipsk,  
1929, yvydayvca .1. A. B a r t h  (Bre i t ens t ei ns  Rcpet i tor i en  Nr. 13 a).

Go ki lka lat  ukazuje  się noyye w y d a n i e  przedyyojeimej  tej 
ks iążeczki  k ies zonkowej ,  przcdstayyjającej  n o w o c ze s ne  p ogl ądy  
chirurgj i  niemieckie j  i napisane j  t ak zwięź le ,  że zdaje się mieścić  
w  sobie  yydęcej t reści ,  niż. słóyy. J e s t  to bodaj  najkrót szy z p o d­
r ę cz n ik ów  el i i rurgji  ogólnej  , choć p or usz a  w s z y s t k i e . z agadnien i a  
zyyiązane z t e m at em,  a nayyet  pcyvne sz cze góły ,  na k tó r e  nie 
z w r ó c o n o  do> ta t ecznej  u wa g i  w  p od rę cz n ik a ch  dużych .  Ze wzgl ę-  
du j ednak na  z wi ęz łoś ć  w  p e w n y c h  k we st i ac h  nie może  d o s t a r ­
cz yć  d o s ta t e cz n yc h  wi ad omoś ci ,  kon iec zn yc h dla I ckar za - pr ak -  
tyka.  P os zc zeg ól ne  t y tu ł y  rozdziałóyy i ich kolejność są wz i ęt e  
ze znan eg o p o dr ęcz ni ka  L eder a.  Aut or  s t a r a ł  się przedstaw. ić o b r a ­
zowo,  prze j rzyśc i e ,  niemal  s c he ma t y c z n i e  matcr. iał ,  p r z y c z c m  
z wr óci ł  s z cze gólną  u w a g ę  na  p ami ęć  yyzrokową czyteln ika.  W o b e c  
niemożności  u mi eszczen ia  r y s u n k ó w  b ył o  zad an ie m dość t rudnem.  
Udało  mu się to j ednak  w  zupełnośc i  dzięki  planom,  p o da n ym  
ną p oc zą tku  k a ż d e g o  rozdziału  i s t ronie  graf i czne j  —  s t osowan i u  
r ó ż n o ro d ny c h  czcionek.

J a sicń s h i (Krak ó yy).

Dr.  P. O. H e s e l e r :  P a to g en eza , k lin ika  i leczen ie  póltści 
slego s ta w u  ko la n o w eg o  i jeg o  s to su n e k  do b o czn eg o  w e w n ę tr z ­
nego w ieza d la  kolana. W i i r zb ur g er  Abhandl ungen  ans  dem Ge sa mt -  
gebiet  de r  Medizin.  Ncue  Folgo.’ T o m  V z es zy t  2, Lipsk  1.928, w y ­
dania  Cu r t  KabitscILa.

P r a c a  z oddzia łu c h i ru rg i cz ne go  szpi ta la  mie j skiego w  Lipsku.
Monogra f ia  na 20 s t r on a ch  mieści  yyszystko niemal,  co w  s p r a ­

wie  l uźnego stayyu ko ł a n o w eg o  wypt . 'wiedzia ło 22.9 niemieckich 
autoróyy podręcznikóyy anatomj i ,  or topedj i ,  chirurgj i  i a r t y k u ł ó w ,  
p o z o s ta j ą cy c h  w  mniej  lub więce j  śc i s ł ym z w i ąz k u  z t ym t em at em,  
o bok tego z aś  uyyzględnia z p i śmi en ni c t wa  20 a u t o r ó w  o bc ych  
(pośród nich b r a k  n ies te ty  n a zwi s k  polskich) .

Po  omńyyieniu u t ożs a mi an yc h  p r z ez  j ednych,  a w yo d r ę l m i a -  
l iych pr zez  innych  po.ięć s t a w u  półści:  t ego i cepoyyego czyli  w i o t ­
k iego ( c zy nne go  lub b iernego,  bą dź  b e z w z g l ę d n e g o  i yyzględnego) ,  
wr e s z c i e  s t a w u  o r u c ha ch  yyyrzutnych,  p rzechodzi  a u to r  do aua-  
tomji  i topograf i i  yyięzadła b o c zn e go  yycyynętrznego,  w y l i cz a  r ó ż ­
n or odne  p r z y c z y n y  p o w s t a w a n i a  s t awu  półścis łego,  t ł u m a c z y  j ego  
mechanikę ,  w r e s z c i e  podaje  ob j awyr i ro zp ozn an ie  t ego sc hor ze ni a .

Dr uga  p o ł o w a  pracy'  p o św ię con a  jes t  leczeniu.  P o s t ę p o w a n i e  
z!ichr.wayvcze ma  ty lko  z n ikomą i lość zwolemi ikóyy yv p o ró wn a n i u  
z ope rac yjn em.  Z pffsród mnóstwa p ol ec an yc h  zabiegóyy w y t w ó r -  
c zy ch  na szc ze gó ln e  yyyróżnienie  zas ługuj ą  zabiegi ,  w y k o n a n e  na 
śc i ęg na ch  i mięśniach  dolnej  części  uda  dla w z mo cn i en i a  w i ę za d la  
bocznego .  P r z y  pos tępoyyamu t em b o w i e m  nic otyyiera się s ta wu,  
unika w p r o w a d z a n i a  ciał obc ych ,  wzg lędn ie  p rz en o sz e n i a  w o l n yc h  
p r z e s z c z e p ó w  t k an k o w y c h ,  k t ó r y c h  o dż y wi en i e  z a w s z e  jes t  nie­
pewnemu Z tej k a tegor j i  z a b i e g ó w  wy m i e n i a  m e to d ę  P a y r a  i s z c z e ­
g ó ł o w o  o m a w i a  m e t o dę  s w e g o  szefa  —• prof.  Hel lera,  i lust rując 
t echniczne  w y k o n a n i e  zabiegu 5 rysu nk ami ,  dalej  z aś  p r z y t a c z a  
2 d o br e  w y n i k i , 1 o t r z y m a n e  w  o p e r o w a n y c h  w  ten spos ób  p r z y ­
padkach.

J a s ie ń sk i  ( K r a k ó w ) .

B I B L J O G R A F J  L  

A r t y k u ł y  o r yg in al ne  w  czasopi smach .
P i śmi enn ic two  polskie.

N o w in y  sp o łeczn o  lek a rsk ie ,  r ok  III, lir. 24 z 15 g rudni a  1929: 
B. .1 a k i m i a k W y n a g r o d z e n i a ,  uposażeni a  i zabezpieczenia  e m e ­
ry t al ne  lekarzy i ich rodzin .1. L i p k o w i e  z:  N i edoma gani a  
w dziedzinie  radiologi i  r ozpoznawcze j  w lecznictwie k asowe m.  —  
Echa  Konferencj i  Izb lekarskich.

N o w in y  U k a rsk ie ,  rok  XLI,  z es zy t  33, z  l g rud ni a  1929: K. 
M a y  of[: Leczenie rentgenologiczne  s p r a w  zapalny ch. -  St .  W  ą- 
s o w i c  z:  O s t osunku w z a j e m n y m  ciśnienia t ętniczego i lepkości  
krwi ,  o ra z  wy d a j n oś c i  moczu (s ta le  Mar t ine t a)  w świet le  badań  
kl inicznych.  —■ St.  L a g u n a :  O g r u p a ch  krwi  i ich znaczeniu 
p r a k t y c z n e m  dla r óż ny ch  dz ia ł ów n a u k  lekarskich.  ■—• T.  A 1 k i e- 
w i c z :  Z y g m u n t  Grudziński ,  nekrolog.

N o w in y  leka rsk ie ,  rok  XI I, z e s zy t  24, z 15 grudnia  1929 r.: 
Fr.  Ł a b c u d z i ń s k i : Ba d a n i a  nad o bj awami  os tuchowemi  w m e ­
todzie Korotkowa.
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M e d y c y n a  p ra k ty c zn a ,  rok III, z e s zy t  11, z r. 1929: M. S t a-  
b r o w s k i :  O leczeniu błonicy.  —  W .  W e r n e r :  T r ac h e o t o m i a  
p r z y  błonicy.  —  M. S t a l i r o w s k i :  D w a  p rz yp ad k i  pne umoko-  
kowe go  zapalenia  opon m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h  u dzieci.

L e k a rz  P o lski, rok V, nr. 12, z 1 g r udn i a  1929 r.: W.  ( i  a d z i ­
k i e  w i c z :  Kilka s łów w  odpowi edzi  inż. Ma g.  Rudol fowi .  — A. 
B i l i ń s k i :  W o le  a u by te k  n i ate r j a lu  ludzkiego dla  si ły zbrojnej  
P a ń s t wa .  —  M. Z a c h e r t .  XIII M i ę d z y n a r o d o w y  Ko ngr es  okul i ­
s t y c z n y  w Amst er dami e .  —  M e d y c y n a  spo łe cz na  zagranica .

L e k a rz  w o jsk o w y ,  r ok  X. t om 14, nr.  1 — 4, za  c za s  od 15. VII. 
do  15. VIII. 1929 r. :  St .  K. P i e ń k o w s k i :  J a n  Koel iehen.  —  
A r e n d  R.  i M c s s i n g  Z.:  Medui loblas toma,  w y c h o d z ą c e  z dna  
IV k o m o r y  i ś c i an y  w ewn ęt rz ne j  u c hy ł ka  bocznego.  Medul lobla-  
s t omat os i s  opon rdzen i owych .  —  B a u - P  r u s s a k o w a i L. 
P r  u s s a k :  O n a p ad a ch  p a d a c z k o w y c h  w s t wa rd ni en i u  rozsianetn.  
Cz.  B o g u s ł a w s k i :  P r z y c z y n e k  do kl inicznych o b j aw ów po­
wikłań ze s t r on y  rdzenia  p r z y  z ia rniniaku z łoś l i wym.  —  M. B o r n- 
s z t a j n :  O s t an ac h  l ęk owy ch  w świet le  p syc hoa na l iz y.  W.  
C h o d ź k o :  Op ie ka  o t w a r t a  nad psychicznie  c hor ymi .  —  E.
P l a t a n :  W s pr awi e  epidemi i  zapa lenia  r oz s i an eg o układu n e r ­
wowego,  —• E. H e r m a n :  Z kliniki i ana t omi i  nowot worów
złoś l i wych k r ę g ó w  l ęd źwi owy ch  i k r zy ż o w y c h .  —  .1. M a c ­
k i e w i c z :  Medui lobl as t oma  m ó ż d ż ku  z p r ze r zu t ami  do r dz e­
nia k r ę g o w e g o  i półkul  m óz go w yc h .  —  S. P i e ń k o w s k i :  
Semio l og j a  ręki w schorzen i ach  p o z ap i ra mi d ow yc h .  —  W.  
S t e r  l i  n g :  O b j a wy  o czne  w chorobie  Quinckego.  —  A. S z e ­
b e s t a :  O b j a w  Rossol imo w  świet le  b a d ań  lotniczo- lekarskich.  — 
N. Z a  u d o w a :  Udział  h i s t io c y t ó w w  opo na ch  m ó zg . - rd ze ni ow ych .

M e d y c y n a  w a rsza w sk a ,  nr.  12. (31), z 21 g r udni a  1929 r.: 
A. K o b r y n e r :  O et jologji  i l eczeniu t. zw.  g r y p y .  —  M. K r u -  
s z ó w n a :  Spo s t r zeżen ia  nad dz ia łaniem stęż.onej s u r ow ic y  p r z e ­
ciw płoniczej  P.  Z. H. —  L. O t ę s k i :  0  wy z na cz n ik u  zdrowi a.  ■— 
W.  K e s s l  e r :  Kilka u w a g  w s p r a wi e  l eczenia  d r ó g  m ocz owy ch .  — 
J.  K u r c z y ń s k i :  P r z es z ł o ść  m e d y c y n y .  —  Z. S t a n k i e w i c z :  
Ży ci o r ys  ś. p. Doc.  Dr.  Z. G r u d z i ń s k i e g o .

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  lek a rsk ie ,  r ok  VI, nr.  51, z 19 grudnia  
1929 r . : A. S t r a s z  y  ń s k i: W  s pr awi e  sposobu  dz ia ł an i a  ś rodków 
u ż y w a n y c h  w leczeniu kiły*. —  A. W  i r s z u b s k i : Swois ta  p s y ­
c hoza  opę tani a  u ż ydów.  -— B. G o l d s t e i n :  O z abur zen i ach  w y ­
dzielania  t rzus tki  i o ich leczeniu ( St reszcz .  zbiór.  dok.).  —  Z. B y -  
c h o w s k i :  Z pr ak tyk i  dla p r ak t yk i .  — O. B u j w i d :  Stosunki  
z d r owo t ne  w Brazyl i i  (dok.) .  —  .1. K o n  o r s k i  i St.  Mi i  11 e r :  
J.  P.  P a w l o w .  —  L. Z a m e n h o f :  Dzieje  m e d y c y n y  (c. d.).

P rzeg lą d  d e rm a to lo g ic zn y ,  tom XXIV,  nr.  4, 1929 r.: A. R a c i -  
n o w s k i :  W  s pr a w i e  kliniki i Iństologji  torb ie l owat ego  gr uezo l aka  
potowego.  —  Pr.  W a l t e r :  Nowe drogi  w leczeniu kity.  —  St. 
O s t r o w s k i :  W p ł y w  po ch od nych  a k r y d y n y  na s t an  z a p a l n y  dróg  
nioczo-ple iowych.  —■ P. M a l i n o w s k i :  O r op ny c h  w y s y p k a c h  
ki łowych.  —  Cz.  R y 1 1 - N a r d z e w s k i : Sp os t r zeżen ia  nad d z i a ­
łaniem dmel kosu  w  pr zeb iegu  w r z o d u  miękki ego i jego powikłań .  
M. G r z y b o w s k i :  O l ipazach s u r o w i c y  k r wi  w  kile.  — St .  K a ­
p u ś c i ń s k i :  Uczulenie  s a l w a r s a n o w e .

P o lska  d e n ly s ty k a ,  r ok  VII, nr .  f>. za  l i s topad - grudzień 1929 r.: 
A. C i e s z y ń s k i :  H i s t o r y c z n y  i k r y t y c z n y  pogl ąd  na operac ję  
resekcj i  kor zen i a  po 23-letniem d oświadczen iu .  Leczenie  z ęb ów z go ­
rzel inowych.  —  A. C i e s z y ń s k i :  S p r a w o z d a n i e  z dzia łalności  
Ins tytutu d e n t y s t y c z n e g o  Uniw.  J. K. we Lwowi e  za  r ok  a k a d e ­
micki  i 928 '29.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty c zn e ,  rok  LV1, nr.  5 1 — 52, z 22 grudni a  
1929 r.: .1. S t ę p i e ń :  O k r a j o w y c h  p r e p a r a ta ch  koloida lnych 
s rebra .  —  S.  Ż m i g r ó d:  S t a ro ść  o r a z  śmi er ć  w oświet leniu n a j n o w ­
s z y ch  b a d ań  nad koloidami.  —  P. S i e i  i w a n ó w :  S t a t y w  do 
f i l t rowania.  —  L. R z a d k o  w s k i : Niebezp ieczny  sz kodn ik  pa ­
proci  samczej .  —  Nowe leki. —  M. R. W i l a n o w s k i :  W ł o s c y  
a p t e k ar z e  w da wne j  Polsce.

P rzy ro d a  i techn ika , rok VIII.  z es zy t  10, z g r udni a  1929 r.: 
K. D e m  c l :  /  h y d r o g r af i c zn yc h  i r yba ck i ch  badań  w pobliżu Helu.  
M. C h e j f e c :  Roz mn a ża n ie  p ie rwo tn i aków.  —  J. N e c h a y :  
O normal izacj i  i mechani zac j i  w budownictwie .  —  Z. Z a w i r s k i :  
W ie cz ne  p o w r o t y  świa tów.

W a rs za w sk ie  cza so p ism o  lek a rsk ie ,  rok  VI, nr.  52, z 26 g ru ­
dnia 1929 r . : A. S t r a s z y ń s k i :  W  s pr awi e  sposobu dz ia łania  
ś r o d kó w u ż y w a n y c h  w leczeniu k i ły  (dok.).

H igiena  ży c ia  co d zien n eg o , r ok  IV, nr.  12. z g rudni a  1929 h :  
R oz ma i te  popul arne  a r t y k u ł y  z dz ie dz i ny  h i g i eny  ż yc i a  codziennego.

P rzeg lą d  d e n ty s ty c z n y ,  rok  IX, nr.  11, z l is topada  1929 r.:
H. W i l g a :  O powi kł ani ach w j ami e  ustnej  po tyfusie p l amis tym.

P R Z E G L Ą D  P I Ś M I E N N I C T W A .

P i ś mi en n ic tw o  eze eh o - s ł owa ck ie .
B r a t i s l a v sk e  L e k a r s k e  Listy.

Roczni k IX, z e s z y t  8, sierpień 1929.

Z. E r a n k e n b e  r g  e r :  Za pro f. Dr. A n to n im  F rankem . P o ­
grzeb prof.  Dr.  A. f r a n k a .

M. M i k u ł a :  H yd ro ce le  a fiz jo lo g ic zn a  fim o sa  u n iem o w lą t.
.1. T r e s e r :  D ośw ia d cza ln e  p r z y c z y n k i  do  e tjo lo g ji e k zem u .
A.  J.  C l i u r a :  LSłonica (dokończenie) .
A. F a d i n e c :  A p o p le ks ja  nad n ercza  p r z y c z y n ą  ro z leg łeg o

h em a to m u  o k o io n e rk o w eg o .

R o k  IX, z es z y t  9, wrzes ień  1929.

Doc.  B. K u k I o i ’ a,  Doc.  .1. L u m b a l ,  Doc.  L. Y a l a e h :  
P rof. Dr. K. I fy n e k  (z okazj i  5U-!ecia).

Prof .  G. E t i e n n e :  L 'a o rtite  lieredo - sy p h ilitia u e  ch ez les 
su je ls  ages. Kila w ro d zo na  wy s t ęp uj e  t ak  częs to u m ło d yc h  o so b­
ni ków d ot kn ię t yc h  z ap al en iem tę tn icy  g łównej ,  że  o b j a w y  tegoż  
zapa le ni a  pos i adu ja  p o w a ż n e  znaczenie  w  r oz poz na wa ni u  k i ły  
wr odzonej .  W  p r zy p a d k a c h ,  w k tó r yc h  brak  innych  o b j aw ó w w r o ­
dzonej  ki ły,  t r u dn em  b y w a  r oz s t rzygni ęc i e  et jologji  ki lowej .  Autor  
opi suje  mię-dzy innerni p r z y p a d k a m i  rodzinę,  w której  t rzej  b r a ­
cia i j ed n a  s i os t ra  w y k a z y w a l i  ws zy s t k i e  o b j aw y  aort i t is .  W s z y s c y  
zaprzecza l i  infekcję,  ojciec z a ś  z ma r ł  z po wo d u zgorzel i  k o ń c z y n y  
dolnej ,  p r a wdo pod obn ie  rozwinięte j  na  pods t awi e  aor t i t i s  obl i te-  
r a n s  p r ogr es s i ya .  Aut or  na  p od st awi e  c ał ego  sz ere gu  o p i sa ny ch  
p r z y k ł a d ó w  dowodzi ,  iż lucs he red i t a r i a  może  b yć  d o wo d e m  aor t i ­
tis nie ty l ko  u osobni ków młod yc h,  lecz m oż e  b yć  i p ó ź n y m  obj a­
wem i to j ed y n y m .

.1. R o s  k a m :  D ia g n o s ty ka  i leczen ie  o g ra n ic zo n y ch  m en in g o -  
eporu lym itis.

Al. S i m o n :  O b ja w y  m e n in g itis  d u ją ce  s ię  w y le c z y ć .
Prof .  Dr.  E i s e l t :  P ro b lem y  senilne.
A.  E k  s t e i n :  O p o w sta n ia  g ru ź lic y  p lac  u d o jrza ły ch .  S t a r a  

nauka,  że p unk tem  wy j śc i a  f t izy do j r za łyc h  osobni ków sq s z c z y t y  
płucne,  nie p os i ad a  dzisiaj  j uż  tego zn ac ze ni a  j ak  dawniej .  Zn ac zn a  
część  f t izy pows ta je  z „ w cz es ne go  inf i l t ratu",  p r z y c z e m  pows tani e  
s z c zy t ow e  mu si my  u znać  dla pe wne j  l iczby p r z y p a d k ó w .  Autor  
r ozb ie r aj ąc  tę k wes t ję  ws k a z u j e  na  wielkie z naczen i e  jej dla w c ze ­
snej terapji .

E. F i l o :  R c lia d o c y tn z a  i je j zn a c ze n ie  u ró ż n y c h  o b ra zó w  
krw i.

12. F o i t :  O p rzep u szc za ln o śc i b ło n y  perito n eu ln e j dla uzo lo -  
w y c h  ciu l m o czu . „

R.  F o i t :  P rzy p a d e k  o stre j żó ł te j  a tro fji w ą tro b y  i u w ag i co 
do n ie k tó ry c h  c zy n n o śc i w ą tro b y . P r z y p a d e k  p r awdzi wej  żółtej  
a t rof j i  w ą t r o b y  pr z eb i eg a j ąc y  os t ro  t ak  ze  s t an o w i s k a  kl inicznego,  
j a k  i ana t omo-put ol og icznego .  Na p ods t awi e  szc ze gó ło weg o ba­
d an i a  kl inicznego i pa to log i cznego  au to r  dochodzi  do n i ek t ór ych  
p r z y p us zc z eń  co do  p ewn yc h  c zynnoś ci  w ą t r o b y :  p r z y p a d e k  p r z y ­
z naj e  s ł uszność  teor.ii Fi sehlera ,  że do  wą t r ob owej  produkcj i  bez­
wodnej  mocz ni ka  koni eczna  jest  obecność  dos ta tecznej  ilości v. ol- 
nych  wę gl owo dan ów .  Sedim.  Yolum.  99% po 24 godzinach.  Z g a ­
d z a  się  to z opi sem H y n k a  o z naczn i e  z w y ż s z o n y c h  Yol. p r z y  
żót taczkact i ,  szczególni e  p r z y  a t rof ia  f lava hepat i s .  U j e m n y  w y n i k  
urobi l iny,  urobfl inogenu i bi l i rubiny w stolcu p r zy  r ó wn o c z e s n y m  
u j e m n y m  wy ni k u  urobi l iny i urobi l inogenu w  m ocz u a do da tn i m 
wy n i k u  bi l i rubiny ws pi er a  t cor ję  e n t e r oh epa ta l na  o  pows tan i u 
urobi l iny.

Prof .  Z. F  r a n k e n b e  r g e r :  P ęp o w in a  g o ry la . A na tomi czn y 
i h i s t olog i czny  opis  pę po wi ny  płodu goryla .

Doc.  A. S a l a :  L eczen ie  ra ka  e lek tro ko a g u ia c ją .
K.  i u b y o y a :  O m ie jsco w e j m o n o c y to z ic  p r z y  en d o ea rd itis  

lenia. Ze  wzgl ędu na to, iż ro zp ozn an ie  e ndoea rd i t i s  lenta nie jes t  
z a ws z e  lekkicm,  a u to r  poleca p r ze pr o wa d ze n i e  b a dan i a  krwi ,  po­
n i eważ  ob ra z  krwi  p r z y  tej chorobie  w y k a z u j e  pe wne  właśc iwośc i :  
P r z e d e w s z y s t k i c m  wy s tę p u j e  c h a r a k t e r y s t y c z n a  m ono ey to za ,  a  to  
z w ł a s z c z a  r e g io n a r n a  t. j. t y lko  w  n i ek tó rych  n ac zy n ia c h  o b w o d o ­
w y c h .  W  p r z y p a d k u  o p i s a ny m  l e u k og r am  z pa lc a  nie w y k a z a ł  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y c h  zmi an  (2% m o no c y t ó w ) ,  p od cza s  g d y  w e  k r w i  
z ucha  zna l ez i ono  10% m o n o c y t ó w .  L oka l na  m o n o e y t o z a  nic jes t  
z a l eż n a  od m ie j sc o we go  m e c h a n i c zn e go  drażni eni a ,  j ak  n i e k t ó rz y  
t wi erdz a .  M o n o c y t y  s ą  p r a w d o p o d o h n i e  p o ch od ze ni a  e n do th e -  
l ialnego.  W  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  po ch o dz ą  7. r e t i ku l o- end o-  
thel i ahiego a pa ra tu ,  p r z y  c hr on ic zny ch  infekcjach i o b w o d o w y  
endothe l  b ie r ze  udział  w  ieli t wo rz en i u .  Zmi an ami  na n a cz y n i a c h  
m o ż n a  w y t ł u m a c z y ć  i k r w a w i e n i e  p r z y  endoear di t i s  lenta .  C h a -
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jf ir tlry s rty fca n ś  lokal i zacja  w ma łżowi nie  usznej  jes t  d o t y c h c z a s  
n i e w y t ł u m ac zo n a .

.1. H a  t r i k :  P r z y c z y n e k  do i In m o tera p ji g r u ź lic i .  Leczenie  
p r z e t w o r a mi  z ło ta  jes t  właśeiw ie leczeniem prot ei nowem.  Aut or  s a m  
u ż y w a ł  p r e p a r a t  Tr iphalu .  Do ś wi ad c ze n ia  p rz ep r owa dz i ł  na  m a ­
ter i a le  z ło ż o n y m  z 24 p r z y p a d k ó w  gruźl icy płuc i j edne go  p r z y ­
pa dk u gr uź l i cy  p r z y d a t k ó w  i o t rzewnej .  W p ł y w  na laśeCz.niki jest  
n i ez nac zny ,  bardziej  s t a ł y m był  spa de k  o b j aw ó w k a t a r  tlnycli  i ilo­
ści plwociny.  Do zupełnej  utraty gorączki  dosz ł o  w 2 p r z y p a d ­
ka ch  w ł ók ni kowy ch  postaci  gruźl icy.  W  4 p r z y p a d k a c h  spa de k  
t e m p e r a t u r y . R ówn oc ześ ni e  z polepszeniem c h o r z y  również  p r z y ­
bierali  na wadze .  Au to r  odnosi  się do tej m et o d y  z zas t r zeżen i ami .

Doc.  .1. H o  r a k :  Na co m niera ją  c h o r zy  z  in traperito iiea lud  
ruptura. p ęch erza  m o czo w e g o ?

E. Y o r a l e k -  P izjo log icztia  o p era cy jn a  m e to d a  re tro lle k s ii  
i re tro w e rsii m a c icy .

Prof .  R. K a d l i c k y :  W a h a n ia  iloSci sch o rzeń  o czu  n p o ­
je d y n c z y c h  m iesiącach  w Okr&Sit, P)2(J I ) 2S

Dr. Ni. U ngar  (Lwów) .

R U C H  W  T O W A R Z Y S T W A C H  L EKARSKI CH.  _  Z.IAZDY. 

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  Lekar sk i e .

XI. P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia 12. IV. 1929.
P r z e w o d n i c z y :  Kol. O ą s i o r o w s k i.

P r z e w o d n i c z ą c y  po ś w ię c ą  w s po mn i en ie  po śmi er tne  ś. p. dr. 
M a k > y m i 1 i a u 0 w  i M o s s I e z o w i. P a m i ę ć  z ma r ł e g o  uc zc zo ­
no p r z e z  pows tan i e.

1) Kol. E l m e r  W.  i S c li e p s M. p r z e d s t a wi a j ą  i o ma wi a j ą  
t r z y  p r zy pa dk i  m o c zó w k i prostu j, l eczone  d mi os o wo  pi tu i t ryną  
i w a z ó p r e s s y n ą .  ( Rz ec z  p r z e z n a c z o n a  do druku) .

2) Kol. R ,\ c li ł o w  s k i Zb.  w y g ł a s z a  w y k ł a d  p. t.: W p ły w  
cm  rgji. p ro m ie n io tw ó rcze j na obraz w z ie rn ik o w y  p ęch erza  m o ­
czo w eg o .

W  d y s k u s j i  Kol. L a s k ó w  u i c k i  St .  omawia  o b s e r wo w an e  
przez  Siebie p rze to k i p e c h e rzo w o -p o c h w o w e , ich et jologję,  tud/. ież 
zasad. \  leczenia  e n e r g i ą  p r om ie n i o t wó rc zą .

Ki 1. R y  c li I o w  s k i o dp o wi a d a  p r z e d m ó w c y .
3) Kol. 1 i e b li a r d t St.  i C h r z ą s z c z e  w s k i w y g ł a s z a j ą  

w y k ł a d  p. t.: L eczen ie  u p la w ó w  a s tę że n ie  jo n ó w  w o d o ro w ych  
(Rz ec z  p r z e z n a c z o n a  do druku) .

W  d y s k u s j i  Kol. M o z o t o w s k i Wł .  zwmacą u w a g ę  na rolę 
w z gl ęd ni e  w y s o k i e g o  s t ężen ia  j o n ńw  W o do r o w y c h  w  pochwie,  
jakiego poza t re ś c i ą  żolądkow'ą ,  nie s t w i e r d z a  się !v ust roju.  Rola 
ta  p ol ega  na s t wo r ze n i u  d ogo d ny c h  w a r u n k ó w  dla pa łeczki  Oó de r -  
leina.  Ni eodpowi edni e,  t. j. b ar dz i ej  zasadow e oddział.! wanie  u t r u d ­
nia r o z wó j  f lory’ normalnej .  P r e p a r a t  chcmi cz i i ! ,  o m a w i a n y  p r zez  
r e f e r e n t ó w ,  m a  na celu s t w o r z e n i e  o dpowi ednic h w a r u n k ó w  k w a ­
sowośc i .  i to, jak w y n i k a  z re fera tu ,  daje się w całej  pełm 
uzyskać .

Kol. O ą s i  o r o w s k i  N. u w a ża ,  iż dla b a d ań  p r ak tycznyc l i  
s t ężenia  j on ów w n d o r o w j  cli w y s t a r c z a  zupełnie  m e to d a  k o l o r y­
m e t r y c z n a ,  —  w  k a ż d y m b a d .  razie  na le ży  p o c zy t a ć  za zas ługę  
re ferentom,  iż w  doświa dc ze nia ch  sw yc h  zas tosowal i  m e t o dy  n a j ­
dokładnie jsze-  j akiemi  rozporządza l i .

Kol. L e g ę  ż y  ń s k i St .  podnosi  s p r a w ę  uż y wa ni  i o dp o­
wi edn ie go  m i a n o w n i c t w a  p r z y  okreś l ani u posz cze gó ln yc h  g a t u n ­
k ó w  b a k t e r y j n y c h .

XII. P  o s i e d z e n i e n a u k o w c z dnia 19. k wi e tn i a  1929.
Przewodni cz . !  : Kol. (j a s i o r o w s k i.

1) Kol. K. S z u m o w s k i  p r z e d s t a w i a  p rz e p a d e k  iw tird z ii l i  
(rh in o sfle ro in a ) leczony d iu lcrm ja  i R o en tg en em  w Klinice Ot o l a ­
r yngol og iczne j  U. .1. K. p r / c d  rokiem.

C h o r a  Lit 43. zgłos i ła  Się w  Styczniu uh. r. i podata .  że od 
3 lat z a u w a ż ' t a  powi t  kszanie  się nesa  a od 2 lat  o d c zu wa ł a  
t rudnośc i  p r zy  oddy ch an i u  nosem.  S t a n  chore j  w  chwi l i  p i s y  jęcia 
na  kl inikę b y ł  nas tępujący : Nos silnie zgr ub ia ł !  i t w a r d y ,  po 
s t roni e  prawe.i  s t wi e r d z a ł o  się m e m n i a r o w a  wyni os ł ość .  P r z e ­
w ó d  n o s o w y  l e w y  b y ł  zupełnie  n ied r oż ny ,  praw.!- p r ze pu sz c za ł  
m e t a l o w y  zgłębnik.  Ob a  przedsionki  n os o w e  w !  pe łnione  b y ł y  n a ­
c iekami  t wa rd omi ,  o z ab a rwi en i u  blado r ó ż o w e m .  J ę z y c z e k  byt  
b l iznowato  zagięty do  gÓ"rJ i tyłu.  podniebienie miękkie  silnie 
podc iągni ęt e  ku górze ,  na  jego górne j  p o w i c r /c lm i  s tw i e r d z a ł o  się 
nacieki  n i erówne  z w ęż a ją ce  częśc iowo śv. u t ł o  elioan. Ga rd ł o  
i kr tań  — bez  zmian.  Ro zpoznanie  t wardzie l i  nosa.  klinicznie

Litwo, pi t wi er dz on o zos l at o  j eszcze  badani ami  pomucniczemi ,  
a mianowi cie  ba dan i em se ro l og ic zne m k r w i  i b a dan iem  ba kte r jo -  
log i . zn e . n  wydziel i l i !  z iiCsK wy komine m w  P a ń s t w o w y m  Z a ­
kładz ie  Higjei i ! .

Ze- wz gl ęd u na b l i zn o wa t y  c h a r a k t e r  n a c i e k ó w  i z u p t l n a  nie­
dr oż ność  p r z e w o d ó w  nosemy cli p r z y  leczeniu t ego  p r z y p ad k u  z a ­
s t o s o w a n o  clekt rokoagulac . ię ,  k t ó ra  w y k o n a n o  w  3 e tapacl i  
w  ods t ępac h około  S-tygOdniOwyclh,  p r z y  po mo cy  o dp owi ednic h 
n a s a de k  diatermioziCiy cli. kulistej  i w postaci  igły.  W  ten sposób 
po zji iszczeniu n a c i e k ó w  tiz.\ skant) d r oż n oś ć  n os a  po Obu s t r o ­
nach.  R ó wn o cz eś n i e  p r z ez  w y w i e r a n i e  s t a ł ego  t icbku  na nacieki  
przy p o m o c y  codziennie  z mi en ia nych  t a m p o n ó w  z g a z y  lub w a ty , 
napo jon yc h maśe i a  b o r o wa ,  u z y sk a no  gładkie,  równic bl izny,  r ó w n e  
o t w o r y  no so we ,  sz ero ki e  Świat ło p r z e w o d ó w  n o s o w y c h  i ich 
z upe ł na  d rożność .  W  celu zapobi egni ęc i a  n a w r o t o w i  z a s t o s o w a n o  
pod koniec l eczenia  3 n aświ et l an i a  nosa p r omieniami  Roe nt ge na .

Ch o ra  zgłosi ła  się obecn i e  po 14 mi es i ącach  i podała ,  że p r z ez  
cały czas  czuła  się zupełnie  d o br z e  i o d d y c h a ł a  no se m zupełnie  
swobodnie .  Nos w  całości  z mni e j s zy ł  się, cofnęła  się wy n io s ł o ść  
l i ieuminrow a po s t roni e  p r awei .  Ś w ia t ło  p r z e w o d ó w  n o s o w y c h  
jest  po obu s t r on a ch  szerokie ,  kszłtiłtii  o w a l n e g o f  s ze rokoś ci  około 
1 cm.  a w ys o k o ś c i  około  3 cm.  Nas t ąp i ł a  da l sza  p o p r a wa .  Nac i e­
k ó w  ś w ie ż y c h  się nic s t wi e r dza ,  j ednakże  t w a r d o ś ć  nosa  j eszcze  
się u t r zymuj e,  t ak s a m o  o dc zy n wią-Zimia dope łn i acza  z pa łe cz ka mi  
twardz i el i  (di datni  1:2110 jak poprzedni o) ,  w o b e c  c zego  z a s t o s o ­
w a n o  da l szą  ser.ię n aś wi e t l ań  p r omieniami  Roe ntge na .  Z okazj i  
p rz e d s t a w i a n e g o  p r z y p a d k u  kol. S z u m o w s k t o m a w i a  różne  
me t o d y  l ecznicze  s t o s o w a n e  w Klinice Ot o l a r yngol og i cz ne j  w  p r z y ­
pad kac h  t w a r d z i e l i . § ' tealc/nic od stopnia  zmian t w a r d z i e l o w y c h  
i od c h ar a k t e r u  nac i ek ów.

W"' dyskusji. Kol. I) o 1) r z u ms k i o m aw i a  b a r d z o  d ob r e  w y ­
niki leczenia e lekt rokoagulae. ia  na  pods t awi e  lii t eg or oc zny ch  
przypadkóv> kliniki otolary ngologicznej  U. .1. K

Kol. Ci a s i o r o w s k i o m a w i a  wyni ki  se ro lo gi czn eg o b a d a ­
nia p r z ed s t a wi o ne j  chorej ,  s twi e rd za ,  iż długie u t r z y m y w a n i e  się 
ciał  o d p o r n o śc i o wy ch  nie musi  b y ć  wogól e .  !! szczególności  
i równie/ ,  p r z y  t wardzie l i .  d o w o d e m  c z y n ne g o  proce.eti c h or o b o ­
we go .  .Raczej dane i lościowe ciai o d po r no ś c i o w y c h  m o g ł y b y  
w  ty m W yp ad ku  dać p ewi en  w g l ą d  w s tan p roc esu  c h o r ob o we go .

2) Kol. E l m e r  W . i S c  h e p s M. p r ze d s t a wi a j ą  p r z!  padek 
c u k r z y c y  k ilo w e j.

W  d y s k u s j i  Kol. G o l  d s  c l i  l a g  E. omawia  d i ag nos ty kę  
c u k r z y c y  ki łowej .

Kol. P  i s e k W. :  Spr f iwa c u k r zy c y  .kitowej dot ąd  me jest  r o z ­
st rzygnię t a .  Aut or zy  dzielą się na  d wa  obozy,  z w ł a s z c z a  f ra n­
cuscy Jedni  u t r zy m uj ą  w p r o s t  że c u k r z y c a  p r a w i c  z a w s z e  jest  
przyrody ki łowej ( P i n a r d )  inni z nó w że to prawi e  nigd> się nie 
z da rz a  ( L a b  b e )  wi ększość  j ed n ak  za j mu je  Stanowisko p o ­
średni e  (R a  t li e r y . .1 o s I i n i i.). S z c z e g ó ł y  podają  G r e n e t- 
L e v e n t - P  e 1 i s s i o r w zbiorowej  p r a cy ,  l.e s  sy p h y iis  t ir d iv i%  
■/. k tórej  w  r oku przeszłymi z da ł em w  P. G. L. k r ót kie  s t reszczeni e .  
Je de n  z autorów niemieckich (G a 1 1 u s) ląd/.i, że w kile z a s t a ­
rzałej  c u k r z y c a  nie us t ęp ują ca  p r zy  zmianie  diety da się u leczyć  
leczeni em s w e / s t e m.  M a 11 e s o świ ad cza ,  że t akiego przy  padku 
nie widzia ł .  Z tych  yvzględóyv p r zeds t awi ony  p r z y p a d e k  b y łb y  
w y j ą t k o w y m .  Py tanie c zy  u w a ża ć  c h or e g o  za wyleczonego'* Tetn 
bardzie j  py tan ie  to jest  u sp ra wi ed l i wi on e  żc przec ież  znamy c ho ­
r o b y  na  tle kiłoyvent o który cli yvicmy żc l eczenie  dnie yvz.ględne 
ty lko  wyl ecz en i e ,  że w r e s z c i e  i na pytanie  kiedy kile u w a ż a ć  za 
w y l e c z o n ą  —  t rudno  n i er az  dać bez.yyzględiiie stanoyvczo o d p o ­
w i ed ź  S t a t y s t y k a  k i lo wy ch  odnośnie  do c u k r z y c y  daje  wyniki ,  
k t óre  nazyvać możn ą  ■ spr zec zne .  Czę.sh ść Isily u c h o rych  c u k r z y ­
co w yc h .  walut  się od 1 do 62% a n a w e t  65%.  U tych a u t o r ó w  
który eh mat er i a ł  s kł ada  się p rz e w a ż n ie  lub -wyłącznie z chory cli 
k i ło wy  tft —  p od c za s  gdy na oddz ia ł ach . .medyczny cli" z. ogółu 
w s zy s t k i c h  cln r yeh  w yl i cz ono  1 6 $  k i lowych .  .Na o d w r ó t  cyf ra  
częs tośc i  c u k r z y c y  u k i to w yc h  Wynosi  z a l edwie  0,3S5&; <>.30%!, 
Da ty  wy.iete z dzielą  yvspomnianego — nie po z wa la ją  na jakieś  
wnioski .  J e sz cz e  ną  inną okol iczność  n a l eż y  z w r ó c i ć  u w a g ę :  w y ­
nik leczenia  nie mo że  s t a n o w i ć  dowmdti b ezwz g lę dn e go ,  że t leni 
c h o r o b y  była  kiła —  yvszak p r zyp adk i  niepoyvikł ;mc ła twie j  się 
l eczą  ą u a o d w r ó t  w  o k r es ac h  zmian p ó / n y c h ,  blLznowatyel i ,  L 
cz.enic sw oi s t e  b y w a  bezs ku te cz ne .

C z y  t ezy :  żc nie k a żda  kiła t rzus tka  (p a n crea tR is  gum m O Sa  lub 
sc iero -g u m m o sa )  musi  s pr ow ad z i ć  c u k r zy c ę  i że nie k a żd a  c u ­
k r z y ca  musi  b y ć  poc hodze nia  t r z u s t k o w e g o  — są p r aw d z i w e ,  
musz a  o k a z i e  dnisze b adan i a.

P r z y z n a ć  t rzeba ,  że w  d a n y m  p r z y p a d k u  os iągnię to wy ni k  
b. dobry ,  u z ys k a n o  tole ranc ję  yvęg lo wod ano wą  i stotnie z na ko ­
mi tą  — a jeżeli s t an  dzis ie j szy po d ł u żs z ym  czas ie  pozos t an i e  nie­
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zmienionym,  b ez  n a w r o t ó w  — w t e d y  r oz pozna nie  p r z y r o d y  ki lo­
wej  s tanie  sig r z ec z y w i ś c i e  j e s z cz e  bardzie j  n zas adni onem.  P r z y ­
padki  z c i ężk a  c u k r z y c a ,  z n i ewat pl iwe i n i  zmi anami  ki lowemi  
trzustki ,  15 —  30 lat  post  infcct ionem,  z z mi anami  ki ty t r zecio­
rzędnej  —  wyl eczone ,  sa  bialemi krukami .

Kol. E 1 m e r W.  p od a je  k r y t e r i a  roz pozna ni a  c u k r z y c y  ki to­
wej i podkr śl a  ciężki  przebieg p r zeds ta wi oneg o procesu cho­
robowego.

3) Kol. L e n a r t o w i c z  J ,  w y g ł a s z a  w y k ł a d  p. t. V. badań  
nad kita  d o św ia d c za ln y , ( wr a z  z d emo ns t r ac j ami ) .

Lubel sk i e  T o w a r z y s t w o  Lekar sk i e .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  w dniu 4. V. 1929 r.
( Ibecnych 2(> osób.

1) Dr .  D r o ż d ż  p r z e d s t a w i a  c h o r eg o  lat  d wud z i es tu  kilku, 
k t ó r y  w  22 r. ż yc i a  przechodzi ł  zapa len ie  m ó zg o w iu ,  obecnie  
oprócz pa r kin so niz mu m a  o b j a w y  z ab u rz eń  psyc hi cz ny ch ,  og ra ni ­
c za ją c yc h  sie w y ł ą c z n i c  do s f e r y p łc iowej ;  zaczepi ał  k a żda  sp o ­
t yk ana  mi d r od z e  kobietę ,  aż  s t a ł  się p r a w d z i w a  plaga  swoje j  
w si, w r e s z c i e  z gwał ci ł  s woja  t eś ci owa ,  p o cze m na z lecenie  sadu 
''•ostał u m ie s zc zo n y  w  szpi talu.  Dr.  D r o ż d ż  zaz nac za ,  że  c iężkie 
zaburzeni a  psych i czne  w  n a s t ęp s tw i e  z ap alen i a  m óz g o w i a  z d a ­
rzają sie częściej  u dzieci ,  niż u d or os ł ych .

2) Dr.  .1. A r n s z t a j n  p r z e d s t a w i a  p r zy p a d e k  g ru ź lic y  płuc, 
leczo n y  odm o sz tu c zn a  z b. d o b r y m  w y n i k i e m :  os ta tn ie  ba dan i e  
roentgenologiczi ie  nie w y k a z a ł o  ż ad ny c h  zmian w  płucach.

3) Dr .  K a g a  n p r z e d s t a w i a  dz iecko 4-mies.  z obust ronr iein 
Porażeniem spas t ycznaui .  D ziecko urodzi ło sie w asfiksj i .  obecnie 
Stwierdza się mikrocetal. ię,  zejście się s z w ó w  i zarośni ęc i e  cie- 
miączka.  Dalej  p r z e d s t a w i a  Dr.  K a g a n  n i e z w y k ł y  p r z y pa de k :  
decom positio  u dz iecka  k ar mi o ne go  piersią.

Dr.  K o w a l s k i  p r z e d s t a w i a  prepara t h is to lo g ic zn y  (carci- 
n<>ma) j ako  uzupełnienie  d e m o n s t r o w a n e g o  na p o pr zed ni em posie­
dzeniu p r z y p ad k u  r aka  s k ó r y  nosa 19-letińej d z ie w c zy n y .

Dr. D i s t l e r  wy g ł o s i ł  o d cz y t  :„() ob jaw ach  s k ó rn y c h  
W chorobach d ró g  o d d e ch o w y ch “ .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  w dniu .18. V. 1929.
O b e c n y c h  18 osób.

Dr. D r o ż d ż  i B r z o z o w s k i  p rz ed st awi a j ą  c hor a  młoda  
kobietę k t ó r a  p rz eby ła  k rw o to k  p o d p a jc c zy n ó w k o w y  m ó zg u . P rz e d  
mies iącem p r z y  p r a c y  nagle  s t r ac i ła  p r z y t o m n o ś ć  d o z n a j ąc  p rz y-  
tem uczucia  „ t r zaśn ięe ia  c ze go ś  w  główne".  P r z y w i e z i o n o  ja do 
SzPitala w  stanie  n i ep r z y t o m n y m,  z t. 38", t ę t ne m zwol nionem,  
sz ty wn ośc ią  ka rku.  P r z y  nakłuciu l ędźwuowem ciśnienie płynu 
wzmożone,  płyn k r w a wy ,  białka 0,66%, cukr u U.8%, Nonne-Appel t  
~K W a s s e r m a n n  ' + + .  P r z y  dr t igiem nakłuc iu  odcz.  W a s s e r m a n n a  
Ujemny, cb. iawj  o p o n o we  s t op ni owo  u s t ę p ow a ły .  Leczeni e  pole- 
Eało na ki lkakri  tnem w y k o n a n i u  nak łuc i a  l ędź wi o we g o .  Obecnie  
s t wi e rd za  się j es zc ze  pa r af az j ę  a m n e s t y c z n a .  W y w i a d y  nie w y ­
k aza ły  nic szczególnego ,  c hor a  nie pije, nie pali.  W  z wi ąz ku  
z  t ym p r z y p a d k i e m  Dr.  D r o ż d ż  o m a w i a  pr zy cz yn i -  k rwot oków'  
ś ródczaszkowycl i .

Dr.  C z e r w i ń s k i  p r z e d s t a w i a  p r e p a r a t  o p e r ac y jn y ,  mac i cę  
a mp u t o w a n ą  z p owo du  pęknięcia  w  czas ie  porodu.  C h o r a  p r z y ­
wieziono do szpi tala  w  ki lka godzin po przebiciu p ę ch e r z a  p ło­
dowego,  bez  bólów,  w  d o b r y m  s tanie  —• pod s k ó r a  b r z uc ha  w y ­
czu wa ło  się e / e ś c i  płodu.  P r z y  laparotOmii  znalez iono g ł ówkę  
Płodu w  miejscu pęknięcia  mac i cy ,  r e s z t ę  płodu w  .i. brzusznej .  
Ponadto b. m ał a  i lość krwi .  P r z y p a d e k  p o w y ż s z y  z t ego  wzgl ędu  
zas ługuje na  uwagę ,  że nie wys tą pi ł  tu ani  jeden z k l as y cz n yc h  
° b j a w ó w  pęknięcia  mac i cy ,  jak ból.  col laps i z n a c z n y  k r wo t ok .

Dr.  K a g a n  p r z e d s t a w i a  dz iecko  2 letnie z  anaem ia  p scudo-  
leukactnica  in fa n lu m  j ak o  s p r a w a  wtórna ,  p r z y  k r z y w i c y  i dy-  
stroijj ,  o ra3; opi suje  przebieg c ho r ob y  w o b s e r w o w a n y m  przez s i e ­
bie p rz yp ad k u  c u k r z y c y  l ekkiego stopnia  u dz ie cka  2 letniego,  
dalej p r z y p a d e k  gruź.lic\ p r o s ó w k o w e j  os t ro  p rz eb i eg a j ąc ej  
11 dz iecka  4 mies ięcznego,  k t ó r em u  w  czas ie  c h or o b y  t r w a ją ce j  6 
tygodni p r zy by l i  350 g wagi .  s tan ogól ny  do os ta tnich dni w \  
d a wa ł  się dob ry .  W r e s z c i e  opisuje D r. K a g a n  p r z y p a d e k  oeitem a  
chr. id ioputhicuin  neo n a to ru m  u dz iecka  8 dniowego

Dr.  K l e  p a c k i  p r z ed s t a wi a  p r z y p a d e k  g ru ź lic y  p ro só w ko w e j  
Potwierdzonej  roei i tgenologicznie.  z za j ęc i em opon m óz go wy ch  
1 zmianami  skór nemi .  k t ó r e  r ozpozna je  jako tubcrkt i l idy — u dz ie c­
ka 7 m i e s­

ił/' d y s k u s j i  Dr.  A d a m c z y k  o m a w i a  o b r a z y  . roen t genol o-  
Siczne p r osó wk i  płuc w  r óż nych  jej okresach.  P o  z a ł a t wi en iu  s z e ­

regu s p r a w  bi eżących,  r e f e r a t  kol. K a g a n  a  od ł ożon o do n a s t ę p ­
nego p os i edzen ia  z p o w o d u  spóźni onej  pory.

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  w dniu 4. VI. 1929.
Obe cn yc h 21 osób.

Dr.  D r o ż d ż  p r z e d s t a w i a  c hor ego ,  k t ó r y  p rz eb y ł  euceplia- 
liiis epid. z  ob ja w a m i n e u ry ty c zn e m i.  P ac je n t  1. 20 p r z y b y ł  do 
szpi ta la  ze s ka r g a m i  na t r w a j ą c y  od kilku tygodni  ból i os łabienie
I. k o ń c z y n y  dolnej ,  senność ,  od kilku dni r ówn ie ż  dwoj enie  
w  cezach .  Ba dan i e  w y k a z a ł o  b r a k  o d r u c h ó w  i os łabienie  1. kończ,  
dolnej ,  we  krwi  i płynie  mózg.  r d z en i ow ym  nic pa tologicznego.  
W  leczeniu injekcjc u r o t r op iny  z sa l i cyl em d a ł y  d o b r y  wyni k.

Dr.  K a g a n  i D r o ż d ż  p r z e d s t a w i a j ą  dz iecko  4 letnie z di- 
plcgia. cen tra lna  sp u st y c zn ą .  W z r o s t  dz iecka  w y n o s i  83 cm (tj. 
ty le  ile n o r m a l n y  w z r o s t  dz iecka  l iczącego 1 r ok  i 1(1 mieś) ,  po- 
z a t e m  s t w i e r d z a  się:  ob jaw B a b i ń s k i e g o ,  O p p e n l i e i m a  
i R o s s  o 1 i m o, chód a t a kt ycz ny ,  liyp crti ich o sis  grzbietu,  torli-  
Coilis, śl inienie się.  O b j a w ó w  psy ch icz ny ch  niema,  roz wój  k o ń ­
czyn  p o r a ż o n y c h  j es t  s ł ab y i r o k ow a ni e  wą t pl i we ,  j ednak kur ac j a  
wz m a c n i a j ą c a  i m a s a ż e  m o g ą  p r z y n i e ść  p op ra wę .

Dr.  K a g a n  p r z e d s t a w i a  dz iecko  9 mieś.  z o b ja w am i  s k a z y  
w y sięk o w e j, p o w ięk szo n ą  śled zio n a , p a k ie ta m i g ru czo łó w  i s tw ie r ­
d zo n a  badaniem  a n em ia  w tórna . W  z w ią zk u  z t ym p r z y p a d k i e m  
i p rz eds t awi an emu  popr zedni o Dr.  K a g a n  p r z y t a c z a  p ogl ądy  
F  i n k e 1 s t e i n a na  anaem ia  pscu d o lcu cu cm ica  in ian tnm .

Dr. D r o ż d ż  re feruje  p r zebieg  p r z y p ad k u  g u za  m ó zg u  u c ho ­
rej 17 letniej ,  k t ó r a  p r z y b y ł a  w e  wr ześ n i u  1928 do szpi ta l a  z obja­
wa mi  guz a  mózgu.  W  pa źdz ie r ni ku  w y k o n a n o  t rep an ac ję  d e k o m ­
p re s yj na  kości  ciemieniowej  I. po której  us tąpi ł \  bóle g ł o wy  i w y ­
mioty,  ś l epota  pozos ta ła .  W  matu 1929 c ho ra  z m a r ł a  z p owo d u 
zapalenia  płuc.  Dr.  M o r o z o w i  p r z e d s t a w i a  p r e p a r a t  s e k cy j ­
n y  mózgu,  l ew ą  k om o r ę  b oc zn ą  w yp e ł n i a  m ię kk a  s z a r o r ó ż o w a  
m a s a  n o w o t w o r o w a ,  n iszcząca  c zę ś c i o w o  j ad r a  p o d k o r o w e  
i w r a s t a j ą c a  do k o m o r y  II. B ad an ie  his tologiczne w y k a z u j e  u t k a ­
nie gle.iaka. Dr. M o r o z o w i  p r z e d s t a w i a  r ó w n i e ż  p r e p a r a t y  
mi kr os ko powe .

W  d a l s z y m  ciągu posiedzenia  Dr. K a g a n  wygłos i ł  referat  
p. t. „In fan tilism us in tcstina lis" .

S p r a w o z d a n i e  z p o s i e d z e n i a  w  dniu 27. VI. 1929.
O b e c n y c h  2i> osób.

Dr.  D r o ż d ż  i B r z o z o w s k i  p r z e ds ta w ia ją  p r z y p a d e k  
po ra żen ia  nerw u p ro m ien io w eg o  iv p rzeb ieg u  w iadu  rdzen ia . C h o r y  
zgłosi ł  się z p o w o d u  porażenia ,  nie w i e d zą c  nic n p o d s t a w o w e j  
chorob ie :  n i ed o wł ad  ręki  z ac zą ł  się p rzed  3 laty.  od ro ku  z a u w a ż y ł  
os łabienie  wz r ok u .  P r z y  badaniu s t w i e r dz on o  o b j a w y  wi ąd u 
rdzenia.  O. W a s s e r m a n n a  z krwi  i p łynu mózg.  rdz.  w yb i tn ie  do­
datni .  P r z e d s t a w i o n y  p r z y p a d e k  zas ługuje  na u w a g ę  z  t ego 
względu,  że p or ażen ia  n e r w ó w  r u c h o w y c h  w  p rz eb i eg u wiądu 
r dzenia  w y s t ę p u j ą  rzadko.

Dr.  M o d r z e w s k i  p r z ed s t a wi a  p r e p a r a t  o p e r ac y j n y  b ą ­
b l ow c a  wi c lo ko r no r owe g o  nerki .  G uz  znacznej  wie lkości ,  z j edną 
k o m o r ą  zropiałą ,  w y d o b y t o  pr zez  l apa r otomj ę,  s t an  c ho rego  
obecn i e  zupełnie  dob ry .

O d c z y t a n o  i p rz yję to  p r ot okół  po pr zedni ego  z ebr an ia ,  j ako 
t er mi n n a s t ę pn e go  posiedzenia  us ta lono d. 18 wr ześ nia .

Dr.  .f. A r n s z t a j n  wygłosi , !  r e f e r a t  „O krw iopluciaeh '", 
k t ó r y  w y w oł a ł  o ży wi oną  dyskus ję .

Dr. M o ro zo w ii  sekr et ar z.  Dr. M o d rze w sk i  prezes.

W I A D O M O Ś C I  BIEŻĄCE.

W a rsza w a .
12 u c li s ł u ż  b o w y  w  P a ń s t w o w e j  S ł uż bi e  Z d r o w i a  za 

mies i ąc  l i s topad 1929 r. W  Zar z ąd z i e  C e n t r a l n y m :  Mi an owa ni :  
Dr.  Kur czyńs ki  J e r zy ,  do o dwo ła n i a  r e f e r e nd ar z em  w  VII stopniu 
s ł u ż b o w y m  w  Mi ni s t er s twie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  W a r s z a w i e  
d e k r e t e m  z dnia 16. XI. 29. Rolkę  Roman,  p r a co wn i k  k o n t r a k t o w y  
w Mi ni st er s twie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  W ar sza wi e ,  do o d w o ­
łania s e k r e t a r z e m  w IX s topniu s ł u ż b o w y m  t a m ż e  d e k r e t e m  
z dnia 21. XI. 1929 r. -  Przen ies i en i :  J a mi o ł a  W ł a d y s ł a w ,  u r z ę d ­
nik VII s topnia  s ł u ż b o w e g o  w  P a ń s t w o w y m  Zak ład z i e  Z dr ojo­
w y m  w  Ciechocinku,  p oz o s t a j ąc y  w  stanic  n i ec zyn nym ,  p o w o ł a n y  
do s ł uż b y  c zynne j  na  z as adz ie  ar t .  56 u s t a w y  z dnia 17. II 1922 r.
0 p a ń s t w o w e j  s łużbie  cywi lnej ,  w  d o t y c h c z a s o w y m  c h a r a k t e r z e
1 s topniu służbi  w y m  w  Mi ni s t er s twie  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
w  W a r s z a w i e  z dniem 1 grudnia  1929 r.
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W  P a ń s t w o w y c h  Z ak ł ad ac h  S ł uż b y  Z d r o w i a :  Mi a no wa n i :  l>r. 
N o w a k o w s k i  Br unon ,  p r o w i z o r y c z n y  Ki er owni k Oddz i ał u  w  VI 
s topniu s ł u ż b o w y m  w  P a ń s t w o w e j  Sz ko le  Hi gj eny w  W a r s z a w i e ,  
Ki e ro wn ik ie m Oddz i ał u  w  VI. s topniu s ł u ż b o w y m  t a m ż e  d e k r e ­
t em z dnia 6. XI. 1929 r.

W e  W ł a d z a c h  I instancj i :  Mi a no wa n i :  Dr.  Anzelm Os k ar ,  
p r o w i z o r y c z n y  i ns pe kt or  l eka rski  w  VI s topniu s ł u ż b o w y m  
w  Ur zę dz i e  W o j e w ó d z k i m  w  Br ześciu  n/B.  do o dwo ł a n i a  l ek a ­
rz em  p o w i a t o w y m  w  VI s topniu s ł u ż b o w y m  w  S t a r o s t w i e  po- 
w i a t o w e m  w  Br ześ c i u  n /B d e k r e t e m  z dnia  6. XI. 1929 r. Dr.  
Kowal sk i  M i e cz y s ł aw ,  p r o w i z o r y c z n y  l ek ar z  p o w i a t o w y  w VII 
Stopniu s ł u ż b o w y m  w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  w  P u ł a w a c h ,  le­
k a r z e m  p o w i a t o w y m  w  VII s topniu s ł u ż b o w y m  t a m ż e  d e k r e t e m  
z dnia 6. XI. 1929 r. P r zen ies i en i :  Dr .  Nieć Ludwi k,  l ek a rz  p o w i a ­
t o w y  w  VII s topniu s ł u ż b o w y m  w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  w  B r o ­
dach,  na  z as adz ie  art .  52 u s t a w y  z dnia 17. II. 1922, r. o p a ń s t w o ­
w e j  s łużbie  cywi lne j  n a  s t a n o wi s k o  l e ka r za  p o w i a t o w e g o  w  t ym 
s a m y m  st opni u s ł u ż b o w y m  do S t a r o s t w a  p o w i a t o w e g o  w  W i e ­
luniu d e k r e t e m  z dnia  12. XI.  29. Pr zen ies i en i  w  s t an  s p o c z y nk u :  
Dr.  Dżuł yńsk i  Wi told ,  l ek a rz  p o w i a t o w y  w  VII s topniu s ł u ż bo ­
w y m  w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  w  Ru dka ch ,  na  w ł a s n a  p ro śb ę  
z dni em 30. XI. 1929 r. Dr.  Ku rz yn iec  Wojc i ech ,  l eka rz  p o w i a ­
t o w y  w  VII s topniu  s ł u ż b o w y m  w  S t a r o s t w i e  p o w i a t o w e m  
w  Dą b ro wi e ,  z dni em 3(1. XI. 1929 na w ł a s n a  prośbę .  Dr.  Za t lokal  
Rudolf ,  l ek a rz  p o w i a t o w y  w  VII s topniu s ł u ż b o w y m  w  S t a r o s t w i e  
p o w i a t o w e m  w  Jaś l e ,  z dni em 30. XI.  1929 r. na  m o c y  art .  29 
u s t a w y  e me r y t a l n e j  z dnia 11. XII. 1923 roku.

P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  Q a s t r o 1 o g i c  z n e. W  dniu 
18. b. tn. w Pol .  To w.  G a s t r o l o g i cz ne m  o db ył o  sie u r o c z y s t e  po ­
s iedzenie ,  na  k t ó r e m  W i c e p r e z e s  T o w a r z y s t w a  Dr.  W e j n o r t  P° 
d ł u żs ze m  p r z em ówi en i u  w r ę c z y ł  Do k t o r o m  I gn ac emu  ( i r u n dz a -  
cho wi  i S a l om on o wi  Mi nt zo wi  d y p l o m y  na c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  
Pol .  T o w .  Ga s t ro l og ic zne go ,  w  uznaniu ich zas łu g  n a u k o w y c h  na 
polu c ie rp ień  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o .  Cz ł o n k o w ie  Honor owi  
w  s e r d e c z n y c h  s t ó w a c h  dz iękowal i  za  odznaczen i e,  p o czc m p o­
s iedzenie  z a k o ń c z y ł  i n te res u j ąc y  o d c z y t  o n o w o t w o r a c h  jelit, 
o r a z  7 t rafnie d o b r a n y c h  p o k a z ó w  z te jże  dz iedziny.

K raków .
Ś m i e r ć  ś. p. prof.  Dr.  A l e k s a n d r a  R o s  n e r a. W  t r z e ­

cim dniu Zjazdu l ek ar sk i ego  w  Kryni cy ,  t. j. 5- togo s t yc zn i a  h. r. 
z m a r ł  t a m ż e  nagle  ś. p. Dr .  Al eksa nder  Rosne r ,  pr of esor  g i nek o­
logii i akuszer j i  U n i w e r s y t e t u  J ag i el lońsk i ego  w  Kr ako wi e .  W ie ś ć
0 nagiej  śmierc i  z n akom i t eg o uczonego,  pedago ga ,  o p e r a t o r a
1 p ra k t y k ą ,  z robi ł a  p i oromi jące  w r a ż e n i e  w ś r ó d  z g r o m a d z o n y c h  
w ó w c z a s  w  K r y n i c y  l e k a r z y  z catej  Polski .  Zwł oki  ś. p. Z ma r ł e g o  
p r z e wi e z i o n o  do K r a k o w a ,  gdzie  z o s t a ł y  p o c h o w a n e  w  g r o b o w c u  
fami l i jnym.  Zani m z do ła my  poda ć  na  ł ama ch  n a sz e g o  pi sma  ż y ­
c io r ys  ś. p. prof.  R o s n e r a  i donios łość  s t ra ty ,  j aką  ponios ła  na uk a  
pol ska  p r zez  p r z e d w c z e s n ą  śmi erć  Jego ,  w y r a ż a m y  w  tern miejscu 
s z c z e r z e  o d c zu t y  ból  z p o wo d u  śmierc i  t ego m ęż a  nauki  i w i e l ­
k i ego  l eka r za .  C z e ś ć  J e g o  pamięci .

Dr  L e o n  L u c h s, d y r e k t o r  pa ńs t w,  szpi ta la  św.  Ł a z a r z a  
w  Kr akowi e ,  p e ł n i ą cy  na  tein s t a n o wi s ku  obo wi ązk i  s ł u ż b o w e  od 
r oku .1920, zos ta ł  p r z en i es io ny  na w ł a s n ą  p r o ś b ę  w  s t a ły  s t an  
s p oc zy nku .  Za s t ęp cz o  ob.iął obowi ązk i  d y r e k t o r a  doc.  dr. .1 a-  
tt t i a r y  Z u b r z y c k i ,  p r y m a r j u s z  oddz.  po ło żn i czo-g i nekol og i cz ­
nego szpi tala.

H o n o r  a r  j a  d l a  l e k a r z y  w  s ą d a c h .  Mi n i s t e r s tw o  
s pr awi ed l i woś c i  ustal i ło t ak sę  dla l e k a r z y  w y s t ę p u j ą c y c h  w  c h a ­
r a k t e r z e  e k s p e r t ó w  w  sądach .  W y n a g r o d z e n i e  za  c zyn noś ć  le­
k a r z a  w yn o s i  zl 3 za  na jp ros t s ze  b adan i a  do 100 zl za s kompl ik o­
w a n e  pr a ce  l abora tor yj ne .

Z K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o .  
W a l n e  Zebr an i e  K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk i eg o  o db y te  
W dniu 18. g r udni a  1929 r. w y b r a ł o  n a s t ęp u j ą c y  Z a r z ą d  T o w a ­
r z y s t w a  na  r o k  1930. W y b r a n o  pon o wn i e :  na  1 rok,  p r e z e s e m  
Prof .  Dr .  .1. L a t k o w s k i e g o ,  w i c e p r e z e s e m  Dr.  .1. Landami ,  s e k r e ­
t a r z e m  d o r o c z n y m  Dr.  E. Szczekl ika .  I I .  c z ł o n k ó w  Komisj i  r e ­
d akcyj ne j  w  o s oba ch :  Dr .  Bl as s be r ga ,  Doc.  Dr.  Buj aka ,  Prof .  Dr.  
C i ec h an ow sk i eg o ,  Dr.  Mac iąga ,  Prof .  Dr.  Ma jewski ego ,  Prof .  Dr.  
Ol b ry c h t a ,  Prof .  Dr .  Pi l tza ,  Prof .  Dr.  Rosne ra ,  Prof .  Dr  R u t k o w ­
skiego,  Dr.  S t rzemi eńs kiego ,  Dr.  Wojc iec ho wsk ie go .  2. de l ega t ów 
do  R a d y  Z aw ia dowc ze j  T o w a r z y s t w a  Lek.  b. Gal ic j i :  Prof .  Dr.  
L en a r t ow i c z a  i Prof .  Dr.  Nowick i ego .  10 d e l e g a t ó w  na W a l n e  Z g r o ­
m ad zen i e  T o w .  Lek.  b. Galicj i :  Doc.  Dr.  Ar t wi ńsk i cgo ,  Dr.

Bl as sber ga ,  Prof .  Dr.  C i ec h a n o w s k i e g o ,  P y r .  Dr.  Luclisa,  Dr.  
Gl assne ra ,  P r o f .  Dr.  Glatz la,  Prof .  Dr.  Ma jewsk i ego ,  Prof .  Dr.  
Ol br yc hta ,  Dr.  S t r zem ień sk i eg o,  Dr.  Su rz y ck ie g o .  2. cz ł on kó w 
Komisj i  Kontrolnej  Krak.  T o w a r z y s t w a  Lek ar sk i eg o:  Dr.  W a c h t l a
1 Dr.  P i o t r ows k i e go .  I. c z ł o nk a  Komisj i  Krak.  ' I o w.  L e k a rs k i eg o :  
Dr.  S t r ze mi eń sk ie go .  W y b r a n o  na  o k r e s  3 letni :  s k a rb n i k a :  Dr.  
Ać ke rm an na ,  g o s p o d a r z a :  Dr.  St .  Ka ras iń sk ieg o i 2-ch r e d a k t o ­
r ów:  Prof .  C i ec hanowski ego  i Prof .  Kos t r zewski ego .  W y b r a n i  
w  grudniu  1927 na o k r e s  t rzechle tn i :  s e k r e t a r z  s t a ł y :  Prof .  Dr. 
G ie sz ez y k i ewi c z  i b ib l i ot ekarz  Dr.  Spi ra ,  p ozos t aj ą  na swych-  
s t a n o w i sk a ch  pr z ez  t rzeci  r ok  kadencji .

L w ów .

O s o b i s t e .  P a n  P r e z y d e n t  Rz ec zypos pol i te j  d e k r e t e m  z dnia
2 pa źd zi e r n i ka  1929 r. na da ł  k i e r o wn ik ow i  P a ń s t w o w e g o  Z ak ładu  
Hi gjOny w e  L w o w i e  D oc e n t o w i  Dr.  Na po leo nowi  G ą s i o r  o w-  
s k i e m u  tytuł  p ro fes or a  U ni w e r s y t e t u .

Z kra ju .

1. K o m u n i k a t .  T y m c z a s o w y  P r o g r a m  X. Zjazdu P s y c h i a t ­
r ó w Polskich w Lodzi  (z K oc han ów ką  i W a r t ą ) ,  na  Zielone Świątki  
193(1 r. dn.  7, 8 i 9 c z e r w c a .  T e m a t  g ł ó w n y :  Alkohol izm.  1 dzień
7. VI w  Łodzi :  Prof .  .1. M a z u r k i e w i c z  ( W a r s z a w a ) .  W s p o m n i e ­
nie o ś. p. Ra dz i wi ł ło wic zu .  1. Prof .  S. Bo rowi eck i  ( Po z na ń ) :  Dzie­
dziczenie  u a lkohol ików.  2. Doc.  M. Ziel iński  ( Kr a k ó w ) :  K o n s t y ­
tucja i alkohol izm.  3. E. W i e h e r t  ( W a r s z a w a ) :  Hi st opa to l ogi a  
układu n e r w o w e g o  o ś r o d k o w e g o  w  a lkohol izmie.  4. Doc.  M. Rose  
( W a r s z a w a ) :  Z mi a ny  a r ch i t e k t on ic zn e  mó zg u  w  a lkohol izmie.  5. 
Prof .  M o d r a ko ws k i  ( W a r s z a w a ) :  F a r m a k o l o g i c z n e  i t o ks y k o l o ­
giczne dz ia łanie  alkoholu.  6. S e w.  St er l i ng  ( Łódź) :  Alkohol izm 
z punkt u wi dzen i a  patologj i  ogólnej .  7. Prof .  .1. Pi l tz  ( Kr a k ó w ) :  
Alkohol  w  patologj i  c h or ób  p s yc hi cz nych .  —  II dzień 8. \  I w  Ko­
c h an ów c e .  P r z e d  poi . :  1. A. P i o t r ows k i  ( Dz ieka nka) :  L e c z e n i e  
z a k ł a d o w e  a lkohol ików.  2. S.  De re s z  ( Tw o r k i ) :  Lec ze ni e  poza-  
zaktado.we a lkohol ików.  3. Prof .  W.  G r ż y wo - I  l ą b r o ws k i  ( W a r ­
s z a w a ) :  Kr ymi no l og i a  a lkohol ików.  4. Pik.  .1. Nelken ( W a r s z a w a ) :  
S ą d o w o - p s y c h j a t r y e z n c  z naczen i e  a lkohol izmu.  5. S. Skal ski  
(Łódź) :  T e m a t  s po ł e c z n y  ( zas t rz eż ony ) .  —  P o  pot.: W a l n e  Z g r o ­
m ad zen ie  P ol sk ie go  T o w a r z y s t w a  P s y c h i a t r y c z n e g o .  —  III dzień 
w  W a r c i e :  L uźne  o d c zy t y .  U w ag i :  1) Up r a s z a  się o n a d s y ła n i e  t y ­
t u łó w lu źny ch  o d c z y t ó w  pod a d r e s e m  S e k r e t a r z a  Z ar z ąd u  G ł ó w ­
n eg o Pol .  T o w.  P s y c h i a t r y c z n e g o  (J. Handel smat i ,  P r u s z k ó w  Szpi ­
tal T w o r k i )  możl iwi e  wc ze ś n i e  w  celu u łożenia  o s t a te cz n eg o  
p r o g r a m u  Zjazdtł .  —  2) W  s p r a w a c h  o r ga n iz a c y j n y c h  Zjazdu 
u p ra s za  się o s k o m un i k ow a ni e  /  m ie j s c o w y m  Ko mi te t em:  D y r ,  
S t a rz yń s k i ,  K o c h a n ó w k a  pod Łodzią .

Z e  św ia ta .

36-ty K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  w e W  i e -  
d n i u .  W y d z i a ł  lekarski  U n i w e r s y t e t u  w i e d eń s k i eg o  u r ządz a  3fi-ty 
ku rs  d o k sz t a ł c a j ą c y  dla l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h  w  czas ie  od  17 lu­
t eg o do 1 m a r c a  193(1 r. Kurs  ten będzie  p oś wi ęc on y po s t ę po m lecz­
n ic t wa .  W s z e l k i c h  b l i ż sz ych  wy j aś n i eń  t y c z ą c y c h  się t ego  ktirstt 
udzie la  s e k r e t a r z  Dr.  A. Kronfeld Wien,  IX Po r ze l l a n g a s s e  Nr.  22.

R ed a kc ja  o trzy m a ła .

S e w e r y n  S ter lin g :  „1. Gruźl ica  płuc  a s uc ho ty  ptuc ( d o r o s ł y c h ) ;
II. W y t y c z n e  publ icznego leczenia  suc ho t  p ł ucnych ( dor os ł yc h" ) .  
Po d ł u g  w y k ł a d u  na  XIII Zjeździć  l e k a rz y  i p r z y r o d n i k ó w  polskich 
w Wilnie.  Na k ł a d e m  D. R. E. Mat uszewski ego.  P o z na ń  1929.

Le m o n d e  m edica l, r i tunćro 761, ,1-er d e ce mb r e  1929.
K ron ika  I z b y  lek a rsk ie j lw o w sk ie j,  r ok  I. nr.  2, z g r ud ni a  1929.
D ębicki J ó z e f  J a x a :  „Dzi a łan i e  lecznicze promieni  R oe nt ge na  

w s p r a w a c h  z ap al ny ch " .  (Myśli  i uwagi ) .  Na kł ad  wł a sn y .  Lwów 
lipiec 1929 r.

tlru n e r  E d w a rd :  „A p r opo s  du t r a i temen t  des  maladies  de  la 
pean  pa r  les r a y o n s  „ l imites"  de Bt icky" .  Odb.  z J ou rna l  de  r a d i o ­
logie e t  d ‘eIectrologie.  T o m e  XIII.  nr.  11, n o y e m b r e  1929.

lUtreau In terna tiona l du  travuU : „Bibl iographie  d J i yg i en e  indu- 
st r iel lc" .  Vol. III, nr.  7, S e p t e m b r c  1929.

Bl asewi tz  .1. M. i K. B r o ss :  „ Ni ed okr wi s t oś ć  z łoś l iwa Bier  
m er a" .  Biblioteki  M e d y c y n y  p r ak ty czn ej  Nr.  2. —  P o z n a ń  1929.

K ranęois A rn a m l:  „Thć rap eu t ią uć ,  p har macol og i que  et  matiere- 
medicale" .  Ma ss on  et  Cie,  P a r i s  1920.

La m on d e  m ed ica l  —  nr. 762.
D zien n ik  U rzę d o w y  Izb y  le k a rsk ie j w a rsza w sko -b ia lo s to ck ie jr  

nr.  13. z 10 grudni a  1929.


